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Legenda 
dokoła wyprawy

kijowskiej
Wznowiono dyskusję publiczną, w 

sprawie wyprawy kijowskiej. Dysku­
sję wznowili zwolennicy wyprawy, jej 
— że się tak wyrazimy — apologeci. 
Uczynił to- pierwszy generał Tadeusz 
Kutrzeba w książce „Wyprawa kijow­
ska 1920“. Następnie tenże sam ge­
nerał wygłosił dnia 6 maja przez radio 
odczyt na ten sam temat, zaczynający 
się od słów:

„17 lat temu, w dniu 10 maja 1920 
roku wojska polskie pod dowództwem 
ówczesnego generała Śmigłego, na 
rozkaz marsz. Piłsudskiego wkroczyły 
do Kijowa.“

Sekundują zaś wystąpieniom gen. 
Kutrzeby różne artykuły w prasie pro- 
rządowej, że wymienimy szczególnie 
wywody Juliana Wołoszyńskiego w, 
„Polsce Zbrojnej“, które kończą się, 
jak następuje:

„Kampania ukraińska, stanowiąca 
etap walk polsko-rosyjskich na fron­
cie, zapisała się na kartach dziejów 
Polski odrodzonej wielkimi zgłoska­
mi. Poruszyła drzemiący historycz­
ny temat — alternatywę niejako: 
zwiększenia zasięgu Zachodu w Euro­
pie, czy też zasięgu Wschodu. Nakre­
śliła — szablą polską — możliwości 
dziejowych drogowskazów Ukrainy. 
Przemierzyła czarnomorski szlak — 
jak błyskawica, która rozświetla 
mroki, która czasem oślepia nawet. 
Defilada wojsk polskich i sojuszni­
czych wojsk ukraińskich w dniu 9 (?) 
maja 1920 ^w Kijowie, odbierana przez 
polskiego wodza, obecnego naczelnego 
wodza Polski, marszałka Śmigłego- 
Rydza, ma w sobie patos legendy, rów­
ny legendzie o tych słupach, które 
Chrobry w 1018 r. kazał w Dniepr wbi­
jać. Ten patos już wszedł na potężne 
stronice dziejów Polski i trwa na nich.“ 

Słowa powyższe ujmują istotę rze­
czy: autorom chodzi o — „patos legen­
dy“» o — nową legendę, zestawiającą 
Józefa Piłsudskiego z Bolesławem 
Chrobrym i jego Szczerbcem, a po­
partą argumentem wojskowym i poli­
tycznym, że Piłsudski uważał wojnę 
Z Rosją Sowiecką za rzecz konieczną, 
by uprzedzić przyszły jej atak na Pol­
skę, więc sprowokował armię czerwo­
ną wyprawą ukraińską.

P. Wołośżyński uzupełnia jeszcze
tę legendę przypominając, że Bolesław 
Chrobry zrealizował hasło: od morza 
do morza. Czytamy:

„Oznacza ono (hasło to) w różnych 
wiekach rozmaicie ukształtowaną, 
koncepcję polskiego zasięgu dziejowe­
go — od Morza Bałtyckiego do Morza 
Czarnego. Przechodząc od plemien­
nych, przeddziejowych, lecz dzisiaj 
naukowo niewątpliwych, początków 
Polski, do kart historii pisanej, uzbro­
jonej w pisane dokumenty i chronolo­
gię, ujrzymy ten szlak bałtycko-czar- 
nomorski »ajwyraźniej zakreślony 
przez miecż Bolesława Chrobrego. Od 
wypraw pomorskich i zdobycia szero­
kiego dostępu do Bałtyku — po legen­
dę Szczerbca, bijącego zwycięsko i

Zajścia sprowokowane przez Żydów
Szczegóły wypadków w Brześciu nad Bugiem po zabiciu przez żyda wywiadowcy 

policyjnego na służbie
Warszawa (Tel. wł.) „Gazeta 

Polska“ podaje z zajść w Brześciu n. 
Bugiem następujące szczegóły:

„Starszy wywiadowca Kędzior, Wł 
jednym z najzdolniejszych funkcjona- 
riuszów P. P., posiadał on Krzyż Za­
sługi. W walce z przestępcami był 
kilkakrotnie ranny. M. in. przed kil­
ku laty, w pościgu za bandytą Acu- 
tem, otrzyma! postrzał w okolicę ser­
ca i tylko dzięki zegarkowi, który 
miał w kieszeni i w którym ugrzęzła 
kula — ocalał. Kędzior osierocił żonę 
i 7-letniego syna.

„Wiadomość o morderstwie na­
tychmiast rozeszła się po całym mie­
ście., Tłum mieszkańców zaczął cią­
gnąć w stronę Małego Rynku, bijąc 
po drodze Żydów i tłukąc szyby w 
sklepach i domach żydowskich. Na 
rynku powywracano stragany i kioski, 
powyrzucano towar na ulicę, który ni­
szczono, niczego jednak nie zabiera­
jąc. Mięso i pieczywo rozdawano dar­
mo ubogim mieszkańcom. Z dorożek 
wyrzucano pasażerów Żydów, którzy 
uciekali do domów lub na dworzec 
kolejowy.

„Największe zniszczenie panuje na 
głównych ulicach handlowych: 3 Maja 
i Dąbrowskiego, które zasłane są 
szkłem i zniszczonym towarem. Akcja 
rozbijania sklepów żydowskich trwa 
bez przerwy. Władze bezpieczeństwa 
dokładają wszelkich starań celem opa­
nowania rozruchów i nie dopuszcze­
nia do dalszych ekscesów. Straż o- 
gniowa zajęta jest gaszeniem pożaru 
wznieconego w jednym z małych skle­
pików. Ulicami krążą samochody,

Obrady konferencji imperialnej
Londyn. (Tel. wł.). Na porządku 

dziennym konferencji imperialnej, któ­
ra rozpoczyna się dziś w pałacu St. 
James, znajduje się sprawa dozbro­
jenia. Rząd angielski przedstawi do­
miniom szczegóły swego programu 
dozbrojenia

W dalszym ciągu omawiana będzie 
polityka zagraniczna, stanowisko do 
Ligi Narodów oraz do planowanego 
paktu zachodniego. Dużo uwagi po­
święci się też zagadnieniom gospodar­
czym.

„Times“ w artykule wstępnym 
twierdzi, że konferencja zbiera się w 
podobnym okresie, jak w roku 1911,

symbolicznie w Złotą Bramę Kijowa, 
po legendę wbijania polskich granicz­
nych słupów w dno bujnego czarno­
morskiego Dniepru.“

Uważamy wznowienie dyskusji pu­
blicznej na temat wyprawy kijowskiej 
łącznie z tworzeniem nowej legendy za 
rzecz niefortunną dla tych, co są zwo­
lennikami wyprawy. Celowo przecze­
kaliśmy dzień 12 maja, a i teraz ogra­
niczymy się do niezbędnego podkreśle­
nia najważniejszych tylko faktów hi­
storycznych.

U twórców legendy najbardziej nie­
szczęśliwe jest przypomnienie, że szlak 
Bolesława Chrobrego sięgał ku Morzu 
Czarnemu, ale zaczynał się od Morz^. 
Bałtyckiego. Bo tu już nowa legenda, 
przyrównująca Józefa Piłsudskiego do 
Bolesława Chrobrego, zawisa całkiem

I motocykle i piesze patrole policyjne. 
Wojewódzka Komenda P .P. zarządzi­
ła wzmocnienie stanu liczebnego na 
prowincji, gdyż istnieje obawa prze­
rzucenia się tam ekscesów.

„W całym mieście panuje ogromne 
podniecenie. Toczą się bójki, są dal­
sze ofiary. Władze szkolne po ukoń­
czonych lekcjach zatrzymały mło­
dzież w budynkach szkolnych i wy­
puszczają ją do domów drobnymi gru­
pami w towarzystwie opieki domowej. 
Stowarzyszenie kupców chrześcijań­
skich w Brześciu zawiadomiło, że w 
dniu pogrzebu śp. Kędziory na znak 
protestu mają być zamknięte sklepy 
polskie.“

W Międzyrzecu Podlaskim
Warszawa (Tel. wł.) Za „War­

szawskim Dziennikiem Narodowym“ 
podajemy poniższe nieskonfiskowane 
wiadomości o zajściach w Międzyrzecu.

„Międzyrzec liczy około 20 tysiący 
mieszkańców, y czym blisko 80 proc. 
Żydów — był ostatnio terenem krwa­
wych zajść z Żydami.

„Po manifestacji 1-majowej, w któ­
rej brali udział prawie wyłącznie Ży­
dzi, na chłopców, wychodzących ze 
szkoły powszechnej, napadła grupa 
wyrostków żydowskich. W obronie bi­
tych malców stanęło kilku przechod­
niów Polaków. W parę godzin potem 
na jednego z nich napadł tłum Żydów, 
bijąc go do utraty przytomności i pra­
gnąc zemdlonego wrzucić do rzeki. 
Szczęśliwym zbiegiem okoliczności 
zjawiło się kilku Polaków i policjan­

gdy stosunki międzynarodowe zmusi­
ły rząd brytyjski do wznowienia zbro­
jeń. Dziś jednak powszechna odraza 
do wojny jest znacznie większa, niż 
wówczas.

Brytyjskie Imperium życzy sobie 
odbudowania Ligi Narodów dla uła­
twienia międzynarodowej współpracy. 
Dziennik domaga się zmiany statutu 
Ligi w przystosowaniu do obecnych 
warunków, aby mógł być przyjęty 
przez wszystkie państwa. Jasną jest 
sprawa, że żadne z dominiów nie zgo­
dzi się na automatyczne zobowiąza­
nia, które zmuszałyby je do udziału w 
wojnie.

w powietrzu. Kto bowiem w wojnie 
światowej postawił na kartę zwycię­
stwa państw centralnych z Prusami- 
Niemcami na czele, nie mógł myśleć o 
oparciu Polski o Morze Bałtyckie. Pó­
źniejszy konflikt z niemieckim naczel­
nym dowództwem miał swoje źródło 
w tym, że dowództwo to nie zgodziło 
się na powierzenie Józefowi Piłsudskie­
mu istotnego kierownictwa polskich 
sił wojskowych.

I nie tylko szlak zasadniczy był in­
ny, ale także polityczne koszta realne 
wyprawy kijowskiej zapłaciła Polska 
na Zachodzie: na Warmii, na Mazurach, 
na Powiślu, na Górnym Śląsku, w Cie­
szyńskim, na Spiszu i Orawie, a w pew­
nej mierze i w Gdańsku wskutek nie­
właściwego ustosunkowania się Wol­
nego Miasta do państwa polskiego. To

tów, którzy wyrwali bitego z rąk roz­
juszonego tłumu.

Prowokacyjne zachowanie się Ży­
dów doprowadziło w końcu do reakcji 
ze strony ludności polskiej, w wyniku 
której jeden Żyd doznał śmiertelnych 
obrażeń i leży w szpitalu w Warsza­
wie, kilkunastu zaś zostało lżej ran­
nych. Z Polaków również kilku zosta­
ło poturbowanych i poranionych.

Trzech bojówkarzy żydowskich, 
przytrzymanych z bronią w ręku na u- * 
licy, zostało aresztowanych.

W Grabowie
Ł ó d ź. (Tel. wł.). Żyd Kohn po- 

kłół nożem Polaka E. Morańczyka z- 
Łodzi, który przyjechał do Grabowa 
uprawiać handel.

Ofiara żydowskiego napadu E. Mo- 
rańczyk przewieziony został do szpita­
la w Łęczycy, gdzie niezwłocznie pod­
dano go operacji, lecz stan jego zdro­
wia jest beznadziejny. Za sprawcą 
zbrodni policja urządziła pościg. Żyda 
Kohna udało się aresztować dopiero 
po pewnym czasie, gdyż dzięki pomocy 
swoich współwyznawców ukrył się na 
strychu jednego z domów.

Trzeba podkreślić, że w czasie zaj­
ścia na Rynku w Grabowie znajdowa­
ła się tylko dorastająca młodzież. Na 
wiadomość o napadzie Żyda na Polaka 
na okna żydowskie posypał się grad 
kamieni. Wybito podobno 247 szyb. 
Na miejsce wypadku przyjechał z Ło­
dzi silny oddział policji i komisja 
śledcza.

Przypomnieć należy, że 8 marca 
1936 r. doszło w Grabowie do słynnych 
zajść przeciwżydowskich sprowokowa­
nych także przez Żydów.

„Czerwoni“ barbarzyńcy
Vitoria (PAT) Wysłannik Hava- 

sa donoisi, że według wiadomości, 
uzyskanych przez sztab główny, kap. 
Santiago Cortez, który dowodził garni­
zonem w klasztorze Najśw. Panny de 
la Cabeza i odniósł ciężkie rany przy 
zdobyciu klasztoru, został następnie 
przewieziony do szpitala w Jaen,

Nie zważając na liczne ciężkie ra^ 
ny stawiono go niezwłocznie przed są­
dem wojennym i skazano na karę 
śmierci. Pomimo protestu szeregu ofi­
cerów rządowych, wyniesiono kpt. Cor­
teza niezwłocznie na fotelu do ogrodu 
szpitalnego, gdzie został rozstrzelany 
przez pluton egzekucyjny.

przecież są rzeczy notoryczne, które 
społeczeństwo dobrze pamięta.

Więc ta — zachodnia — strona le­
gendy przedstawia się pod każdym 
względem niepomyślnie. A druga —- 
wschodnia?

I tu nawet wypada zestawienie hi­
storyczne niepomyślnie, wyprawa bo­
wiem ruska Bolesława Chrobrego za­
kończyła się tryumfem oręża polskie­
go, a wyprawa kijowska roku 1920 —» 
klęską tam armii polskiej, która pó­
źniej dopiero, pod Warszawą, na ziemi 
polskiej, zamieniła się w zwycięstwo.

Pozostaje pytanie, czy śprowokowśt« 
nie wówczas wyprawy z Rosją" Sowiec­
ką było konieczne, i czy racjonalne by­
ło pójście w tym celu pod Kijów.' Do 
tej sprawy powrócimy
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Polityka zagraniczna Wioch
Wielka mowa min. Ciano — Podkreślenie znaczenia współpracy z Niemcami — Dobre 

stosunki polsko-włoskie - Odgłosy z Berlina
Rzym (PAT). W zakończeniu de« 

baty nad politykę, zagraniczną rzędu I 
min. spr. zagr. Ciano wygłosił w Izbie 
Deputowanych dłuższe przemówienie.

Przypomniał na wstępie przejawy 
szczerej woli współpracy, okazane 
przez Włochy w chwili zakończenia 
sankcyj, co było powszechnie uznane 
za dowód wielkiej pojednawczości.

Stanowisko wobec Ligi Narodów 
zależy i zależeć będzie od tego, co u- 
czyni i czym się stanie sama Liga. W 
stosunku do zagadnienia jej reformy 
Włochy utrzymuję nadal postawę wy­
czekuj ęcę.

Przechodzęc do spraw hiszpań­
skich, minister przypomina, że Wło­
chy już od poczętku wojny domowej 
zaofiarowały swe współdziałanie, aby 
doprowadzić do zakończenia zatargu. 
Propozycje nie zostały przyjęte. W 
zwięzku z zarzędzeniami, wydanymi 
przez Komitet Londyńśki, chociaż ich 
praktyczne zastosowanie ujawniło 
znaczne luki, Włochy szanować będę 
przyjęte zobowięzania. Formalne u- 
znanie rzędu gen. Franco przypisywać 
należy faktowi, że 3/5 obszaru hiszpań­
skiego znajduje się już pod władzę 
powstańców, oraz sympatiom dla 
dzielnego żołnierza, który zainicjował 
i poprowadził powstanie narodowe.

Mówięc o niebezpieczeństwie, jako- 
4 by w zwięzku z wojnę domowę w Hi­

szpanii Europa mogła się podzielić na 
dwa wrogie obozy, minister podkre­
ślił trwałę działalność Mussoliniego, 
zmierzaj ęcę do uniknięcia tego rodza­
ju ewentualności. Działając zawsze w 
tym kierunku, Mussolini podkreślał 
stale konieczność zakończenia para­
doksalnego położenia, istniejęcego w 
stosunku do Niemiec. Minister uczy­
nił aluzję, że Włochy faszystowskie i 
Rzesza narodowo-socjalistyczna pro­
wadzę politykę po liniach równole­
głych. Ta równoległość potwierdzona 
została w czasie podróży do Berlina, a 
wzmocniona i doprowadzona do koń­
ca w czasie wizyty min. Neuratha w
Rzymie.

W zwięzku z niedawnym spotka­
niem w Wenecji mówca stwierdza, iż 
nic nie zmieniło się w przyjaźni po­
między Włochami i Austrię. Zazna­
czył, że ci, którzy mieli nadzieję, iż 
obróci się ona przeciw Niemcom, sę w 
błędzie.

Wspomniawszy o głębokiej przy­
jaźni włosko-węgierskiej zajęł się po­
rozumieniem z W. Brytanię, zazna­
czając, iż po pierwszych dobrych owo­
cach tego układu trzeba było stwier­
dzić, że pewna nieoczekiwana prze­
szkoda conajmniej opóźniła proces 
zbliżenia.

Przechodzęc do stosunków z Fran­
cję, minister wspomniał o anormal­
nym położeniu przedstawicielstwa dy­
plomatycznego Francji w Rzymie, mó­
więc, iż przypisać to należy uchwale 
rzędu faszystowskiego, według której 
pełnomocni przedstawiciele zagranicz­
ni powinni przedstawić swe listy u- 
wierzytelniajęce, adresowane do mo­
narchy z jego tytułami króla i cesa­
rza. Pomiędzy obu krajami nie istnie­
ję sprawy zasadnicze, które dzieliły 
by je w sposób głęboki. Oczekujemy 
bez zniecierpliwienia poprawy tych 
stosunków.

W sprawie odnowienia traktatu lo- 
karneńskiego, min. Ciano oświadczył, 
że Włochy gotowe sę to uczynić, przyj- 
mujęc w całości dawne zobowięzania

W porcie nowojorskim w salonach „Batore­
go“ otwarto wystawę przemysłu ludowego, zor­
ganizowana pod protektoratem ambasadora R. 
P. w Waszyngtonie przez komitet propagandy 
sztuki polskiej. Wystawa wywołała bardzo duże 
zainteresowanie.

*
ścięci zostali w Berlinie dwaj zbrodniarze. 

Jeden z nich oskarżony był o zbrojny opór poli­
cji, a drugi o zamordowanie żony z chęci zysku.

*
W Bukareszcie wybuchł w głównej dzielnicy 

pożar, którego ofiara padło kilka składów kon­
fekcyjnych. Oddziałom straży ogniowej udało 
sie po wytężonej kilkugodzinnej pracy zlokalizo­
wać ogień, który groził rozszerzeniem na cała 
dzielnice. Straty wynoszą wiele milionów lei.

* ’ .
Francuska partia komunistyczna postanowiła 

wysunąć w czasie najbliższych wyborów samo­
rządowych, które odbędą sie w listopadzie, włas­
nych kandydatów we wszystkich okręgach. — 
Uchwała ta wywołała duże niezadowolenie 
wśród radykałów,

gwarancyjne pod warunkiem, że po­
przedni określony układ nie będzie za­
sadniczo zmieniony. Nie oznacza to 
wcale, iż Włochy chcę lekceważyć in­
teresy Polski, z którę stosunki były 
zawsze bardzo serdeczne i która znio­
sła sankcje jeszcze przed uchwałę ge­
newską.

Omówiwszy dobre stosunki z kra­
jami bałkańskimi, w szczególności 
traktat włosko-jugosłowiański, mini­
ster przeszedł do działalności Włoch 
w dziedzinie polityki handlowej, pod­
kreślając, iż działalność ta wyraziła

Komentarze prasy faszystowskiej
Rzym (Tel. wł.) Mowa min. Ciano 

jest dziś przedmiotem rozważań prasy.
„C o r i e r r e d e 1 1 a Sera“ twier­

dzi, że mowa to umożliwia zrozumienie 
polityki Mussoliniego Włochy żądają 
aby ich pozostawiono w spokoju, gdyż 
chcę poświęcić się organizacji im­
perium. W Anglii istnieją widocznie 
ciemne siły, które pragną nie dopuścić 
do ostatecznego wyrównania sprzecz­
ności. Oś Rzym—Berlin jest bardzo 
skuteczna i stanowi najpewniejszy fi­
lar równowagi europejskiej. Zasadni­
cza przeszkoda, która nie pozwala 
Francji na uznanie imperium rzym­
skiego nie przynosi zaszczytu Fran­
cji« g^yż jest to zwykła obawa. Paryż 
twierdzi, że nie jest dostatecznie zabez-

Groźne pożary w Kieleckim
Kielce (PAT) Kieleckie ogarnęła 

fala groźnych pożarów.
We wsi Wilków w zabudowaniach 

Józefa Słipiksa powstał ogień, który 
przeniósł się na sąsiednie budynki i 
wkrótce obięł pół Mfsi Spłonęło do­
szczętnie 10 zabudowań gospodarskich 
oraz miejscowa szkoła. Ogólna strata 
wynosi 35.000 zł.

Również we wsi Rogienice; w pow. 
włoszczowskim wybuchł pożar w za- 
zabudowaniach Antoniego Sieroty. 
Ogień przeniósł się na sąsiednie zabu­
dowania i zniszczył 7 domów mieszkal­
nych wraz z budynkami gospodarski-

Poważne nadużycia w Nadrenii
Berlin. (PAT). Z różnych stron 

nadchodzę wiadomości o rzekomo 
znacznych nadużyciach pieniężnych, 
wykrytych w ostatnich czasach wśród 
kół partyjnych w Nadrenii, w zwięzku 
z czym min. wyżywienia Rzeszy Darre 
usunął ze stanowisk szereg wysokich 
urzędników. '

Na powyższy temat nie udzielają 
ze strony urzędowej żadnych wyja­
śnień, natomiast ogłoszono komunikat 
oficjalny, donoszący-, iż zwolniony zo­
stał ze swego stanowiska radca stanu

Ufalka z Kościołem w Trzecie! Rzeszy
Berlin (PAT). D«o ogłoszonych 

już od blisko miesiąca z wielkim roz­
głosem procesów przeciwko świeckim 
i duchownym członkom Kościoła Ka­
tolickiego w Niemczech dodaje prasa 
10 dalszych rozpraw sądowych z róż­
nych stron Rzeszy. W jednej skaza­
ny został pewien wikariusz w Pru­
sach Wschodnich na 12 lat ciężkiego

ięzienia.
Ta akcja prasy rozpoczęła się fak­

tycznie od ogłoszenia encykliki papie­
skiej w połowie marca. Objawia się 
ona obecnie w niezwykle ostrej for­
mie artykułów uwypuklonych jeszcze 
jaskrawymi tytułami. Urzędowe spra­
wozdania i dzienniki obarczają miaro­
dajne władze kościelne w Niemczech, 
a również i cały Kościół Katolicki od­
powiedzialnością za wypadki, stano­
wiące temat procesów.

Ż drugiej strony stwierdzić należy, 
że również po stronie władz kościel­
nych zauważyć można zaostrzenie się 
tonu w stosunku do pewnych pocią­
gnięć Trzeciej Rzeszy. Zarówno ostat­
nie odczytane z ambon listy pasterskie 
jak i ton kazań, wygłaszanych co nie­
dzielę, przybierają akcenty coraz wy-

się w zawarciu 23 układów tymczaso­
wych, bądź traktatów.

W zakończeniu przedstawił stosun­
ki Włoch z krajami azjatyckimi i a- 
merykańskimi.

Berlin (PAT). Mowa min. Cia­
no wywarła bardzo dodatnie wraże­
nie. Stanowi ona, zdaniem tutejszych 
czynhików, w swych ustępach mówią­
cych o niebezpieczeństwie podziału 
Europy na dwa wrogie obozy — wy­
ciągnięcie ręki do mężów stanu zgro­
madzonych w Londynie.

pieczony, jeżeli Anglia nie pośpieszy 
na czas z pomocą. Dlatego nie może 
Francja zrobić gestu, który jest ko­
nieczny dla przywrócenia normalnych 
dyplomatycznych stosunków. Włochy 
pozcstają obojętne w stosunku do Li­
gi Narodów, która spokojnie zamiera. W 
ciągu swego krótkiego istnieńia Liga 
ponosiła jedną porażkę po drugiej.

„Popolo dTtalia“ twierdzi, że 
Mussolini triumfuje na froncie Etiopii 
i froncie włoskim. Nie potrzebując 
uznania dla swej polityki ze strony za­
granicy nie mogę się Włochy jednak 
zgodzić na to, aby obce państwa lekce­
ważyły nową organizację imperium i 
tytuły włoskiego monarchy.

mi i inwentarzem żywym. Ogólne 
straty wynoszą 25.000 zł. W czasie po­
żaru doznali ciężkich poparzeń Wła­
dysław Sierota i Ignacy Kobyłka. Ogień 
powstał skutkiem nieostrożności.

Poza tym w osadzie Kurzelów, pow. 
włoszczowskiego. wybuchł pożar, któ­
ry zniszczył 2 stodoły z narzędziami 
rolniczymi i inwentarzem żywym, war­
tości ok. 6 000 zł.

W końcu we wsi Skadle, pow. stop- 
nickiego w zabudowaniach Władysła­
wa Sierleckiego ogień strawił dom, za­
budowania gospodarskie i inwentarz 
żywy.

Meinberg, wysoki urzędnik „stanu ży- 
wicielskiego Rzeszy“. Wedle komuni­
katu powierzone mu było „zbadanie 
sposobów, w jakich dałoby się przepro­
wadzić odpowiednie dysponowanie 
funduszami realnymi i personalnymi“. 
Na jego stanowisko powołany został 
Gustaw Behrens.

Ogłoszenie powyższego komunikatu 
potwierdziło krążące od dłuższego cza­
su pogłoski na temat nieporządków w 
łonie „stanu żywicielskiego“ Rzeszy.

raźniejszego przeciwdziałaniu akcji 
rządu.

Przebieg otwartej już dziś wałki 
nie przeniósł się jednak na razie na u- 
rzędowe czynniki. Noty dyplomatycz­
ne wymienione ostatnio między Rzy­
mem a Berlinem trzymały się ściśle 
w ramach przyjętej kurtuazji dyplo­
matycznej i nie zo-stały ogłoszone 
przez żadną ze stron.

Jak słychać z kół poinformowanych 
ostatnia nota Watykanu, stanowiąca 
odpowiedź na wystąpienie Niemiec, 
zawiera 19 stron. W spokojnym i 
rzeczowym tonie odpierała ona 
punkt widzenia Rzeszy, podkreślając, 
iż Stolica Apostolska obstaje przy 
swoim prawie kościelnej współpracy w 
sprawach szkolnych i wychowaw­
czych. W ogólnym swym tonie cha­
rakteryzuje notę pragnienie osiągnię­
cia porozumienia.

Równocześnie szereg osobistości 
niemieckich zarówno katolickich, jak 
i protestanckich, odnoszących się 
z dużym krytycyzmem do wyników 
rozpoczętej kampanii przeciwkatolic- 
kiej, pragnąłby znaleźć wyjście z za­
ostrzającego się z dnia na dzień poło-
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żenią i doprowadzić do porozumienia 
między stronami. Obserwując jednak 
zagadnienie to nie należy przypu­
szczać, by podobne kroki uwieńczone 
być mogły powodzeniem. Raczej spo­
dziewać się trzeba dalszego zaostrze­
nia stosunków.

POZNAŃSKA GIEŁDA PIENIĘŻNA
Poznań, 14. 5. 1937 r.

Tendencja dzisiejszego zebrania giełdo­
wego była mocniejsza.

Z pożyczek państwowych płacono za 
5% poż. konwers. — większe odcinki — 
59,— oraz za 4% premj. doi. 38,50 — przy 
braku oddawców.

Z pożyczek komunalnych poszukiwa­
no 4 Obi. m. Poznania z r. 1929 po 45.—

Z papierów lokacyjnych P. Z. K. pła­
cono za 4%% listy zast. złote w zlocie 
48,— za 4%% zlotowe listy zast._ 48,25 
oraz za 4% listy zast. konwert. 42,50.

Z akcyj bankowych płacono za Bank 
Cukrownictwa 06,—; poza tym poszuki­
wano Bank Polski po 101,— bez oddaw­
ców.

Komunikat
Następne zebranie giełdowe odbędzie 

się we wtorek, dnia 18. bm.
Ceduła Urzędowa Giełdy Pieniężnej 

w Poznaniu.
Kurs w procentach nominału 

wz?l. w złotych za sztukę.
Papiery procentowe

5% państw, poż. konwers. więiksze ode.
59,— P.

4% poż. prem. doi., seria III 38.50 P. 
414% obi. m. Poznania z 1929 r. 45,— P. 
4/4% listy za- złote w zlocie przestemplo-

wane Pozn. Ziem. Kred. (dawn. 414% 
doi. listy zast. w zł — 8.9141 zł za 1 doi.) 
48,— P.

4J4% zlotowe listy zast. serii L. Pozn.
Ziem. Kred. 48,25 P.

4% listy zast. konwert. ostempil. P. Z. K.
42,50 P.

AkcL bankowe i przemysłowa
Bank Cukrownictwa 66,— P.

Tendencja mocniejsza.

Urzędowa ceduła
Giełdy Zbożowej I Towarowej

Poznali. 14. 5. 1937 r.
STANDAttTY; U żyto 700 g/L t> twsen-ca 

742 g4. 3- -»w 420 g/1.
Ceny transakcyjne:

24,65Żyto 150 tonn par. Poznań . • s » ♦
Ceny orientacyi

Żyto 'Usposobienie stale) . 24.00- 24 25
Pszenica <Usposohienie stale) . 29,50— 29,75
J ecztn :eń 130 —640 . 23 00- 2325
’«ozunień 667—676 «1 . • , 24 25— 24 50

Usposobienie słabsze.
Owies • • . 22.25- 22,50

Usposobieni* spokojno. 
Mąk! żytnie standarty nowo
żytnia gat. 1 0-709 . . . • 32 50 ’
ytma razowa 0-35% ...» a 28.00

Usposobien i spokojne.
Mąte; pszenne 8’andarty nowo
pszenna gat. 1 -65% . . 42 50
śzenna gat. II R5-il)% . * * 30 50— 31.50

pszenna gat. IIA. 65-759? , * 28.00- 29 00
oszenna gat. III 70-75% . > 24.00— 2500

Usposobienie stale.
16.50— 17,00

Otręby pszenne grube stand 16.50— 17.00
Otręby pszenne średnie stand. 13.25— 15.75
Otręby jeczm lenne .... • 15 75— 1675
Oorczyea . ..»»*» • 30 00— 32 00
Wyka latowa . , « ■ • • a 23 00— 25 00

23 00— 25 00
21.50— 24.00

Trocb Folgera • 22 00— 24 00
Lubirr niebieski * » ■ * * a 13.50— 14.50
f/ubun żółty . ,.»•»» a l'.,50— 14.50
Seradela ........ • 22.00— 25.00
Koniczyna czerwona »arowa 101.00-110.00
Koniczyna czerw 95--97% czy 120.00—130 00
Koniczyna biała . . . 85.00—12500
Koniczyna szwedzka 150.00—180.0F
Koniczyna żółta otłuszczona 65.00— 75 00
Przelot . . .... e 65,00- 75.00
Rajgras angielek: .... rtOOO - 70 00
Makuch lniany w taflach . . • 21.25- 21.50
Makuch rzepak, w taflach 17 25- 17.50
Makuch »łon. w taflach 42 - 43% 22 25— 23.00
śrut Soja . . ... 23 50— 24 50
Słoma pszenna lazerr . . . a 1.85- 2.10

„ pszenna prasowana » • 2 35— 2.60
« żytnia tuzem . » • 2.05- 2 30
,, żytnia prasowana . * • 2,80- 305
„ owsiana luzem . * • 2 25- 2 50
„ owsiana prasowana . a 2 75- 3.00

jęczmienna luzem 1.95 — 220
M jęczmienna prasowana a 2.45- 2 70

Siano zwykłe luzem . . • 4.60- 5.10
„ zwykłe prasowane . . a 5 25- 5 75
. nadnotecke luzem,. . • 5 70— 6.20
„ nadnoteckie prasowań« 6.70- 7.20
Ogólne usposobienie spokojne
Ogólny obrót: 1812,1 tonn, w tem żyta 463

tonn, pszenicy 241 tonn, jec lienia 57 tonn. 
owe a 86 to-rm.

Uwaga! Vv dniu 15 maja br. posiedzenie 
Komisji Notowań sie nie odbe złe.

TARGOWISKO MIEJSKIE
Poznań, 14. 5. 1937 r.

Urzędowe Sprawozdanie Targowe 
Komisji Notowania Cen.

Spędzono: krów 26, cieląt 112. o-wiec 3, 
świń 231, prosiąt 156, razem 528 zwierząt,
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PO POWROCIE Z HISZPANII (IV)

W sztabie głównym
Napisał Jędrzej Giertych, wysłannik specjalny „Kuriera Poznańskiego“

PRZEDRUK BEZ PODANIA ŹRÓDŁA I AUTORA WZBRONIONY
Tak jak uniwersytet rozsiadły wo­

kół przecudnego placyku, będącego 
istną wyczarowaną z wyobraźni wizją 
XVI wieku (w Hiszpanii, tak samo jak 
w Polsce, nazywanego „wiekiem zło­
tym"), był osią, wokół której obracało 
się życie Salamanki w czasach poko­
jowych, tak dzisiaj taką osią stał się 
tam — sztab główny.

Oczywiście, pierwsze moje kroki 
skierowałem w Salamance tam wła­
śnie.

Tak dawno już nie prowadziła 
Hiszpania żadnej większej wojny, że 
w wyobraźni naszej pojęcie wojska 
hiszpańskiego, żołnierza hiszpańskie­
go, oficera hiszpańskiego jako czegoś, 
co ma swój własny styl i wyraz, 
w ogóle nie powstało. Znając dobrze 
styl — sylwetkę, gest, ton, postawę, 
rodzaj elegancji, maniery, pojęcia o 
honorze, gatunek dyscypliny itd. — 
wojskowych niemieckich, francuskich, 
rosyjskich, angielskich, austro-węgier­
skich, amerykańskich, włoskich, ja­
pońskich , nawet rumuńskich, nawet 
serbskich — nowoczesnego wojskowe­
go hiszpańskiego stawialiśmy dotąd w 
naszej wyobraźni gdzieś obok wojsko­
wego czeskiego, norweskiego, argen­
tyńskiego, to jest obok tych żołnierzy, 
którzy stylu własnego nie mają. Nie­
raz mówimy o ludziach, ubranych po 
cywilnemu, że ten oto pan wygląda 
na oficera pruskiego, a tam ten na 
węgierskiego huzara, albo na austriac­
kiego podoficera, czy na rosyjskiego 
„sołdata". Ale nigdy by nam nie 
przyszło do głowy przyrównywać ko­
gokolwiek do żołnierza czy oficera ar­
mii hiszpańskiej.

A tymczasem armia ta posiada stvl 
niezmiernie wyrazisty. Poprostu za­
chowała styl dawny, styl sprzed wie­
ków. Patrząc na żołnierza hiszpańskie­
go czy zwłaszcza na maszerujący hisz­
pański oddział, ma się wrażenie, że 
widzi się przebrane w nowoczesne 
mundury wojsko hiszpańskie z cza­
sów, gdy walczyło z rebelią prote­
stancką w Niderlandach, albo lądowa- 

Hlśó^ólu, albo utrzymywało po-

PLAKAT PROPAGANDOWY WrZYTOlW
KOMUNIZMOWI SIEJĄCEMU ŚMIERĆ

rządek w Ameryce, albo tępiło ostat­
nie resztki Maurów w Grenadzie. 
Hiszpania długo drzemała i tkwiła w 
zastoju, stanowiąc partykularz Euro­
py, to też jej obraz poprostu się za­
tarł w naszej wyobraźni. Dzięki obec­
nemu dziejowemu wstrząsowi — 
wstrząsowi, który, jestem tego pewien, 
stanie się początkiem nowego okresu 
politycznej i cywilizacyjnej wielkości 
Hiszpanii, — kraj ten staje nagle 
przed naszymi oczyma, odrodzony i 
czarodziejską przemianą w jednej 
chwili przywrócony do dawnej skali 
swego życia — w całej swojej dawnej 
oryginalności, odrębności, stylowości, 
dojrzałej skończoności i blasku.

Widzi się to w każdym szczególe. 
Również i w wojsku. Wojsko hiszpań­
skie nie potrzebuje sobie zapożyczać 
postawy i stylu od innych armij, bo 
ma styl własny, wyrobiony w ciągu 
wielu wieków. Żołnierz i oficer hisz­
pański ma zupełnie odmienną sylwet­
kę od żołnierza i oficera każdej innej 
armii. Trzy główne cechy jego stylu, 
to są duma, dworność i malowniczość.

Żołnierz hiszpański, stojący na 
warcie albo maszerujący w oddziale, 
szeroko rozstawia nogi, szeroko ma­

cha rękoma, nie wciąga brzucha, nie 
uisiłuje trzymać się prosto, jakby kij 
połknął. W sylwetce jego i ruchach 
maluje się dzięki temu już nawet nie 
duma, lecz pycha. Patrząc na niego, 
mimowoli odnajduje się we wspom­
nieniu jakiś stary obraz, przedstawia­
jący pysznego Hiszpana w pancernym 
napierśniku, w hełmie, z hałabardą w 
dłoni — i z koronkami u szyi i u rąk.

Hiszpański żołnierz i oficer jest za­
razem pełen dwornej uprzejmości. Nie 
ma w nim nic z pruskiej i nie tylko 
pruskiej wojskowej szorstkości i gru­
boskórności. Odznacza się wreszcie ce­
chą malowniczego indywidualizmu w 
ubiorze.

Ten indywidualizm w pierwszej 
chwili razi nas nawet robiąc wrażenie 
niedbalstwa. Np. grube, białe lub na­
wet barwne skarpetki, wywijane spo­
sobem turystycznym na wierzch na 
trzewiki wydają nam się w pierwszej 
chwili dziwnym odskokiem od zasady 
jednolitości wojskowego munduru. 
Taki już jest jednak styl hiszpańskie­
go wojska i każdy żołnierz i oficer 
stara się mieć w swej sylwetce raczej 
jakiś rys indywidualny, niż dopaso­
wywać się z idealną ścisłością do u- 
stalonego szablonu.

Np. płaszcze hiszpańskie — charak­
terystyczny szczegół hiszpańskiego 
wojskowego ubioru — nadają każde­
mu żołnierzowi indywidualne piętno. 
Płaszcze te — to są właściwie duże 
koce z niewielką szczeliną wyciętą 
pośrodku dla włożenia głowy, wkła­
dane przez głowę jak ornat i po bo­
kach zapinane na guziczki. Płaszcz 
taki służy zarazem jako duży, ciepły 
koc. — Już sama jego fałdzistość spra­
wia, że każdy go nosi nieco inaczej. 
A poza tym — każdy z tych płaszczy 
jest nieco inny. Eleganci, zwłaszcza 
oficerowie armii regularnej, noszą te 
płaszcze w kolorze munduru — i przy 
otworze na głowę umieszczają kun­
sztownie przymocowane futrzane koł­
nierze. Te płaszcze-koce, są różnego 
koloru: szare, czarne, bronzowe, pa- 
siate, z frendzlami. W milicjach par­
tyjnych płaszcze w wielkie pasy wi­
działem nawet u oficerów. Wszystkie 
te płaszcze wyglądają bardzo malow­
niczo, niektóre — nawet bardzo ele­
gancko.

Widok żołnierzy i oficerów, z któ­
rych każdy nosi płaszcz inaczej udra- 
powany, innego koloru i gatunku, mo­
że razić kogoś, kto się przyzwyczaił 
do widoku wojska, po prusku wymo­
delowanego podług jednolitego szablo­
nu. Ale polska kawaleria z XVII w., 
w której przecież każdy „towarzysz“ 
też miał inne futro, inne pióra na 
kołpaku, inny pas, czy nawet żupan, 
malowniczością swoją też zapewne 
raziła Szwedów czy Brandenburczy- 
ków.

Może to już odskok zbyt wielki — 
od spraw ubioru do spraw religijnych 
— ale powiem, że barwność, malowni­
czość, dawanie folgi indywidualizmo­
wi, to są cechy świata katolickiego, a 
oschła szarość, szablon bezduszny, że­
lazny rygor (wszędzie z wyjątkiem 
dogmatów) to są właściwości cywili- 
zacyj protestanckich. Świat prote­
stancki od paru wieków nadaje ton 
Europie, Prusy od paru wieków są 
wzorem dla wszystkich niemal armij. 
Stąd w wyrazie nowoczesnej armii — 
taki protestancki rys szablonu.

Wojsko hiszpańskie może dlatego, 
że zawsze było mało „zmodernizowa­
ne“, dziwnie mało przypomfha woj­
sko pruskie: jest właśnie wybitnie 
hiszpańskie, jest wybitnie dalszym 
ciągiem wojska hiszpańskiego sprzed 
wieków.

Jaka szkoda, że ciągłość istnienia 
armii polskiej uległa w 1831 roku 
przerwaniu na lat blisko sto! Gdyby 
nie to, zapewne przechowałoby się 
w nowoczesnej armii polskiej coś ze 
stylu dawnej husarii, ze stylu i Kmi­
cica i Pana Wołodyjowskiego. Dziwna 
rzecz! Najwięcej cech dawnego woj­
ska polskiego posiadały nasze forma­
cje wschodnie (np. Korpus Dowbór- 
Muśnickiego). W ułanie krechowiec- 
kim czuje się wyraźnie pokrewień­

stwo z rycerzem spod Chocimia czy 
Kircholmu. Ba! Jest w nim też pokre­
wieństwo z dzisiejszym żołnierzem na­
rodowej Hiszpanii: nosi on na pier­
siach krzyżyk korpusu, tak jak Hisz­
pan nosi medaliki. Ale to nie ułan 
krechowiecki nadaje ton armii pol­
skiej.

*

Ale wróćmy do Hiszpanii i do 
Estado Mayor w Salamance.

Widziałem tam kilkakrotnie zmia­
nę warty. Cóż to za piękny i jakże 
hiszpański obraz!

Na warcie stoją żołnierze marok- 
kańscy: Mundury khaki, ale na
wierzch nałożone dwa burnusy: pur­
purowy pod spód i śnieżno-biały od 
zewnątrz. Na głowach białe zawoje 
lub czerwone fezy. Gęby śniade, oto­
czone czarnym zarostem, grube wargi 
wzgardliwie wydęte, postawa pełna 
pychy.

W pierwszej chwili wizja głównej 
kwatery obrońców Krzyża i Wiary ry­
suje się w wyobraźni nieco zamącona. 
Skąd tutaj pohańcy? Ale wyobraźnia 
zaraz sobie z wątpliwością daje radę. 
Wszak historia niesie z sobą nieraz i 
niekonsekwencje: wszak w 1920 roku 
walczył w szeregach naszej, odpierają­
cej najazd Antychrysta armii pułk 
jazdy tatarskiej, zwerbowany głów­
nie z nowogródzkich Moślimów.

A przy tym — jakże po hiszpańsku 
ta warta Maurów wygląda! Tak nie 
wyglądają Turcy, tak nie wyglądają 
też i Arabowie w Syrii i w Egipcie. 
Patrząc na tych ludzi ma się wraże­
nie, że to stoją wartownicy przed pa­
łacem kalifa w Kordobie, albo że to 
żołnierze zaciężnego, arabskiego kon­
tyngentu, walczący po stronie arcy- 
katolickich królów przeciw współwy­
znawcom z Grenady.

Oddział Marokkańczyków wychodzi 
z wartowni, ustawia się wspaniałym, 
purpurowo-białym czworobokiem na 
placyku między sztabem i przepiękną 
salamancką katedrą. Nad śniadymi 
twarzami lśni w słońcu stal bagnetów.

Od strony miasta słychać skoczną 
muzykę. Nadchodzi na zmianę oddział 
hiszpańskich „regules“. Tuż przed pla­
cem orkiestra zaczyna grać uroczyste­
go marsza w tempie tak powolnym, że 
maszerujący oddział, idący obyczajem 
hiszpańskim nie w szyku zwartym, 
ale w trzech oddzielnych rzędach, 
musi zmienić krok na coś w rodzaju 
tanecznych ruchów poloneza. Odby­
wa się ceremonia wkraczania na plac, 
tak skomplikowana, że nie sposób 
przypuścić, by wymyślił ją jakiś 
mistrz ceremonii: musiały stopniowo 
ją wykształcić wieki.

Młody oficerek hiszpański, dowódca 
oddziału nowo przybyłego, wymuska­
ny i wytworny, lecz sprężysty i męski, 
salutuje szpadą dowódcy Maurów, 
starszemu mężczyźnie w burnusach i 
czerwonym fezie, o twarzy śniadej i 
czarnym zaroście. Zamieniają ze sobą 
parę słów i idą do wnętrza budynku. 
Przed drzwiami przez chwilę certują 
się, kto z nich ma wejść pierwszy; w 
ruchach ich jest coś tak specyficznie 
hiszpańskiego, że mimo dzisiejszych 
mundurów mam wrażenie, iż patrzę 
na oficerów hiszpańskich sprzed 
trzech wieków.

Wszystkie warty zostają zmienione, 
Marokkańczycy — tym samym ta­
necznym krokiem — odmaszerowują.

Taką zmianę warty widziałem w 
Salamance parę razy. Marokkańczy­
ków zastąpili „regułares“ hiszpańscy, 
a tych — milicja karlistów

*

ATte wejdźmy do gmachu.
Wartownik w białych rękawicz­

kach otwiera wielkie ciężkie drzwi. 
W obszernym hallu gwar, tłoczy się 
gromada ludzi. Wartownicy z bagne­
tami, nałożonymi na broń. Krzątają­
cy się, zaaferowani oficerowie. Ktoś 
się z kimś hałaśliwie wita, obyczajem 
hiszpańskim poklepując się z nim po­
tężnie po plecach, — najwidoczniej 
raduje się z powodu niespodziewanego

if jutrzejszym wydaniu głównym:

O RUSINKU I GRANICACH NATURALIZMU
pr.se» Zygmunta Wasilewskiego

spotkania, albo i dlatego, że wzajem­
nie widzą się przy życiu. Jacyś stro­
skani cywile siedzą na ławie pod 
ścianą. Co chwila przechodzi przez 
hall jakaś wyższa szarża, której war­
ty prezentują broń, a oficerowie salu­
tują. W bocznym korytarzu na stołach 
śpią żołnierze-karliści.

Gzieś już ten obraz widziałem. Ale 
gdzie? Ach! Już wiem. Belweder w 
Warszawie, noc, szwoleżerowie w 
białych rękawiczkach na warcie, krzą­
tanina oficerów, śpiące po kątach po­
stacie. Większe naprężenie, groza wi­

PLAKAT PROPAGANDOWY KU CZCI 
ARMII I GEN. FRANCO

sząca w powietrzu — ale nastrój ogól­
ny ten sam. To było też w czasie woj­
ny domowej!

Właśnie przed chwilą podchorążo­
wie pomogli mi wyrwać się z rąk so­
cjalistycznego motłochu, który mnie 
na rogu Nowowiejskiej chciał zabić. 
Lęk chwytający za gardło, co będzie 
z ojczyzną....

Ci tutaj już się o losy ojczyzny nie 
boją, — są pewni zwycięstwa. Ale 
jakże podobnie sztab ten musiał do 
owego Belwederu sprzed lat jedena­
stu wyglądać w pierwszych dniach! 
O tyle tylko inaczej, że tu ani przez 
chwilę i ani na łut nie było niedołę­
stwa i chaosu.

Do sztabu przychodziłem szereg ra­
zy. Przedstawić się szefowi gabinetu 
dyplomatycznego naczelnego wodza, 
porozumieć się z biurem prasowym, 
wyrobić sobie legitymację dziennikar­
ską i „salvoconducto“ (glejt upoważ­
niający do podróżowania po kraju), 
uzyskać listy polecające do różnych 
osób, wreszcie uzyskać zezwolenie na 
wyjazd na front.

Na korytarzach, do których zacho­
dziłem, stałą służbę pełniła milicja 
stronnictwa karlistów (requeté). O- 
dziani w mundurowe koszule, prze­
ważnie zakasane po łokcie, w buty z 
cholewami, lub grube pończochy, — 
sympatyczni, weseli, robiący wrażenie 
szorstkich, ale rozgarniętych wiej­
skich chłopaków, albo naszych wal­
czących z Żydami, małomiasteczko­
wych „straganiarzy“, tak dalece przy­
pominali mi członków Stronnictwa 
Narodowego z jakiegoś Wysokiego 
Mazowieckiego, czy Opoczna, że mi­
mowoli chciałem któremuś z nich po­
łożyć rękę na ramieniu i odezwać się 
do niego po polsku: „Kolego, zamel­
dujcie mnie panu Merry del Val“.

Tym się różni „Cuartel General“ w 
Salamance od Belwederu z 1926 roku: 
czuje się w nim, prócz wojska, obec­
ność potężnych sił społecznych. Ten 
ośrodek nerwowy toczącej się wojny, 
to jest nie tylko instytucja wojskowa, 
ale i centrala wielkiej akcji politycz­
nej, ogarniającej cały naród. Centrala 
akcji, która nie zaczęła się mecha­
nicznie, jedynie na dany rozkaz, ale 
wyrosła organicznie, z dobrowolnie, 
ochotniczo wyjawionej woli wieloty­
sięcznych mas.

JEDRZEJ GIERTYCM»



FAKTY illifAi
Rocznica Armii Polskiej 

we Francji
W dniach 4 i 5 czerwca ma się od­

być obchód dla upamiętnienia powoła­
nia do życia Armii Polskiej we Fran­
cji w 1917 r. W związku z tym „Warsz. 
Dziennik Narodowy" wysuwa poważne 
wątpliwości, czy jest odpowiednia 
chwila dla święcenia tego dwudziesto­
lecia.

Przede wszystkim choć werbowanie 
ochotników do Armii Polskiej w Fran­
cji rozpoczęło się w 1917 r., to czynni­
kiem politycznym stała się ona dopiero 
wówczas, gdy między rządem francu­
skim, a Komitetem Narodowym Pol­
skim w Paryżu stanęły umowy w 
sprawie armii polskiej, podpisane 22 
lutego 1918 r. i 28 września 1918 r.

„Każdy Polak wie — pisze „Warsz. 
Dziennik Narodowy“ — że armia podlega­
jąca w zakresie politycznym Komitetowi 
Narodowemu Polskiemu miała jasne i 
określone zadania polityczne.

„Komitet postawił sobie za cel sformo­
wanie sił zbrojnych całkowicie niezale­
żnych od wszelkich potęg obcych i podle­
gających władzy polskiej. Cel ten został 
całkowicie osiągnięty przez oddanie kie­
rownictwa politycznego armią Komiteto­
wi, uznanemu przez państwa koalicji za 
reprezentację narodu polskiego.

„Na tej podstawie armia polska stała 
się armią sprzymierzoną z państwami 
walczącymi z Niemcami, a Polska mocar­
stwem, biorącym na równi z innymi u- 
dział w wojnie.

„Przypomniane powyżej fakty wystar­
czają całkowicie do dokładnego określenia, 
jakie instytucje i jacy ludzie byli 
twórcami Armii Polskiej, sfor­
mowanej we Francji i w innych krajach 
sprzymierzonych i jaki był sens po­
lityczny tworzenia tej armii.

„Nie potrzebujemy chyba uzasadniać, 
dlaczego nie można dziś urządzić obchodu 
rocznicy powstania tej armii przy udziale 
jej twórców i kierowników, ani też uwy­
datnić jej przeznaczenia i odegranej przez 
nią roli narodowej.“

Nakazywała by to prosta przyzwoi­
tość i uczciwy stosunek do przeszłości 
i prawdy historycznej. Niestety, przy­
zwyczajono się u nas do wyzyskiwania 
wielu faktów dla celów ubocznych i po­
litycznych.
Fakty
Koniec kariery „Łodzianina“

Przed wyborami do Rady Miejskiej 
w Łodzi pojawił się socjalistyczny 
dziennik „Łodzianin“, będący odbitką 
warszawskiego „Robotnika“ z dodat­
kiem działu lokalnego. Pismo to pod 
redakcją Birenfelda-Poleckiego w nie­
słychany, pod względem formy, sposób 
atakowało obóz narodowy.

Obecnie jednak okazało się, że ro­
botnicza Łódź takiego pisma nie po­
trzebuje, bowiem „Łodzianin“ w dniu 
14 bm. ukazuje się po raz ostatni. 
Przenosi się on do Warszawy, gdzie 
będzie wychodził przy „Robotniku“.

Strona 1 Kurier Poznański, sobota, 15 maja 1937

Sygnalizacja na Helu
Hel (PAT) Oprócz istniejących już 

latarń z urządzeniami akustycznymi, 
przeciwmgłowymi i radionadawczymi, 
na morzu dla ułatwienia nawigacji za­
instalowane są urządzenia sygnaliza­
cji podwodnej, tzw. buczki z oscylato­
rami błonowymi, których drgania są 
odbierane przez statki za pomocą hy- 
drofonów. Hydrofony na statkach u- 
mieszczane są w części podwodnej

0 wyścig lotniczy
Waszyngton. (PAT) Ze źródeł 

dobrze poinformowanych donoszą, że 
departament handlu podtrzymuje swój 
sprzeciw w sprawie urządzenia wyści­
gu lotniczego N. Jork — Paryż, uważa 
bowiem, że wyścig ten będzie bardzo 
niebezpieczny i z pewnością odbije się 
niekorzystnie na rozwoju projektowa­
nych linij lotniczych pomiędzy Francją 
a St. Zjedn.

Stanowisko to podobno jest nie­
wzruszone, tak że liczyć się należy z 
zakazem przelotu uczestników wyścigu 
przez terytorium St. Zjedn. i uczestni­
ctwa dla lotników amerykańskich.

Niemiecka pewność siebie w Gdańsku
(Od własnego korespondenta „Kuriera Poznańskiego“)

Gdańsk, 13 maja, ,
Ubiegłej niedzieli Gdańsk swoim 

wyglądem niczym absolutnie nie róż- ! 
nił się od Norymbergii w czasie 
„Reichsparteitagu“. Swastyka przysło­
niła całkowicie starożytne mury, u- 
mundurowane oddziały zapełniły kom­
pletnie gdańskie ulice. Był to dzień 
pobytu ministra Goebbelsa. Tenże sam 
dr Goebbels przed dwoma łaty nawo­
ływał Gdańszczan do „dumnego opo­
wiedzenia za Rzeszą“. Działo się to w 
przeddzień słynnych wyborów do 
Volsktagu.

Tym razem w mowach Goebbelsa 
nie było akcentów, podobnych do 
tych z przed dwu lat. Umiar ministra 
propagandy w przemówieniach miał 
zapewne głębsze przyczyny. Niemcy 
niewątpliwie są zdania, że w Gdań­
sku nie potrzebują więcej krzyczeć, bo 
są do-statecznie mocni, aby swoje prze­
prowadzić. Kiedy Goebbels wysiadał z 
samolotu na lotnisku we Wrzeszczu, 
także i do rąk jego doszedł sobotni 
numer „Danziger Vorposten“. Na stro­
nie pierwszej napisano tam, co nastę­
puje:

„Gdańsk nie uznawał i nie uznaje 
aktu samowoli, zawartego w dyktacie 
wersalskim, który Gdańskowi narzu­
cił bytowanie samodzielne. O wiele 
bardziej natomiast Gdańsk jest zajęty 
szukaniem rozumnej koncepcji dla 
przyszłego swego życia w oparciu o 
czysto konstruktywną stronę wersal-

Numer

Pławie sie

Skóra wzmocniona NtVEĄ jest odporniejsza, nie ulega 
rak łatwo oparzeniu słonecznemu, a przytem opala 
się prędzej i ładniej. Jedynie NIVEA zawiera EUCERYT. 
¿rodak wzmacniający tkanki skórnel A zatem tylko z 
NIVEĄ na powietrze i słońce! — bo dopiero wtenczas 
korzystamy w całej pełni z dobrodziejstw promieni 
słonecznych.
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skiej rzeczywistości. Gwałt, jaki dla 
oderwanego miasta oznacza dyktat 
wersalski, chce Gdańsk zastąpić roz­
wiązaniem, wynikającym z bardziej 
trzeźwej rozwagi.“

Oto program gdański! Ujęcie chyba 
wymowne i brutalnie szczere!

Minister propagandy po przeczyta­
niu takiej enuncjacji w swej prasie 
gdańskiej, śmiało mógł przyznać, że 
miejscowi jego podkomendni załatwia­
ją wszystko „perfekt“. Nie było więc 
potrzeby uciekania się do agresji 
słownej, bo wszak mogła ona tylko 
wzmocnić czujność przeciwnika.

Zadowolić musiały również Goeb­
belsa raporty podkomendnych. Wyso­
ki Komisarz Ligi Narodów przestał 
się zajmować „sprawami wewnętrz­
nymi“ Gdańska. Polityka polska ty­
mi „drobiazgami“ również się nie zaj­
muje, intieresują ją tylko sprawy go­
spodarcze, o których toczą się roko­
wania prywatne... Nikt już nie kwe­
stionuje konstytucyjności najróżniej­
szych ustaw, chociaż odebrały one już 
ogółowi prawa obywatelskie, oddając 
je władzom hitlerowskim, które uży­
czają ich łaskawie — według swo­
bodnego uznania... Co wreszcie naj­
ważniejsze: Opozycja przeciwhitlerow- 
ska faktycznie została zlikwidowana. 
Centrowcy i socjaliści nie mogą pro­
wadzić żadnej już działalności. Nie- 
miecko-narodowi połączyli się z hitle­
rowcami. W Yolkstagu jest większość,

przedtem wzmocnić skórę!

gotowa każdej chwili przyjąć bez dys­
kusji zmianę konstytucji. Na warszta­
cie prac ustawodawczych Senatu są 
nowe ustawy, nowa ordynacja wybor­
cza, która pozbawi mandatów resztki 
opozycji, i stworzy hitlerowską jed­
ność, jako wyraz niefałszowanej —• 
woli ogółu ludności.

W tych warunkach min. Goebbels 
naprawdę nie miał wiele do powie­
dzenia. Mówił, jak do swoich, jak w 
Rzeszy Niemieckiej.

Jeśli wizyta Goebbelsa w Gdańsku 
nacechowana była niemiecką pewno­
ścią siebie w Wolnym Mieście, jeśli 
hitlerowcy, zresztą słusznie, przypu­
szczają, że od strony niemieckiej opo­
zycji w Gdańsku nic im nie grozi, to 
niech jednak pamiętają o jednym: 
Istnieje jeszcze polska wola i trzeźwa 
rozwaga. Polska wola rozwiązania 
problemu gdańskiego trwa niezależnie 
od milczenia polskiej polityki oficjal­
nej.

Hitlerowcy mówią o rozwiązaniu, 
wynikającym z trzeźwej rozwagi. Gdy­
by naprawdę trzeźwo myśleli, musie- 
liby przyznać, że miejsce dla Gdań­
ska jest w ścisłym z Polską związku, 
a nie w realizacji hasła „Zurück zum 
Reich“.

To odpowiedzieć musimy na nie­
miecką pewność siebie.

E. P.

Tylko Dra Stenzla i puder BENIGNINA upiększa i odmładza

Okolicznościowe przemówienie premiera
Z okazji ukończenia robót na tere­

nie posesji Ministerstwa Spraw We­
wnętrznych w Warszawie prezes Rady 
Ministrów i minister spraw wewnętrz­
nych gen. Sławoj-Składkowski podej­
mował obiadem robotników, zatrud­
nionych przy tych pracach, i przy tej 
sposobności wypowiedział do nich 
przemówienie. Obfitowało ono w zwro­
ty, znane już z dawniejszych przemó­
wień premiera.

Premier wyraził najpierw uznanie 
robotnikom za ich pracę:

„Mogę o tyle na to patrzeć w spo­
sób bezstronny — oświadczył —, że 
pracowaliście panowie nie dla mnie, 
bo ja jako minister mam posadę, któ­
rej nie. trzeba mi zazdrościć, bo to jest 
posada z 3-godzinnym wypowiedze­
niem. To jest taka posada, że ja już 
jutro mogę nie być tym ministrem, ale 
to dla Polski zostanie.“

„Zebraliśmy się tutaj — mówił da­
lej —, ażebym mógł to wam powie­
dzieć. Ale niektórzy z panów, zwła­
szcza starsi, mogli pomyśleć, że jak on 
nas tu zebrał, to musi mieć swoje wy­
rachowanie, i ja też nie jestem taki 
durny, ażebym nie robił tego bez wy­
rachowania. Ja chcę powiedzieć do 
panów mowę polityczną (oklaski).

„Przeważnie tak jest, że mówi się 
mowy polityczne do możnych tego 
świata, kiedy są panowie we trakach

i piękne panie w dekoltowanych suk­
niach, i pije się szampana, wówczas 
mówi się mowy polityczne. A ja po­
wiem mowę polityczną do bezrobot­
nych. Nie wiem, czy Panom się to po­
doba, ale chcę powiedzieć do was mo­
wę polityczną“.

Następnie premier stwierdził, że rok 
temu, w rocznicę śmierci śp. marsz. 
Piłsudskiego marsz. Rydz-Śmigły z 
wiedzą i wolą Prezydenta Rzplitej 
„wziął na siebie ciężkie brzemię kiero-

Umożliwili dalsze zażydzenie Gdyni
Gdynia. (Tel. wł.). W szerokich 

kołach społeczeństwa gdyńskiego wiel­
kie oburzenie spowodował fakt, że le­
karze dr Krzyżanowski, dr Maciejew­
ski oraz p. Dembiński, dyrektor Banku 
Cukrownictwa wynajęli lokal handlo­
wy firmie żydowskiej w swoim nowym 
okazałym domu przy ul. 10 Lutego. 
Wymienieni należą do ludzi zamoż­
nych i niezależnych. Krok ich budzi 
tym większe oburzenie, że wzmianko­
wany lokal przyrzekli wynająć Pola­
kowi za cenę 300 zł miesięcznie. Po 
wykończeniu domu zażądano jednak 
500 zł. Nie wybrano też żadnego spo­
śród innych polskich reflektantów. 
Wynajęto lokal firmie żydowskiej za

wania losami Polski“. W ciągu tego 
roku, zdaniem premiera, położenie 
zmieniło się na lepsze, czego przeja­
wem jest, że w przemyśle zatrudnio­
nych jest o 150.000 osób więcej, niż w 
r. ub.

Premier wyraził nadzieję, że poło­
żenie ulegnie dalszej poprawie.

Zaparcie, uołączone z nadmiernym wy­
twarzaniem się gazów i ucisku na serce, 
utrudniony oddech i uczucie strachu mi-
jajią ezybiko i pewnie przy stosowaniu na­
turalnej wody gorzkiej Franciszka Józefa. 

Tg 20 730

cenę 325 zł. Na faworyzowaniu Żydów 
zarobi zatem każdy spośród bardzo 
zamożnych właścicieli aż... 8 zł mie­
sięcznie.

Dr Krzyżanowski i dr Maciejewski 
są chirurgami w szpitalu ss. miło­
sierdzia. Kariera finansowa tych leka­
rzy opiera się w dużej mierze na pa- 
triotyźmie społeczeństwa, które daje 
posłuch nawoływaniom do unikania 
szpitali i lekarzy w Gdańsku, (p)

Dając zarobek Żydowi, przy­
czyniasz sio do pozbawienia 

chleba i pracy tysięcy 
Polaków l

Strzały na ulicy
Bydgoszcz. (Tel. wł.). W tutej­

szej rodzinie Lorochów było dwóch 
braci: Józef, robotnik, zamieszkały 
przy ul. Glinki 39 u rodziców i drugi 
kapral piechoty Aleksander, mieszka­
jący obecnie w koszarach.

Wczoraj wieczorem bracia Lorocho- 
wie spotkali się na rogu ulic Kujaw­
skiej i Karpackiej. Doszło do ostrej 
wymiany zdań, wreszcie do bójki, pod­
czas której Józef Loroch zaczął rzucać 
kamieniami w brata. Kiedy kamie­
niem trafił go dotkliwie w głowę, ten 
wyciągnął rewolwer i oddał kilka 
strzałów. Józef Loroch ukrył się za 
przygodnymi przechodniami i kula u- 
godziła Wilhelma Hintza, handlarza 
starzyzną, raniąc b. ciężko.

śmierć w płomieniach
Wilno. (PAT) We wsi Gnieździło 

wo, pow. dziśnieńskiego wybuchł po­
żar, który strawił 5 zagród gospodar­
skich. W czasie pożaru spaliła się 9- 
letnia Ksienia Zukówna. córka jednego 
z pogorzelców.

Nad Atlantykiem ...
Londyn. (Pj\T). Lotnicy amery­

kańscy Merrił i Lumbie, którzy prze­
lecieli Atlantyk przed uroczystościa­
mi koronacyjnymi, wystartowali w 
drogę powrotną do St. Zjedn. z lotni­
ska Soutport wczoraj o godz. 19 min.
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19 ztocie i purpurze imperium
Pocztą lotniczą od specjalnego korespondenta „Kuriera Poznańskiego"

Londyn, 12 maja
Milcząca powaga pałacu Bucking- 

hamskiego jest jedynym spokojnym 
punktem w tym morzu barw. Drga­
jąca fala ruchu nie dociera jednak 
do szarych murów rezydencji, lecz je 
opływa dokoła i tworzy z nich wyspę, 
którą zdobi tylko wiosenna zieleń Hy­
de Parku.

Bogactwo barw jak gdyby knuło od 
rana przeciw pałacowi spisek.

Ze wszystkich stron miasta, wszel­
kimi dostępnymi alejami, drogami, 
ścieżkami zbiera się gęsta ciżba mro­
wia ludzkiego. Nasamprzód idzie ła­
wą główną arterią Constitution Hill, 
potem zaludnia wzniesione po bokach 
trybuny, przystaje na chodnikach, 
przyciska się do białych ścian pom­
nika królowej Wiktorii i nim ranne 
mgły zdołały spłynąć od ogrodów kró­
lewskich ku Tamizie, już okrągły plac 
przed pałacem przybrał niezapom­
niany widok.

Wstał poranek szary, lecz nie 
dżdżysty i od Westminsteru słychać 
uderzenia zegara. Jest dopiero siódma 
rano, ale na trybunach naprzeciw pa­
łacu nawet szpilkę trudno by zmie­
ścić. O tłumach na chodnikach lepiej 
nie wspominać. Różni amatorzy pil­
nują miejsc od zeszłego wieczoru. 
Wiele bladych, niewyspanych twarzy, 
lecz wszystko żywo rozprawia, gesty­
kuluje, spiera się z granatowym poli­
cjantem, którego plecy jak gdyby 
stworzone były po to, by przesłaniać 
horyzont wszelkich historycznych wy­
darzeń. Wszystko wszakże w sumie 
jest zgodne, wesołe, wzajemnie sobie 
pomocne. Bo gdy która z bardziej wy­
nalazczych natur zaopatrzyła się zaw­
czasu w lusterko, osadzone na długim 
patyku, i przy pomocy takiego „pery­
skopu“ góruje nad innymi widzami, 
wnet wędruje ten przyrząd z ręki do 
ręki i cała grupa z niego już korzysta.

Owa surowa dyscyplina, którą za­
powiadały instrukcje policji, też jakoś 
groźniej wygląda na papierze, niż w 
rzeczywistości. Kordony wojska są 
bardzo względne i pozwalają na dużą 
swobodę. Anglik nie znosi krępujących 
przepisów, ale za to sam sobie nakła­
da dyscyplinę według logicznych po­
trzeb. Fakt ten od razu uderza, gdy się 
patrzy na angielskie tłumy i angiel­
ską organizację całości. Uderza zwła­
szcza przez porównanie do podobnych 
imprez w wielu dzisiejszych pań­
stwach kontynentu.

Lecz nie teraz pora na takie roz­
myślania. Uczyńmy raczej refleksję, 
jak to tłumy — wszędzie te same na 
świecie tłumy — darzą sympatią każ­
de barwne widowisko, nie pytają „po 
co?“, „dlaczego?“ — i tylko popadają 
w zachwyt, zwłaszcza, kiedy spektakl 
jest tak oszałamiającą orgią barw, jak 
koronacja króla Anglii. Czy koronacja 
ta w ogóle jest potrzebna? Po co tyle 
zachodu? Nieaktualne dziś pytania! 
Cieszmy się widokiem teatru.

Jest to w dodatku nie tylko koro­
nacja spadkobiercy tronu Tudorów 
i Stuartów, ale i koronacja zarazem 
króla Kanady, Australii, Południowej 
Afryki i cesarza Indyj, a każdy z tych 
tytułów dostarcza dodatkowego blasku 
uroczystości, nowego bogactwa pocho­
dowi.

Bowiem całe imperium jest dziś 
zebrane dla złożenia hołdu i z pięciu 
części globu przywieziono próbkę ich 
okazałości. Są ze wszystkich pułków 
imperium delegacje, które tworzą es­
kortę królewską. Są znakomitości ce* 
sarstwa Indyj, które przybyły do Lon­
dynu całym orszakiem wschodniego 
przepychu. Są we własnych osobach 
premierowie wszystkich dominiów, a 
niejeden z nich jest władcą obszaru, 
równającego się paru dobrym krajom 
starej Europy.

Jednymi z pierwszych uczestników 
kawalkady z pałacu buckinghamskie- 
go do opactwa westminsterskiego są 
goście zagraniczni, reprezentujący o- 
koło 50 różnych krajów.

Wśród gwaru publiczności suną 
bezszelestnie limuzyny tych gości, jak­
by po puszystym dywanie, tłumiącym 
■wszelki odgłos.

Najpierw kilkanaście pojazdów z 
gośćmi królewskimi. Widać brata kró­
la Belgii, młodego hrabiego Flandrii, 
dalej jedzie para książęca holender­
ska, księżniczka Juliana ze swym mę­
żem, ona w jasnym stroju z bogatych 
koronek, on w iskrzącym się mundu-

rze gwardii holenderskiej. W trzech 
kolejnych samochodach są trzy pary 
książęce Skandynawii: najstarszy z 
tej trójki, książę Gustaw Adolf szwedz­
ki z małżonką, dalej młodsi odeń na­
stępcy tronu Danii i Norwegii, obaj z 
urodziwymi księżniczkami szwedzki­
mi, swymi żonami. Bułgarię reprezen­
tuje ks. Cyryl, tytularny książę Prze- 
cława, zaś w zastępstwie króla rumuń­
skiego Karola przybył do Londynu 
młodziutki książę Michał.

Wśród gości królewskich wyróżnia 
się także pięknymi strojami delegacja 
papieska: legat Ojca św. arcybiskup 
Pizzardo, Monsignore Godfrey i szam- 
belan Pacelli, tuż zaś za nimi wygląda 
z pojazdu drobna twarzyczka księżnej 
Chichibu, która wspólnie z mężem 
reprezentuje japońskiego mikada. Tłu­
my żywo manifestują na cześć pary 
japońskiej. Ale okrzyki te szybko gińą 
w powszechnej wrzawie, bo już nad*
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Król Jerzy VI. po akcie koronacji w otoczeniu duchowieństwa przechodzi 
opactwo Westminsteru.

jeżdża dalsza część kawalkady, którą 
stanowią delegaci innych krajów.

Znane nazwiska przesuwają się w 
szybkiej kolejności: Francję reprezen­
tuje generał Gamelin, obok ministra 
Delbosa i admirała Darlan, z Niemiec 
przybył marszałek Blomberg, z Estonii 
generał Laidoner. Jedzie także samo­
chód delegacji polskiej, z którego wy­
gląda pirog admirała Unruga, w głę­
bi zaś siedzą min. Beck i min. Michał 
Mościcki.

Mimo wielu komentarzy, które snu­
to dokoła zamierzonej obecności przed­
stawiciela negusa Haile Sellasie, nie 
widać żadnego przedstawiciela Abisy­
nii tak, iż ambasador Grandi, któremu 
Mussolini zlecił reprezentować Italię, 
nie uznawszy za stosowne wysyłać o- 
sobnej delegacji do Londynu, nie po­
trzebuje obawiać się nieprzyjemnego 
spotkania.

Krążą też komentarze dokoła dele­
gacji sowieckiej, przybyłej pod kie­
rownictwem Litwinowa, a w której 
znajdować się miał marsz. Tuchaczew- 
ski. W ostatniej chwili zakomuniko­
wano z Moskwy, że wicekomisarz woj­
ny „zachorował“ i przybyć nie może, 
zaś dzisiejsze dzienniki odkryły tajem­
nicę tej nagiej zmiany, mianowicie 
niespodziewane usunięcie Tuchaczew- 
skiego z wysokiej jego pozycji rządo­
wej i przeniesienie na drugorzędne 
stanowisko na prowincji.

Ale nie ma teraz czasu na wnika­
nie w personalia poszczególnych dele­
gatów. Korowód samochodów szybko 

.znika z oczu i nadjeżdżają już karetv 
z premierami dominiów.

Każdy z powozów, ciągnionych 
przez dwa karę konie, jedzie w asyście 
własnego wojska dominialnego: naj-

barwniej przedstawia się eskorta in­
dyjska, konwojująca powóz z zastępcą 
wicekróla Indyj. Wszakże najwięcej 
aplauzów zjednywa sobie u tłumów 
skromna eskorta granatowej policji 
Londynu, która jest przyboczną stra­
żą Baldwina. Okrągła, jowialna twarz 
brytyjskiego premiera wygląda wesoło 
z za okien karety, brawa wznoszą się 
jeszcze donioślej i p. Baldwin, który 
jedzie po raz ostatni w uroczystym 
charakterze jako pierwszy minister 
gabinetu, patrzy też może po raz ostat­
ni na aplauz ulicy, zanim przyjdzie 
wkrótce chwila, że usunie się całkiem 
od polityki i zamieni fotel premiera 
na „chleb zasłużonych“ w Izbie Lor­
dów.

Tymczasem z wyżyn trybuny widać 
ruch na dalszym planie widowiska. 
Pod samymi ścianami pałacu grupu­
ją się oddziały konne wojska i je­
szcze kilka chwil, — a spod sklepio-

przez

nych bram wyjedzie kilka złocistych 
karoc dworskich, poprzedzonych 
wspaniałą eskortą gwardii konnej.

Okrzyki tłumów wzmagają się i w 
miarę jak kawalkada się zbliża, roz­
poznać można kolejno osoby.

Oto jedzie najbliższa rodzina kró­
lewska. Najpierw królowa-matka, któ­
rej ukazanie się z dwoma wnuczkami, 
pretedentkami do tronu angielskiego, 
księżniczką Elżbietą oraz młodszą jej 
siostrzyczką Margaret-Rose, wywołuje 
niemilknące okrzyki. Dalej posuwa się 
oszklona karoca z księżnymi Glouce- 
steru i Kentu i przez szerokie okna 
dostrzec można bogate suknie obu 
pań, jak również przybranie głowy, 
które stanowią małe korony. Młody hr. 
Lascelles z rodzicami zajmuje trzecią 
z dworskich karoc. Z zaciekawieniem 
przypatruje się owacjom ulicy i kła­
nia się na wszystkie strony głową, jak 
gdyby dlań przeznaczone były wszyst­
kie te hołdy, a on był pierwszą osobą 
dnią.

Ale ledwo skończył się ten pochód, 
zamknięty oddziałem konnej gwardii 
w czerwonych mundurach, już usta­
wia się wojsko do ostatniego aktu pa­
rady. Za chwilę eskortować będzie 
króla.

Ze wszystkich części imperium 
zgromadzono dla tej eskorty przedsta­
wicieli wszelakiej broni: wpierw „do­
mowe“ wojsko angielskie, pysznych 
dragonów w złocistych pancerzach, 
których orkiestrę prowadzi tambur- 
major, cały ubrany w złocisty strój 
galowy, dalej oddziały artylerii w gra­
natowych mundurach z epoki napo­
leońskiej, o bogatym szamerunku na 
piersiach i z futrzanymi czapami na 
bakier. Nic wszakże nic dorównuje

Tam ciało młod 
i dusza młoda, 
gdzie o urodę 
dba Krem Uroda.

PULSA KREM URODA 
CHRONI I OŻYWIA CERĘ

pod względem barwności strojów ka­
walerii hinduskiej na siwych arabach! 
Mundury, tkane złotem, takiż rynsztu­
nek koni, turbany, krzywe szable, a 
przede wszystkim owa egzotyka twa­
rzy, która cechuje wschodnich podda­
nych cesarza Indyj, sprawiają nie­
zwykłe wrażenie. Odbija charaktery­
styczny profil maharadży Nahawana- 
garu lub orli nos Musaffara Khana, 
ale można by ich wyliczyć więcej, 
tylko nie sposób spamiętać nazwiska.

A wszystko sunie na koniach. 
Nie tylko maharadżowie, siedzący w 
siodle jak ulani, ale także marynarka 
— kilku admirałów floty — dzielnie 
konno sekunduje generałom armii. 
Wśród nich dwaj marszałkowie: Earl 
of Cavan i sir William Birdwood, 
dzierżący w prawicach buławy.

I owa asysta najwyższych szarż 
jest już ostatnią grupą bezpośrednio 
przed królem. Postępują jeszcze tylko 
przyboczni „Yeomen of the Guard“, 
starzy weterani gwardii z halabarda­
mi, w purpurowych strojach z epoki 

J królowej Elżbiety, wreszcie dwunastu 
‘ „biegaczy“ króla w czarnych dżokej- 

kach i kubraczkach, jak gdyby ze 
spódniczkami, gdy nadjeżdża ciągnio­
na przez osiem koni złota karoca z
królem i królową i powoduje niemilk­
nącą falę okrzyków: „Long live the 
King“.

Karoca koronacyjna jest tak prze­
stronna i przejrzysta, że widać wyraź­
nie parę monarszą, ubraną w ceremo­
nialny strój koronacyjny. Królowa 
odpowiada gestem ręki na hołdy tłu­
mów, król w skupieniu patrzy przed 
siebie. Jakby w świecie bajki płynie 
przez miasto ten monarszy konwój i 
jest w nim poezja minionych wieków, 
które nagle odżyły dla tej jedynej pa­
rady.

A barwna wstęga kawalkady wiie 
się jak okiem sięgnąć wśród murów 
śródmieścia. Przystaje na pewien czas 
pod murami opactwa westminsterskie­
go, gdzie dokonywany jest obrzęd ko­
ronacji. Ale około 2 po południu znów 
rusza dalej spotykając i w drodze 
powrotnej wiwatujące bez końca tłu­
my, rade, że mogą ujrzeć naocznie ży- 
jący symbol swego państwa i impe­
rium. _

BOLESŁAW LEITGEBER

Dla osób, cierpiących na dnę, reuma­
tyzm, kamice i cukrzycę, naturalna woda 
gorzka Franciszka Józefa, brana rano na 
czczo, jeet znakomitym środkiem reguł u* 
jącyim czynności jelit i wpływającym do­
datnio na ogólną przemianę materii.
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STRONNICTWO NARODOWE
KOŁO DĘBIEC

Zebranie plenarne w piątek 14 hm. • 
00dz. 20 na sali p. Figla przy ul. Świer- 
czewsklej 8.

PRACA POLSKA
DO WSZYSTKICH CZŁONKÓW ODDZIA­
ŁÓW ZJEDNOCZENIA ZAWODOWĘGO 

PRACA POLSKA“
Zjednoczenie Zawodowe „Praca Pol­

ska“, stojące na gruncie narodowym i ka­
tolickim, bierze udział w manifestacji 
„Dnia Robotnika Katolickiego“.

Wzywamy wszystkich członków i sym­
patyków do gremialnego udziału w tej 
uroczystości. Nikogo nie może zabraknąć 
w naszych szeregach i dlatego wszyscy 
Jak jeden mąż staną w dniu 17 maja pod 
sztandarem „Pracy Polskiej“.

Zbiórka wszystkich oddziałów o godz. 
9,30 na boisku Sokoła.

Zarząd Okręgu Poznańskiego 
I Z. Z. „Praca Polska“.



FAKTY i-<MMY
Rocznica Armii Polskiej 

we Francji
W dniach 4 i 5 czerwca ma się od­

być obchód dla upamiętnienia powoła­
nia do życia Armii Polskiej we Fran­
cji w 1917 r. W związku z tym „Warsz. 
Dziennik Narodowy" wysuwa poważne 
wątpliwości, czy jest odpowiednia 
chwila dla święcenia tego dwudziesto­
lecia.

Przede wszystkim choć werbowanie 
ochotników do Armii Polskiej w Fran­
cji rozpoczęło się w 1917 r., to czynni­
kiem politycznym stała się ona dopiero 
wówczas, gdy między rządem francu­
skim, a Komitetem Narodowym Pol­
skim w Paryżu stanęły umowy w 
sprawie armii polskiej, podpisane 22 
lutego 1918 r. i 28 września 1918 r.

„Każdy Polak wie — pisze „Warsz. 
Dziennik Narodowy“ — że armia podlega­
jąca w zakresie politycznym Komitetowi 
Narodowemu Polskiemu miała jasne i 
określone zadania polityczne.

„Komitet postawił sobie za cel sformo­
wanie sil zbrojnych całkowicie niezale­
żnych od wszelkich potęg obcych i podle­
gających władzy polskiej. Cel ten został 
całkowicie osiągnięty przez oddanie kie­
rownictwa politycznego armią Komiteto­
wi, uznanemu przez państwa koalicji za 
reprezentację narodu polskiego.

„Na tej podstawie armia polska stała 
się armią sprzymierzoną z państwami 
walczącymi z Niemcami, a Polska mocar­
stwem, biorącym na równi z innymi u- 
dział w wojnie.

„Przypomniane powyżej fakty wystar­
czają całkowicie do dokładnego określenia, 
jakie instytucje i jacy ludzie byli 
twórcami Armii Polskiej, sfor­
mowanej we Francji i w innych krajach 
sprzymierzonych i jaki był sens po­
lityczny tworzenia tej armii.

„Nie potrzebujemy chyba uzasadniać, 
dlaczego nie można dziś urządzić obchodu 
rocznicy powstania tej armii przy udziale 
jej twórców i kierowników, ani też uwy­
datnić jej przeznaczenia i odegranej przez 
nią roli narodowej.“

Nakazywała by to prosta przyzwoi­
tość i uczciwy stosunek do przeszłości 
i prawdy historycznej. Niestety, przy­
zwyczajono się u nas do wyzyskiwania 
wielu faktów dla celów ubocznych i po­
litycznych.
Fakty
Koniec kariery „Łodzianina“

Przed wyborami do Rady Miejskiej 
w Łodzi pojawił się socjalistyczny 
dziennik „Łodzianin“, będący odbitką 
warszawskiego „Robotnika“ z dodat­
kiem działu lokalnego. Pismo to pod 
redakcją Birenfelda-Poleckiego w nie­
słychany, pod względem formy, sposób 
atakowało obóz narodowy.

Obecnie jednak okazało się, że ro­
botnicza Łódź takiego pisma nie po­
trzebuje, bowiem „Łodzianin“ w dniu 
14 bm. ukazuje się po raz ostatni. 
Przenosi się on do Warszawy, gdzie 
będzie wychodził przy „Robotniku“.

Tylko Dra Stenzla i puder BENIGNINA upiększa i odmładza

Okolicznościowe przemówienie premiera
Z okazji ukończenia robót na tere­

nie posesji Ministerstwa Spraw We­
wnętrznych w Warszawie prezes Rady 
Ministrów i minister spraw wewnętrz­
nych gen. Sławoj-Składkowski podej­
mował obiadem robotników, zatrud­
nionych przy tych pracach, i przy tej 
sposobności wypowiedział do nich 
przemówienie. Obfitowało ono w zwro­
ty, znane już z dawniejszych przemó­
wień premiera.

Premier wyraził najpierw uznanie 
robotnikom za ich pracę:

„Mogę o tyle na to patrzeć w spo­
sób bezstronny — oświadczył —, że 
pracowaliście panowie nie dla mnie, 
bo ja jako minister mam posadę, któ­
rej nie-trzeba mi zazdrościć, bo to jest 
posada z 3-godzinnym wypowiedze­
niem. To jest taka posada, że ja już 
jutro mogę nie być tym ministrem, ale 
to dla Polski zostanie.“

„Zebraliśmy się tutaj — mówił da­
lej —, ażebym mógł to wam powie­
dzieć. Ale niektórzy z panów, zwła­
szcza starsi, mogli pomyśleć, że jak on 
nas tu zebrał, to musi mieć swoje wy­
rachowanie, i ja też nie jestem taki 
durny, ażebym nie robił tego bez wy­
rachowania. Ja chcę powiedzieć do 
panów mowę polityczną (oklaski).

„Przeważnie tak jest, że mówi się 
mowy polityczne do możnych tego 
świata, kiedy są panowie we frakach

Strona 1 — Kurier Poznański, sobota, 15 maja 1937

Sygnalizacja na Helu
Hel (PAT) Oprócz istniejących już 

latarń z urządzeniami akustycznymi, 
przeciwmgłowymi i radionadawczymi, 
na morzu dla ułatwienia nawigacji za­
instalowane są urządzenia sygnaliza­
cji podwodnej, tzw. buczki z oscylato- 

błonowymi, których drgania są 
odbierane przez statki za pomocą hy- 
drofonów. Hydrofony na statkach u-
mieszczane są w części podwodnej

0 wyścig lotniczy
Waszyngton. (PAT) Ze źródeł 

dobrze poinformowanych donoszą, że 
departament handlu podtrzymuje swój 
sprzeciw w sprawie urządzenia wyści­
gu lotniczego N. Jork — Paryż, uważa 
bowiem, ze wyścig ten będzie bardzo 
niebezpieczny i z pewnością odbije się 
niekorzystnie na rozwoju projektowa­
nych linij lotniczych pomiędzy Francją 
a St. Zjedn.

Stanowisko to podobno jest nie­
wzruszone, tak że liczyć się należy z 
zakazem przelotu uczestników wyścigu 
przez terytorium St. Zjedn. i uczestni­
ctwa dla lotników amerykańskich.

Niemiecka pewność siebie w Gdańsku
(Od własnego korespondenta „Kuriera Poznańskiego“)

Gdańsk, 13 maja, i
Ubiegłej niedzieli Gdańsk swoim | 

wyglądem niczym absolutnie nie róż­
nił się od Norymbergii w czasie I 
„Reichsparteitagu“. Swastyka przysło­
niła całkowicie starożytne mury, u- 
mundurowane oddziały zapełniły kom­
pletnie gdańskie ulice. Był to dzień 
pobytu ministra Goebbelsa. Tenże sam 
dr Goebbels przed dwoma laty nawo­
ływał Gdańszczan do „dumnego opo­
wiedzenia za Rzeszą“. Działo się to w 
przeddzień słynnych wyborów do 
Volsktagu.

Tym razem w mowach Goebbelsa 
nie było akcentów, podobnych do 
tych z przed dwu lat. Umiar ministra 
propagandy w przemówieniach miał 
zapewne głębsze przyczyny. Niemcy 
niewątpliwie są zdania, że w Gdań­
sku nie potrzebują więcej krzyczeć, bo 
są dostatecznie mocni, aby swoje prze­
prowadzić. Kiedy Goebbels wysiadał z 
samolotu na lotnisku we Wrzeszczu, 
także i do rąk jego doszedł sobotni 
numer „Danziger Vorposten“. Na stro­
nie pierwszej napisano tam, co nastę­
puje:

„Gdańsk nie uznawał i nie uznaje 
aktu samowoli, zawartego w dyktacie 
wersalskim, który Gdańskowi narzu­
cił bytowanie samodzielne. O wiele 
bardziej natomiast Gdańsk jest zajęty 
szukaniem rozumnej koncepcji dla 
przyszłego swego życiń w oparciu o 
czysto konstruktywną stronę wersal-

i piękne panie w dekoltowanych suk­
niach, i pije się szampana, wówczas 
mówi się mowy polityczne. A ja po­
wiem mowę polityczną do bezrobot­
nych. Nie wiem, czy Panom się to po­
doba, ale chcę powiedzieć do was mo­
wę polityczną“.

Następnie premier stwierdził, że rok 
temu, w rocznicę śmierci śp. marsz. 
Piłsudskiego marsz. Rydz-Śmigły z 
wiedzą i wolą Prezydenta Rzplitej 
„wziął na siebie ciężkie brzemię kiero-

Umożliwili dalsze zażydzenie Gdyni
Gdynia. (Tel. wł.). W szerokich 

kołach społeczeństwa gdyńskiego wiel­
kie oburzenie spowodował fakt, że le­
karze dr Krzyżanowski, dr Maciejew­
ski oraz p. Dembiński, dyrektor Banku 
Cukrownictwa, wynajęli lokal handlo­
wy firmie żydowskiej w swoim nowym 
okazałym domu przy ul. 10 Lutego. 
Wymienieni należą do ludzi zamoż­
nych i niezależnych. Krok ich budzi 
tym większe oburzenie, że wzmianko­
wany lokal przy rzeki i wynająć Pola­
kowi za cenę 300 zł miesięcznie. Po 
wykończeniu domu zażądano jednak 
500 zł. Nie wybrano też żadnego spo­
śród innych polskich reflektantów. 
Wynajęto lokal firmie żydowskiej za
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Pławić sie 
w słońcu

przedtem wzmocnić skórę!
Skóra wzmocniona NIVEĄ jest odporniejsza, nie ulega 
tak łatwo oparzeniu słonecznemu, a przytem opala 
się prędzej i ładniej. Jedynie NIVEA zawiera EUCERYT, 
środek wzmacniający tkanki skórne-1 A zatem tylko z 
NIVEĄ na powietrze I słońceI — bo dopiero wtenczas 
korzystamy w całej pełni z dobrodziejstw promieni 
słonecznych.
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KREM NIVE 
od zł. 0,40 — 
OLEJEK NIVEA 
od zł. 1,-------

skiej rzeczywistości. Gwałt, jaki dla 
oderwanego miasta oznacza dyktat 
wersalski, chce Gdańsk zastąpić roz­
wiązaniem, wynikającym z bardziej 
trzeźwej rozwagi.“

Oto program gdański! Ujęcie chyba 
wymowne i brutalnie szczere!

Minister propagandy po przeczyta­
niu takiej enuncjacji w swej prasie 
gdańskiej, śmiało mógł przyznać, że 
miejscowi jego podkomendni załatwia­
ją wszystko „perfekt“. Nie było więc 
potrzeby uciekania się do agresji 
słownej, bo wszak mogła ona tylko 
wzmocnić czujność przeciwnika.

Zadowolić musiały również Goeb­
belsa raporty podkomendnych. Wyso­
ki Komisarz Ligi Narodów przestał 
się zajmować „sprawami wewnętrz­
nymi“ Gdańska. Polityka polska ty­
mi „drobiazgami“ również się nie zaj­
muje, interesują ją tylko sprawy go­
spodarcze, o których toczą się roko­
wania prywatne... Nikt już nie kwe­
stionuje konstytucyjności najróżniej­
szych ustaw, chociaż odebrały one już 
ogółowi prawa obywatelskie, oddając 
je władzom hitlerowskim, które uży­
czają ich łaskawie — według swo­
bodnego uznania... Co wreszcie naj­
ważniejsze: Opozycja przeciwhitlerow- 
ska faktycznie została zlikwidowana. 
Centrowcy i socjaliści nie mogą pro­
wadzić żadnej już działalności. Nie- 
miecko-narodowi połączyli się z hitle­
rowcami. W Yolkstagu jest większość,

■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■Mi

wania losami Polski“. W ciągu tego 
roku, zdaniem premiera, położenie 
zmieniło się na lepsze, czego przeja­
wem jest, że w przemyśle zatrudnio­
nych jest o 150.000 osób więcej, niż w 
r. ub.

Premier wyraził nadzieję, że poło­
żenie ulegnie dalszej poprawie.

Zaparcie, Dołączone z nadmiernym wy­
twarzaniem się gazów i ucisku na serce, 
utrudniony oddech i uczucie strachu mi-
jtajtą ezylbiko i pewnie przy stosowaniu na­
turalnej wody gorzkiej Franciszka Józefa. 
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cenę 325 zł. Na faworyzowaniu Żydów 
zarobi zatem każdy spośród bardzo 
zamożnych właścicieli aż... 8 zł mie­
sięcznie.

Dr Krzyżanowski i dr Maciejewski 
są chirurgami w szpitalu ss. miło­
sierdzia. Kariera finansowa tych leka­
rzy opiera się w dużej mierze na pa- 
triotyźmie społeczeństwa, które daje 
posłuch nawoływaniom do unikania 
szpitali i lekarzy w Gdańsku, (p)

Dając zarobek Żydowi, przy­
czyniasz się do pozbawienia 

cbleba i pracy tysięcy 
Polaków X

gotowa każdej chwili przyjąć bez dys­
kusji zmianę konstytucji. Na warszta­
cie prac ustawodawczych Senatu są 
nowe ustawy, nowa ordynacja wybor­
cza, która pozbawi mandatów resztki 
opozycji, i stworzy hitlerowską jed­
ność, jako wyraz niefałszowanej — 
woli ogółu ludności.

W tych warunkach min. Goebbels 
naprawdę nie miał wiele do powie­
dzenia. Mówił, jak do swoich, jak w 
Rzeszy Niemieckiej.

Jeśli wizyta Goebbelsa w Gdańsku 
nacechowana była niemiecką pewno­
ścią siebie w Wolnym Mieście, jeśli 
hitlerowcy, zresztą słusznie, przypu­
szczają, że od strony niemieckiej opo­
zycji w Gdańsku nic im nie grozi, to 
niech jednak pamiętają o jednym: 
Istnieje jeszcze polska wola i trzeźwa 
rozwaga. Polska wola rozwiązania 
problemu gdańskiego twa niezależnie 
od milczenia polskiej polityki oficjal­
nej.

Hitlerowcy mówią o rozwiązaniu, 
wynikającym z trzeźwej rozwagi. Gdy­
by naprawdę trzeźwo myśleli, musie- 
liby przyznać, że miejsce dla Gdań­
ska jest w ścisłym z Polską związku, 
a nie w realizacji hasła „Zurück zura 
Reich“.

To odpowiedzieć musimy na nie­
miecką pewność siebie.

E. P.

Strzały na ulicy
Bydgoszcz. (Tel. wł.). W tutej­

szej rodzinie Lorochów było dwóch 
braci: Józef, robotnik, zamieszkały 
przy ul. Glinki 39 u rodziców i drugi 
kapral piechoty Aleksander, mieszka­
jący obecnie w koszarach.

Wczoraj wieczorem bracia Lorocho- 
wie spotkali się na rogu ulic Kujaw­
skiej i Karpackiej. Doszło do ostrej 
wymiany zdań, wreszcie do bójki, pod­
czas której Józef Loroch zaczął rzucać 
kamieniami w brata. Kiedy kamie­
niem trafił go dotkliwie w głowę, ten 
wyciągnął rewolwer i oddał kilka 
strzałów. Józef Loroch ukrył się za 
przygodnymi przechodniami i kula u- 
godziła Wilhelma Hintza, handlarza 
starzyzną, raniąc b. ciężko.

śmierć w płomieniach
Wilno. (PAT) We wsi Gnieździło 

wo, pow. dziśnieńskiego wybuchł po­
żar, który strawił 5 zagród gospodar­
skich. W czasie pożaru spaliła się 9- 
letnia Ksienia Zukówna. córka jednego 
z pogorzelców.

Nad Atlantykiem
Londyn. (PAT). Lotnicy amery­

kańscy Merril i Lumbie, którzy prze­
lecieli Atlantyk przed uroczystością^ 
mi koronacyjnymi, wystartowali w 
drogę powrotną do St. Ziedn. z lotni­
ska Soutport wczoraj o godz. 19 min.

i 20.
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purpurze imperium
Pocztą lotniczą od specjalnego korespondenta „Kuriera Poznańskiego"

U zlocie i
Londyn, 12 maja

Milcząca powaga pałacu Bucking- 
hamskiego jest jedynym spokojnym 
punktem w tym morzu barw. Drga­
jąca fala ruchu nie dociera jednak 
do szarych murów rezydencji, lecz je 
opływa dokoła i tworzy z nich wyspę, 
którą zdobi tylko wiosenna zieleń Hy­
de Parku.

Bogactwo barw jak gdyby knuło od 
rana przeciw pałacowi spisek.

Ze wszystkich stron miasta, wszel­
kimi dostępnymi alejami, drogami, 
Ścieżkami zbiera się gęsta ciżba mro­
wia ludzkiego. Nasamprzód idzie ła­
wą główną arterią Constitution Hill, 
potem zaludnia wzniesione po bokach 
trybuny, przystaje na chodnikach, 
przyciska się do białych ścian pom­
nika królowej Wiktorii i nim ranne 
mgły zdołały spłynąć od ogrodów kró­
lewskich ku Tamizie, już okrągły plac 
przed pałacem przybrał niezapom­
niany widok.

Wstał poranek szary, lecz nie 
dżdżysty i od Westminsteru słychać 
uderzenia zegara. Jest dopiero siódma 
rano, ale na trybunach naprzeciw pa­
łacu nawet szpilkę trudno by zmie­
ścić. O tłumach na chodnikach lepiej 
nie wspominać. Różni amatorzy pil­
nują miejsc od zeszłego wieczoru. 
Wiele bladych, niewyspanych twarzy, 
lecz wszystko żywo rozprawia, gesty­
kuluje, spiera się z granatowym poli­
cjantem, którego plecy jak gdyby 
stworzone były po to, by przesłaniać 
horyzont wszelkich historycznych wy­
darzeń. Wszystko wszakże w sumie 
jest zgodne, wesołe, wzajemnie sobie 
pomocne. Bo gdy która z bardziej wy­
nalazczych natur zaopatrzyła się zaw­
czasu w lusterko, osadzone na długim 
patyku, i przy pomocy takiego „pery­
skopu“ góruje nad innymi widzami, 
wnet wędruje ten przyrząd z ręki do 
ręki i cała grupa z niego już korzysta.

Owa surowa dyscyplina, którą za­
powiadały instrukcje policji, też jakoś 
groźniej wygląda na papierze, niż w 
rzeczywistości. Kordony wojska »ą 
bardzo względne i pozwalają na dużą 
swobodę. Anglik nie znosi krępujących 
przepisów, ale za to sam sobie nakła­
da dyscyplinę według logicznych po­
trzeb. Fakt ten od razu uderza, gdy się 
patrzy na angielskie tłumy i angiel­
ską organizację całości. Uderza zwła­
szcza przez porównanie do podobnych 
imprez w wielu dzisiejszych pań­
stwach kontynentu.

Lecz nie teraz pora na takie roz­
myślania. Uczyńmy raczej refleksję, 
jak to tłumy — wszędzie te same na 
świecie tłumy — darzą sympatią każ­
de barwne widowisko, nie pytają „po 
co?“, „dlaczego?“ — i tylko popadają 
w zachwyt, zwłaszcza, kiedy spektakl 
jest tak oszałamiającą orgią barw, jak 
koronacja króla Anglii. Czy koronacja 
ta w ogóle jest potrzebna? Po co tyle 
zachodu? Nieaktualne dziś pytania! 
Cieszmy się widokiem teatru.

Jest to w dodatku nie tylko koro­
nacja spadkobiercy tronu Tudorów 
i Stuartów, ale i koronacja zarazem 
króla Kanady, Australii, Południowej 
Afryki i cesarza Indyj, a każdy z tych 
tytułów dostarcza dodatkowego blasku 
uroczystości, nowego bogactwa pocho­
dowi.

Bowiem całe imperium jest dziś 
zebrane dla złożenia hołdu i z pięciu 
części globu przywieziono próbkę ich 
okazałości. Są ze wszystkich pułków 
imperium delegacje, które tworzą es­
kortę królewską. Są znakomitości ce-1 
sarstwa Indyj, które przybyły do Lon­
dynu całym orszakiem wschodniego 
przepychu. Są we własnych osobach 
premierowie wszystkich dominiów, a 
niejeden z nich jest władcą obszaru, 
równającego się paru dobrym krajom 
starej Europy.

Jednymi z pierwszych uczestników 
kawalkady z pałacu buckinghamskie- 
go do opactwa westminsterskiego są 
goście zagraniczni, reprezentujący o- 
koło 50 różnych krajów.

Wśród gwaru publiczności suną 
bezszelestnie limuzyny tych gości, jak­
by po puszystym dywranie, tłumiącym 
wszelki odgłos.

Najpierw kilkanaście pojazdów z 
gośćmi królewskimi. Widać brata kró­
la Belgii, młodego hrabiego Flandrii, 
dalej jedzie para książęca holender­
ska, księżniczka Juliana ze swym mę­
żem, ona w jasnym stroju z bogatych 
koronek, on w iskrzącym się mundu-

rze gwardii holenderskiej. W trzech 
kolejnych samochodach są trzy pary 
książęce Skandynawii: najstarszy z 
tej trójki, książę Gustaw Adolf szwedz­
ki z małżonką, dalej młodsi odeń na­
stępcy tronu Danii i Norwegii, obaj z 
urodziwymi księżniczkami szwedzki­
mi, swymi żonami. Bułgarię reprezen­
tuje ks. Cyryl, tytularny książę Prze- 
cława, zaś w zastępstwie króla rumuń­
skiego Karola przybył do Londynu 
młodziutki książę Michał.

Wśród gości królewskich wyróżnia 
się także pięknymi strojami delegacja 
papieska: legat Ojca św. arcybiskup 
Pizzardo, Monsignore Godfrey i szam- 
belan Pacelli, tuż zaś za nimi wygląda 
z pojazdu drobna twarzyczka księżnej 
Chichibu, która wspólnie z mężem 
reprezentuje japońskiego mikada. Tłu­
my żywo manifestują na cześć pary 
japońskiej. Ale okrzyki te szybko giną 
w powszechnej wrzawie, bo już nad

Król Jerzy VI. po akcie koronacji w otoczeniu duchowieństwa przechodzi przez 
opactwo Westminsteru.

jeżdżą dalsza część kawalkady, którą 
stanowią delegaci innych krajów.

Znane nazwiska przesuwają się w 
szybkiej kolejności: Francję reprezen­
tuje generał Gamelin, obok ministra 
Delbosa i admirała Darlan, z Niemiec 
przybył marszałek Blomberg, z Estonii 
generał Laidoner. Jedzie także samo­
chód delegacji polskiej, z którego wy­
gląda pirog admirała Unruga, w głę­
bi zaś siedzą min. Beck i min. Michał 
Mościcki.

Mimo wielu komentarzy, które snu­
to dokoła zamierzonej obecności przed­
stawiciela negusa Haile Sellasie, nie 
widać żadnego przedstawiciela Abisy­
nii tak, iż ambasador Grandi, któremu 
Mussolini zlecił reprezentować Italię, 
nie uznawszy za stosowne wysyłać o- 
sobnej delegacji do Londynu, nie po­
trzebuje obawiać się nieprzyjemnego 
spotkania.

Krążą też komentarze dokoła dele­
gacji sowieckiej, przybyłej pod kie­
rownictwem Litwinowa, a w której 
znajdować się miał marsz. Tuchaczew- 
ski. W ostatniej chwili zakomuniko­
wano z Moskwy, że wicekomisarz woj­
ny „zachorował“ i przybyć nie może, 
zaś dzisiejsze dzienniki odkryły tajem­
nicę tej nagłej zmiany, mianowicie 
niespodziewane usunięcie Tuchaczew- 
skiego z wysokiej jego pozycji rządo­
wej i przeniesienie na drugorzędne 
stanowisko na prowincji.

Ale nie ma teraz czasu na wnika­
nie w personalia poszczególnych dele­
gatów. Korowód samochodów szybko 
znika z oczu i nadjeżdżają już karetv 
z premierami dominiów.

Każdy z powozów, ciągnionych 
przez dwa karę konie, jedzie w asyście 
własnego wojska dominialnego: naj-

barwniej przedstawia się eskorta in­
dyjska, konwojująca powóz z zastępcą 
wicekróla Indyj. Wszakże najwięcej 
aplauzów zjednywa sobie u tłumów 
skromna eskorta granatowej policji 
Londynu, która jest przyboczną stra­
żą Baldwina. Okrągła, jowialna twarz 
brytyjskiego premiera wygląda wesoło 
z za okien karety, brawa wznoszą się 
jeszcze donioślej i p. Baldwin, który 
jedzie po raz ostatni w uroczystym 
charakterze jako pierwszy minister 
gabinetu, patrzy też może po raz ostat­
ni na aplauz ulicy, zanim przyjdzie 
wkrótce chwila, że usunie się całkiem 
od polityki i zamieni fotel premiera 
na „chleb zasłużonych“ w Izbie Lor­
dów.

Tymczasem z wyżyn trybuny widać 
ruch na dalszym planie widowiska.

I Pod samymi ścianami pałacu grupu­
ją się oddziały konne wojska i je 
szcze kilka chwil, — a spod sklepio-

nych bram wyjedzie kilka złocistych 
karoc dworskich, poprzedzonych 
wspaniałą eskortą gwardii konnej.

Okrzyki tłumów wzmagają się i w 
miarę jak kawalkada się zbliża, roz­
poznać można kolejno osoby.

Oto jedzie najbliższa rodzina kró­
lewska. Najpierw królowa-matka. któ­
rej ukazanie się z dwoma wnuczkami, 
pretedentkami do tronu angielskiego, 
księżniczką Elżbietą oraz młodszą jej 
siostrzyczką Margaret-Rose, wywołuje 
niemilknące okrzyki. Dalej posuwa się 
oszklona karoca z księżnymi Glouce- 
steru i Kentu i przez szerokie okna 
dostrzec można bogate suknie obu 
pań, jak również przybranie głowy, 
które stanowią małe korony. Młody hr. 
Lascelles z rodzicami zajmuje trzecią 
z dworskich karoc. Z zaciekawieniem 
przypatruje się owacjom ulicy i kła­
nia się na wszystkie strony głową, jak 
gdyby dlań przeznaczone były wszyst­
kie te hołdy, a on był pierwszą osobą 
dnią.

Ale ledwo skończył się ten pochód, 
zamknięty oddziałem konnej gwardii 
w czerwonych mundurach, już usta­
wia się wojsko do ostatniego aktu pa­
rady. Za chwilę eskortować będzie 
króla.

Ze wszystkich części imperium 
zgromadzono dla tej eskorty przedsta­
wicieli wszelakiej broni: wpierw „do­
mowe“ wojsko angielskie, pysznych 
dragonów w złocistych pancerzach, 
których orkiestrę prowadzi tambur- 
major, cały ubrany w złocisty strój 
galowy, dalej oddziały artylerii w gra­
natowych mundurach z epoki napo­
leońskiej, o bogatym szamerunku na 
piersiach i z futrzanymi czapami na 
bakier. Nic wszakże nie dorównuje

Tam ciało młod 
i dusza młoda, 
gdzie o urodę 
dba Krem Uroda.

PULSA KREM URODA 
CHRONI I OŻYWIA CERĘ
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pod względem barwności strojów ka­
walerii hinduskiej na siwych arabach! 
Mundury, tkane złotem, takiż rynsztu­
nek koni, turbany, krzywe szable, a 
przede wszystkim owa egzotyka twa­
rzy, która cechuje wschodnich podda­
nych cesarza Indyj, sprawiają nie­
zwykłe wrażenie. Odbija charaktery­
styczny profil maharadży Nahawana- 
garu lub orli nos Musaffara Khana, 
ale można by ich wyliczyć więcej, 
tylko nie sposób spamiętać nazwiska.

A wszystko sunie na koniach. 
Nie tylko maharadżowie, siedzący w 
siodle jak ulani, ale także marynarka 
— kilku admirałów floty — dzielnie 
konno sekunduje generałom armii. 
Wśród nich dwaj marszałkowie: Earl 
of Cavan i sir William Birdwood, 
dzierżący w prawicach buławy.

I owa asysta najwyższych szarż 
jest już ostatnią grupą bezpośrednio 
przed królem. Postępują jeszcze tylko 
przyboczni „Yeomen of the Guard“, 
starzy weterani gwardii z halabarda­
mi, w purpurowych strojach z epoki 
królowej Elżbiety, wreszcie dwunastu 
„biegaczy“ króla w czarnych dżokej- 
kach i kubraczkach, jak gdyby ze 
spódniczkami, gdy nadjeżdża ciągnio­
na przez osiem koni złota karoca z 
królem i królową i powoduje niemilk­
nącą falę okrzyków: „Long live the 
King“.

Karoca koronacyjna jest tak prze­
stronna i przejrzysta, że widać wyraź­
nie parę monarszą, ubraną w ceremo­
nialny strój koronacyjny. Królowa 
odpowiada gestem ręki na hołdy tłu­
mów, król w skupieniu patrzy przed 
siebie. Jakby w świecie bajki płynie 
przez miasto ten monarszy konwój i 
jest w nim poezja minionych wieków, 
które nagle odżyły dla tej jedynej pa­
rady.

A barwna wstęga kawalkady wije 
się jak okiem sięgnąć wśród murów 
śródmieścia. Przystaje na pewien czas 
pod murami opactwa westminsterskie­
go, gdzie dokonywany jest obrzęd ko­
ronacji. Ale około 2 po południu znów 
rusza dalej spotykając i w drodze 
powrotnej wiwatujące bez końca tłu­
my, rade, że mogą ujrzeć naocznie ży- 
jący symbol swego państwa i impe­
rium. „

BOLESŁAW LEITGEBER

Dla osób, cierpiących na dnę, reuma­
tyzm, kamicę i cukrzycę, naturalna woda 
gorzlka Franciszka Józefa, brana rano na 
czczo, jest znakomitym środkiem rogulu* 
jącym czynności jelit i wpływającym do 
datnio na ogólną przemianę materii.
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STRONNICTWO NARODOWE
KOŁO DĘBIEC

Zebranie plenarne w piątek bm. o 
godz. 20 na sali p. Figla przy ul. Świcr- 
ezewskle] 8.

PRACA POLSKA
DO WSZYSTKICH CZŁONKÓW ODDZIA­
ŁÓW ZJEDNOCZENIA ZAWODOWĘGO 

PRACA POLSKA"
Zjednoczenie Zawodowe „Praca Pol­

ska", stojące na gruncie narodowym i ka­
tolickim, bierze udział w manifestacji 
„Dnia Robotnika Katolickiego".

Wzywamy wszystkich członków i sym­
patyków do gremialnego udziału w tej 
nroczystości. Nikogo nie może zabraknąć 
w naszych szeregach i dlatego wszyscy 
jak jeden mąż staną w dnin 17 maja pod 
sztandarem „Pracy Polskiej".

Zbiórka wszystkich oddziałów o godz. 
9,30 na boisku Sokola.

Zarząd Okręgu Poznańskiego 
• Z. Z. „Praca Polska".



WIADOMOŚCI POTOCZNE

Poczt, biuro 
międzym. 00.

Ważne numery telefonów:
Pogotowie rat.: 63-66 i 55-ao 
Straż ogniowa: 19-57. 30-50 
Policja: 42 21
Posłańcy: 15-ó"* i 28-36 
Postoje taksówek: Grun­
waldzka 77-72: Rynek Jeż. 
77-08: Klinika przy Polnej
74-02: Marsz Kocha «nar
Niegolewskich’ 77-82; Plac 
^wietokrz. 49-SO: Zielona (nar. 
Strzeleckiej) 50-35; Rynek 
Wildeck: 66-35: W. Garbary 
■nar. Wielkiej) 57-87.

leceń. 49-28 Zegarynka 07 Centr. 
Inform. teł.: 09. Biurt napr. 08

¡7 poziom: + 0,7-4 m. 
temper.: + 18,7

NOCNY DYŻUR APTEK
Śródmieście: Apt 27 Grudnia, ul. 27 Grudnia 

18; — Apt. nn. dra K. Marcinkowskiego, ul. 
-Nowa (Bazar); — Apt Zielona, ul Wrocławska 
31. — Apt. Czerwona St. Rynek 37: — Apt. 
przy Grobli, W. Garbary 41; — Jeżyce: Apt. 
pod Gwiazda- ul- Kraszewskiego 12: — Łazarz: 
Apt św. Łazarza, ul. Strusia 9: — Wilda: Apt. 
pod Korona ul. Górna Wilda 61; — Dębiec: 
Apt. przy ul. Dubieckiej 6, — Sołacz: Apt. przy 
ul. Mazowieckiej 12: - Główna: Apteka przy 
Krzyżu ul. Główna 53. — Starołęka: Apt. miej­
scowa.

W Poznaniu przed 10 laty
Dnia 14 maja 1927 r.

Zmarła śp. Malwina z Roszkowskich Dąbrow­
ską, żona posła na Sejm i profesora U. P. — 
Znana śpiewaczka opery poznańskiej p. Wanda 
Roesslerówna otrzymała na U. P. dyplom dokto­
ra wszechnauk lekarskich. — Na jeden aparat 
telefoniczny przypadało przeciętnie na dobę 38 
rozmów, co oznaczało nadzwyczajny wzrost ilości

rozmów.

KRONIKA KOŚCIELNA
— * Ścisły post. W sobotę, dnia 15 bm. 

jako w wigilię Zesłania Ducha św. przy­
pada ścisły post, (rf.)

— * Nabożeństwa u karmelitanek bo­
sych (ul. Niegolewskich 23). W uroczy­
stość Zesłania Ducha św. i w poniedzia­
łek świąteczny — ostatnia msza św. o 
godz. 10 z wystawieniem Njaśw. Sakra­
mentu. W drugie święto po sumie udzie­
lenie błogosławieństwa papieskiego.

W pierwsze święto o godz. 10 msza św. 
za wszystkich dobrodziejów Karmelu, a 
po południu o godz. 17 nabożeństwo mie­
sięczne ku czci św. Teresy od Dzieciątka 
Jezus, połączone z nabożeństwem majo­
wym. (o.)

ZEBRANIA, ZJAZDY
— * Zjazd absolwentów i absolwentek 

szkół wydziałowych w Poznaniu odbędzie 
się dnia 13 czerwca rb. w sali „Belweder1, 
ul. Marsz. Focha (naprzeciw dworca za­
chodniego). Akademia połączona ze zjaz­
dem koleżeńskim odbędzie się o godz. 11. 
Msza św. na intencję zjazdu o godz. 10 
w kościele św. Michała. Zgłoszenia przyj­
muje St. Kąkolewski, Poznań, ul. Matej­
ki 38 m. 3. (o.)

OBCHODY
— * Jubileuszowy zlot harcerzy. Tra­

dycyjny Zlot Zielonoświąteczny Harcer­
stwa Poznańskiego odbędzie się w tym ro­
ku w Parku Narodowym na Malcie, łącz­
nie z odsłonięciem pomnika ku czci pole­
głych harcerzy.

Program zlotu przewiduje: w sobotę. 
35 bm. o godz. 20 ognisko poświęcone pa­
mięci poległych. W niedzielę, 16 bm. o 
godz. 10 msza św. na terenie złotu, po 
czym otwarcie zlotu i odsłonięcie pomnika 
poległych harcerzy. Po południu pokazy 
harcerskie i wieczorem o godz. 20 wielkie 
ognisko. W poniedziałek, 17 bm. o godz. 
8-mej msza św. a następnie ćwiczenia po­
łowę zastępów harcerskich. Po południu 
o godz. 16,30 przed zakończeniem zlotu 
wyręczenie dyplomów drużynom za udział 
w zlocie i ćwiczeniach harcerskich. Przy 
tej sposobności władze harcerskie apelu­
ją za naszym pośrednictwem do krew­
nych poległych harcerzy oraz wszystkich 
dawnych harcerzy, aby wzięli gremialny 
udział w uroczystościach zlotowych.

Komunikacja tramwajowa do Środki, 
stamtąd autobusy zapewnione, (o.)

WYCIECZKI
— * Wycieczka krajoznawcza do Lwo­

wa i Worochty. Stów. Urzędników Po­
znańskiego Samorządu Wojewódzkiego w 
Poznaniu urządza w dniach od 23 do 29 
bm. wycieczkę krajoznawczą do Lwowa i 
Worochty pod hasłem „Wielkcpolska w 
hołdzie Obrońcom Lwowa". Program wy­
cieczki przewiduje złożenie wieńca na gro­
bie poległych obrońców Lwowa, zwiedze­
nie historycznych zabytków Lwowa i oko­
licy m. in. także zwiedzenie Panoramy 
Racławickiej oraz udział w procesji Bo­
żego Ciała w Worochcie, tkórą poprowa­
dzi uczestnik wycieczki ks. prefekt Bal- 
cerek z Bydgoszczy.

Wycieczka powróci do Poznania szla­
kiem górsko-tury stycznym, (o.) ,

Strona 6 — Kurier Poznański, sobota, 15 maja 1937 — Numer 217
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Sobota 1 Niezdiela
KALENDARZ RZYMSKO KATOLICKI

I Zofii m. 1 Jana Nepomucyna b.
KALENDARZ SŁOWIAŃSKI

¡1 Strzeżyslawa 1 Wieńcz, sławy

Słońca: wschód 3,57, zachód 19,41 
Długość dnia 15 godzin 44 minut 
Księżyca: wschód 8,56, zachód 24.13 
Faza: 5 dzień po nowiu

Zmiany w nowym rozkładzie jazdy
Z dniem 22 maja rb. wchodzi w życie 

nowy rozkład jazdy na PKP. W Dyrekcji 
Kolejowej Poznańskiej zajdą następujące 
ważniejsze zmiany:

Linia (Bydgoszcz) — Toruń — Inowroc­
ław — Poznań. W komunikacji Hel — 
Poznań — Katowice pozostawiono nadal 
sezonowe pociągi osobowe nr. 17, który 
kursować będzie od 27 czerwca do 5 wrze­
śnia i nr. 18 z kursem od 26 czerwca do 
4 września rb. W relacji Poznań — Gdy­
nia wprowadza się w sezonie letnim jed­
ną parę dziennych pociągów pospiesznych 
nr. 201/202 z przejściem w Bydgoszczy na 
pociąg 401/402 z wagonami bezpośredniej 
komunikacji Poznań — Gdynia — Hel i z 
powrotem. Pociąg nr. 202/401 odchodzić 
będzie z Poznania o godz. 10,10, w Byd­
goszczy połączy się z pospiesznym pocią­
giem, idącym z Warszawy do Gdyni, po 
czym wspólny przyjazd do Gdyni nastą­
pi już o godzinie 15,17. Pociąg po­
wrotny nr. 402/201 wychodzić będzie z Gdy­
ni o godz. 11.26, przybywać zaś do Pozna­
nia o godz. 16,19. Pociąg nr. 202/401 kur­
sować będzie w czasie od 26 czerwca do 
4 września, pociąg nr. 402/201 od 27 czerw­
ca do 5 września.

Pociąg pospieszny nr. 8 Lwów — Gdy­
nia będzie odchodził z Poznania do Gdyni 
o 17 minut wcześniej, tj. o godz. 5,13.

Linia Strzałkowo — Poznań — Zbąszyń. 
W ruchu podmiejskim wprowadza się na 
odcinku Poznań — Kostrzyn jedną parę 
pociągów motorowych w godzinach ran­
nych. Z Poznania odchodzić będzie do Ko­
strzyna pociąg motorowy nr. 1022 o godz 
5,41, przyjazd Kostrzyn 6,27. z powrotem 
zaś pociąg nr. 1023 odchodzić będzie z Ko­
strzyna o 6,37, przybywać do Poznania 
o godz. 7,19.

Linia Poznań — Ostrów Wlkp. — (Ka­
lisz) — Herby Nowe. W pociągach nr. 7 
i 8 zaprowadzony zestaje nowy wagon bez­
pośredniej komunikacji 1, 2 i 3 klasy Gdy­
nia — Morszyn Zdrój i odwrotnie z kur­
sem ^pociągu nr. 7 od 26 czerwca do 18 
września, a z powrotem pociągu nr. 8 od 
27 czerwca do 19 września.

Niezależnie od tego wprowadza się wa­
gon bezpośredniej komunikacji 1, 2 i 3 
klasy na linii Poznań — Nowy Zagórz 
przez Iwonicz w pociągu nr. 7 od 26 czerw­
ca do 19 września, z powrotem zaś w po­
ciągu nr. 30 od 26 czerwca do 19 wrze­
śnia.

Na, odcinku Poznań — Środa wprowa­
dza się nowy pociąg motorowy nr. 649 z

SEANSE 645 8*5 METROPOLIS SEANSE 4<5 645 8*5
OD JUTRA SOBOTY 45 bm.

POTĘŻNA JE PO RE A MĘSTWA I POŚWIĘCENIA
Z CZASÓW WOJNY ŚWIATOWEJ

„W ZAMIECI ŻELAZAi OGNIA
---------- PIEKŁO GROZY NA FRONCIE ZACHODNIM-------------

w DZIŚ w piątek poraź ostatni — KOCHANA. RODZINKA z Flipem i Flapem

WYSTAWY
— * Z Tow. Przyjaciół Sztuk Pięknych

(pl. Wolności 18). W Salonie Tow. Przyj. 
Sztuk Pięknych są obecnie trzy pokazy 
zbiorowe, mianowicie: kolekcja dzieł ma­
larskich Władysława Roguskiego, kilimy 
Hahnowej i Izydorkówny oraz szereg prac 
graficznych Lanżanki i Kabacińskiego. —- 
Rzeźbę reprezentuje Władysław Marcin­
kowski. Wystawa otwarta w dni po­
wszednie od godz. 11—17, w niedziele i 
święta od godz. 12—15. Wstępne 50 gr, 
dia młodzieży 25 gr. (o.)

Ł TARGU
Dziś na targu na pla m Sapieżyńskim płaco­

no (w zl za pól kg).
N ab i » i : masło wiejskie 1.75—1.80, masło 

mlecz 1.90—2.00. twaróg 0.30—0.35, śmietana 
(litr) 1.20—1.40, mleko (litr) 0.20—0.24, jaja (men­
del) 0.85—0.90.

Mięso: wołowina 0.50—0.80, cielęcina 0.50 
0.75—0.80. słonina wędzona 0.90—1.00, skopowina 
0.80, kozina 0.50—0.60, smalec 1.10.

Ryby: (ryby śnięte 10—20 groszy mniej): 
karp 1.10—1.20 szczupak 1.20—1.30, lin L10—1.20, 
sandacz 2.20-2.50, okoń 0. <0—1.00, karaś 0.80 d<> 
1.00, białe ryby 0.40—0.50, leszcz 0.70—1.00, wę­
gorz 1.20—1.30. dorsz dzielony 0.35—0.40.

D-ób i d ,i c i y z n a : kura 2.00—3.20 
kaczka 2.00—3.50, gęś 3.50-6.00, królik 0.90—1.20, 
perlice 2.80— 3.50, indyk 5.00—8.50, golęb 0.50 do 
0.60, para kurcząt 2.70—4.00.

Jarzyny ,w groszach): ziemniaki 3—1 
buraki 5—10, pieli uszka (pęczek) 10, seler (sztu­
ka) 10 20 marchew 5—10 kapusta biała 10—15. 
wioska 15—30 modra 30—50, salsefia 25—30 
rabarbei 5—10, sałata 5—10, szpinak 8—10, rzod­
kiewki 4—8, szparagi 20—40, ogórek 50—-60, ka­
larepa 35—60, marchewka 30—40, kalafior 50 
do 1.50

Owoce suszone 0.80—1.20, jabłka 30—80 
pomarańcze szt 15—30, agrest 45—50, cytryny 15.

Od ostatniego targu podrożało także 
znacznie masło wiejskie.

RÓŻNE
— * Poradnia dla młodzieży szkolnej

z wadami wymowy przy Sekcji Nauczy­
cieli Szkoły Specjalnej w Poznaniu czyn­
na jest wyłącznie do 30 czerwca w ponie­
działki od godz. 18—19. (o.)

odejściem z Poznania o godz. 23,20, z przy­
jazdem zaś do Środy o godz. 0,18.

Linia Poznań — Wągrowiec — Byd­
goszcz. Nowy rozkład znosi ranny pociąg 
motorowy nr. 1740 z odejściem z Pozna­
nia do Wągrowca o godz. 4,44, natomiast 
wprowadza pociąg motorowy do Wągrów- 1 
ca nr. 1744 z odjazdem z Poznania o godz. 
22,55, przyjazd z Wągrowca o godz. 0,28.

Linia Ostrów Wlkp. — Leszno. Pocią­
gi nr. 515 i 516 będą kursowały bezpośred­
nio z Leszna do Warszawy i odwrotnie. 
Pociąg nr. 515 odjeżdżać będzie z Warsza­
wy o godz. 13, przyjeżdżać do Leszna o 
godz. 20,37, pociąg nr. 516 odjazd z Leszna 
o godz. 15,28, przyjazd do Warszawy o 
godz. 22,58.

Jeśli chodzi o połączenie z Gdynią, to 
dla uniknięcia kontroli paszportowej i 
skarbowej w Tczewie lub w Gdyni w po­
ciągach, przejeżdżających przez teren Wol­
nego Miasta Gdańska, przewidziane są w 
pociągach nr. 8/9 i 10/7, w komunikacji 
Lwów—Gdynia—Hel, dwie grupy wago­
nów. Pierwsza grupa, złożona z wagonów 
bezpośrednich ze Lwowa do Gdyni lub He­
lu, odchodzić będzie z Tczewa bez zatrzy­
mania się na terenie Wolnego Miasta, dru­
ga zaś grupa wagonów z Poznania, z prze­
znaczeniem do Gdańska, wyjeżdżać będzie 
z Tczewa w ślad za pierwszą.

W drodze powrotnej pociągi z Helu i 
Gdyni przejeżdżać będą przez teren Wol­
nego Miasta bez zatrzymania się, w Tcze­
wie zaś zostaną połączone z wagonami, 
przybyłymi osobnym pociągiem z Gdań­
ska. Pociągi nr. 18/19/20/17 w komunikacji 
Katowice — Poznań — Hel oraz poc. nr. 
202/201 i 212/211 komunikacji Poznań— 
Gdynia—Hel i odwrotnie nie będą prowa­
dziły wagonów bezpośrednich do Gdańska.

Jadący z Poznania do Gdańska pocią­
giem nr. 202 lub 212 muszą w Bydgoszczy 
lub Tczewie przesiąść się do pociągów 
łącznikowych, prowadzących wagony do 
Gdańska. Wszystkie wagony w wymie­
nionych wyżej pociągach będą posiadały 
tablice orientacyjne następującej treści: 
„Wagon idzie z Tczewa (lub Gdyni) w po­
ciągu, nie zatrzymującym się na terenie 
Wolnego Miasta".

Inne wagony, w których pasażerowie 
podlegają rewizji w Tczewie, zaopatrzone 
zostaną tablicami kierunkowymi, np. Po­
znań—Tczew—Danzig (Gdańsk).

Bliższych informacyj o zmianach w no­
wym rozkładzie udzielają zawiadowcy 
stacyj. (sk)

Zabił ucznia uderzeniem kamienia
Jak już krótko donosiliśmy, w 

ubiegłą niedzielę wydarzył się 
w Puszczykowie tragiczny wypadek, 
który spowodował zgon 12-letniego 
ucznia gyknpz ^owszechnei. Mariana

Śp. Marian Feliks Pietrowskl.

Pietrowskiego, zam. w Poznaniu z ro­
dzicami przy ul. Mostowej 15.

Młody Pietrowski udał się w sobo­
tę na wycieczkę do Puszczykowa z 
chłopcami pp. Drygasów, a w niedzielę 
rano o godz. 6-tej chłopcy udali się nad 
Wartę. Dołączył się do nich 19-letni 
Stanisław Homan, mieszkający w Pu­
szczykowie przy ul. Lipowej 11 wraz 
z ojcem, który wykłada arytmetykę 
polityczną w Wyższej Szkole Handlo­
wej w Poznaniu.

W powrotnej drodze młody Homan

Ważne dla właścicieli , 
Stradivarius‘ów

W ostatnim czasie bardzo często 
zwracano się do naszej redakcji w 
sprawie stwierdzenia, czy różne stare 
skrzypce, posiadane przez różne oso­
by, są, oryginalnymi Stradivariusami.

Według naszych informacyj, jest 
w Polsce bezkonkurencyjny znawca 
starych skrzypiec p. Gustaw Hausler. 
w Krakowie (ul. Floriańska, dom wła­
sny). Osoby zainteresowane uczynią 
dobrze zwracając się po ekspertyzę do 
p. Hauslera.

WYCHOWANIE, KURSY
— * Modelarze spieszcie się! Jak już

donosiliśmy, Poznański Obwód Miejski L. 
O. P. P. urządza w niedzielę, dnia 23 bm. 
na lotnisku cywilnym w Ławicy konkurs 
modeli latających. Konkurs ten stano­
wić będzie eliminację do VIII wojewódz­
kich zawodów. Aczkolwiek termin zgło­
szeń zawodników upływa w sobotę, dnia 
15 bm., do dzisiejszego dnia nikt jeszcze 
się nie zgłosił, odkładając to na ostatnią 
chwilę. Kto zatem chce uczestniczyć w 
konkursie, niechaj zgłosi się najpóźniej 
w sobotę w Poznańskim Obwodzie Miej­
skim L. O. P. P., ul. 27 Grudnia 19 z wy­
pełnioną kartą zgłoszeń, na której należy 
podać imię i nazwisko, miejsce zamie­
szkania, zawód, przynależność do Koła L. 
O. P. P. oraz rodzaj i znak modelu. Prze­
pisowe karty zgłoszeń wydaje wspomnia­
ny już Obwód Miejski L. O. P. P.

— * Kat. Stów. Młodzieży Żeńskiej Po­
znań urządza w Bydgoszczy następujące 
kursy organizacyjne w czasie od 1 do 10 
czerwca dla kierownictw — koszta utrzy­
mania wynoszą 10 zł, od 10—30 czerwca 
dla naczelniczek początkujących — koszta 
utrzymania wynoszą 18 zł. 10 czerwca do 
5 lipca kurs „unitarny" dla naczelniczek 
zaawansowanych — koszta utrzymania 
wynoszą 22 zł.

Kursy te są bezpłatne, druhny uiszcza­
ją tylko opłatę za utrzymanie. Na prze­
jazdy otrzymują druhny 82 pet zniżki ko­
lejowe w obydwie strony. Zgłoszenia na­
leży kierować do Katolickiego Stowarzy­
szenia Młodzieży Żeńskiej w Poznaniu, ul. 
Kręta 5. (o.)

KRONIKA POLICYJNA
— * Czego nie kradną? Policja ujęła 

Feliksa Rosadę, ul. Polna 19 i Floriana 
Piechockiego, ul. Jeżycka 36 za kradzież 
kwiatów, ogórków i cukru z uli na szkodę 
majątku Umułtowo pod Poznaniem.

Na gorącym uczynku kradzieży krzeseł 
i ławek przy ul. Obornickiej, stanowiących 
własność niejakiego Drzierzbańskiego, 
zam. w Obornikach, ujęto: Marcina Miko­
łajczaka, ul. Staszica 12, Marcina Naroż­
nego, ul. Mylna 17, Antoniego Jaworzyń­
skiego, ul. Staszica 11-12 i Wincentego 
Mikołajczaka, uł. Dąbrowskiego 84. Po­
nieważ dowód winy był oczywisty prze­
ciwko wszystkim wymienionym wystoso­
wano do Sądu Grodzkiego akt oskarżenia.

rzucał dla zabawy kamieniami przed 
siebie i w pewnej chwili, gdy młody 
Pietrowski wychodził z tunelu, rzucił 
w niego kamieniem z odległości około 
10 metrów.

Kamień trafił chłopca w lewą skroń. 
Pietrowski nie stracił przytomności, 
ale zbladł i po pewnym czasie zaczął 
wymiotować. Gdy nie pomogło mu le­
żenie w łóżku, pojechał w południe au­
tobusem do Poznania i, idąc do domu, 
stracił przytomność na Al. Warneń­
czyka. Przewieziony do szpitala zmart 
po dwóch dniach, we wtorek, dnia 11 
bm. o godz. 17,55, nie odzyskując przy­
tomności.

Przeprowadzona wczoraj sekcja 
zwłok wykazała, iż zgon nastąpił z po­
wodu wylewu krwi do mózgu. Docho­
dzenia w tej sprawie prowadzi kierow­
nik IV rejonu wiceprokurator Galuba.

Rodzice tragicznie zmarłego chłop­
ca stracili przed półtora rokiem 3-let- 
nią córeczkę, która zmarła nagle na 
zapalenie opon mózgowych. (Iz)

Chłopczyk pod samochodem
Gniezno. (Tel. wł.). Dziś w piątek 

o godz. 10 rano przejeżdżający samo­
chód ciężarowy, własność Tow. Arty­
stów Malarzy z Krakowa, przejechał 
na ul. Poznańskiej 5-letniego Włodzi­
mierza Siudaka z Gniezna, ul. Po­
znańska 22, syna p. Pawła Siudaka 
z Poznania.

Nieszczęśliwego chłopca odstawio­
no do szpitala miejskiego, jednak w
drodze zmarł«
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Z WIELKOPOLSKI
— BUK. W związku z wypadkiem Śmierci 

od pioruna, o czym ponosiliśmy wczoraj, dowia- 
W niedzielę, 16 maja W pierwsze święto I dujemy sic, żet jakieś fatum prześladowało śp. 

7i»l Świat wszyscy na wycieczkę parów- | Ottona Hótha. Przed kilku laty zagrodę Hóthazueu sw *ł* j J XT;o-riiirio“ rydiałd o i nawiedził zimny grom uszkodziwszy częściowo 
cem „Ve®U6 w * • j , . I budynek. W rok później uderzył grom od które-
godz. 9-tęj, powrót ~1 Z Ulicy woźnej, 1 g0 spajiia się stodoła Obecnie piorun po raz 
przejazd w obie strony 1—1,50, dzieci wol- I trzeci dosięgnął samego właściciela gospodar­
ne. Orkiestra 7 p. strzel, konnych. Bufet | stwa.
obfity. Kierownik wycieczki. Miecz. Wit­
kiewicz.

zg 26 979

— W posiadaniu kupca p. Stanisława An­
drzejewskiego w Buku znajdują sie skrzypce 
Antoniego Stradivariusa, które noszą wewnątrz, 
obok umieszczonych w kole inicjałów A. S. i 
krzyżyka, napis: Antonius Stra d i u a rius Cre- 
monentis Faciebat Anno 1736. — Czy skrzypce 
należą do dzieł mistrza Stradivariusa, czy też są 
duplikatem, trudno dociec. P. Andrzejewski ce­
ni wartość ich bardzo wysoko, (bm)

— * GRODZISK. Miasto zakupiło od kato­
lickiej gminy kościelnej w Grodzisku 12 500 m

KRONIKA MIEJSCOWA
— * Bezpłatny pokaz w Ogrodzie Bota­

nicznym. Dnia 16 bm. (niedziela) o godz.
11 odbędzie się na terenach Ogrodu Bota- 
nicznego (wejście z ulicy Botanicznej) bez- kw. gruntu położonego pomiędzy cmentarzem

nnl-,,7 ncrr nd n i oz v Pnknz na temat kat., torem kolejowym a ulicą Powst, Chocle- płatny pokaz ogrodniczy, pokm na temat ńskich Na uncie tym urządzone zostanie 
„Krzewy i byliny kwitnące wiosną prze- 1 • - - - -
prowadzi p. WL Drzewiecki.

KRONIKA WYPADKÓW
— * Wyłowienie zwłok z Warty. Wczo­

raj około godz. 19 wyłowiono z Warty pod . .
Naramowicami znajdujące sie W rozkła- Kuj. skazany został przez tut. Sąd Grodzki na 
dzie zwłoki jakiegoś mężczyzny. Jak się Pół roku wiezienia za świadome oszustwo przy
okazało, był to Michał Dobrowolski, lat sprzedaży koma. . w„g . ___... nQ I — Znany w Polsce chór Juranda wystąpił w37, robotnik, zam. w Poznaniu, Droga Dę- czwartek wieczorem w sali Teatru Zdrojowego, 
bmska 1 blok 1. Zwłoki odstawiono do 1 — Doroczne uroczystości Kurkowego Brać-
Zakładu Medycyny Sądowej, (mz.) I twa Strzeleckiego odbędą sie na strzelnicy Brac-

, __ ___ _ I twa w czasie Zielonych świąt.Porwany przez tryby manezu. i — Pożar wybuchł w godzinach wieczornych 
Wczoraj w godzinach porannych wyda- I w Rzeszynie, niszcząc dom mieszkalny p. Ozaj- 
rzył się w maj. Bogucin pow. Poznań me- I kowskiego, w którym mieściła Sie restauracja i 
szczęśliwy wypadek. 18-letni Bolesław Po- I skład tow. kolonialnych. »
grobnik, zajęty dozorowaniem będącego — Krajowe zawody szybowcowe, projekto- 
w ruchu maneżu, przysunął się zbyt bli- wane pierwotnie na lotnisku w Ławicy, odbędą 

i „„oioł noumai nbxx/lii I sl5 ostatecznie w Inowrocławiu w czasie od 5 dosko trybów i został w pewnej chwili po- J5 g.e zawody będą miały charakter ni­
rwany przez tryby maszyny. Maneż na­
tychmiast zatrzymano i pospieszono z po­
mocą rannemu chłopcu, który silnie krwa­
wił z lewej nogi. Zawezwano Pogotowie 
Ratunkowe (66-66), którego lekarz stwier­
dził u Pogrobnika dużą ranę dartą lewe-

nowe targowisko. Stare targowisko, które wsku­
tek odbudowy miasta znalazło sie w środku no­
wej dzielnicy, zostanie rozparcelowane, (pg)

♦ INOWROCŁAW. Srebrne gody małżeń­
skie obchodzą dnia 14 bm. pp. Józef i Tekla 
Łapkowie.

Żyd Grojnowski Herman z Radziejowa

zlnny. (mz)
— * KOŚCIAN. Kurkowe Bractwo Strzelec­

kie urządza w Zielone świątki tradycyjne strze­
lanie o godność króla kurkowego.

- Regionalny „Dzień Kościana“ w Radio
„ . Poznańskim. W niedziele 23 bm. Radio Poznań-

go podudzia, znaczny upływ krwi oraz o- I skie nada specjalną audycje regionalną z Ko-
gólne potłuczenie i pokaleczenie. Po na­
łożeniu opatrunku przewieziono chłopca 
w stanie dość poważnym do szpitala św. 
Józefa w Poznaniu, (mz.)

— * Podrzucone dziecko. Wczoraj zo­
stało podrzucone w klatce schodowej przy 
ul. Poznańskiej 52 dziecko płci żeńskiej, 
liczące około tygodnia, owinięte w pielu

ściana. Program audycji jest bardzo obszerny i 
składać sie będzie z następujących imprez: godz. 
9 reportaż o Kościanie, farze kościańskiej i o re­
formatorze muzyki kościelnej śp. ks. prał, dr 
Józefie Surzyńskim. 9,15 transmisja nabożeń­
stwa z kościoła farnego. Msze św. odprawi ks. 
prób. Bednarkiewicz. a Chór Kościelny odśpie­
wa szereg utworów kościelnych ks. prał. J. Su- 
rzyńskiego. 10,05— 19,29 kazanie ze studia. 10,20 
audycja regionalna ze świetlicy gimnazjalnej, w

Szki. Przy podrzutku nie pozostawiono czasie której orkiestra gimnazjalna odegra sze- 
żadnego śladu ani kartki wskazującej na reg pieśni ludowych ziemi kościańskiej; w cza- 
ewtl. imię oraz czy dziecko jest ochrzczo- sie wykonania koncertu regionalnego e ą o - r,„ śpiewane rożne miejscowe piosenki ludowe. One. Policja odesłała niemowlę do zakładu 
przy ul. Piekary 4. (mz.)

KRONIKA SADOWA
* Jeszcze jeden proces w rodzinie 

Packów. Przed Sądem Okręgowym w Po-

godz. 14 transmisja regionalna z pobliskiego Ra­
cotu, na którą składać sie będą piosenki ludo­
we) dudy i chór dzieci szkolnych. Przygotowa­
nia do należytego zapoznania całej Polski z ży­
ciem regionalnym ziemi kościańskiej są w całej 
pełni i nie należą wątpić, że audycja regionalna 
z Kościana spodoba sie licznym radiosłucha­
czom, których na dzień 23 maja zaprasza Ko-znaniu, pod przewodnictwem sędziego, dr gcian do stuchawck , głośników radiowych

Staehowskiego, stawał w dniu dzisiejszym 
niejaki Paweł Łukaszewski, oskarżony o 
złożenie fałszywych zeznań w procesie 
rozwodowym Pelagia Fiłitzowa przeciw 
Filitz. Rozprawa odbywała się przy 
drzwiach zamkniętych. Sąd po naradzie 
uniewinnił osk. Łukaszewskiego, biorąc 
pod uwagę nieskazitelną jego przeszłość, 
oraz zeznania Filitzowej, niepoparte 
żadnymi innymi dowodami świadków. O 
skarżonego Łukaszewskiego bronił adw. 
Wyszomirski z Poznania, (w)

— * Zatwierdzony wyrok na sprawców 
zabójstwa. Przed trójosobowym trybu­
nałem Sądu Apelacyjnego pod przewod­

ny nocy ze środy na czwartek przeszła nad 
Kościanem i okolicą dość silna burza wiosenna. 
Od uderzenia pioruna spaliła sie w maj. Sepien- 
ko duża stodoła. Straty, poniesione przez pożar, 
ustala sie na miejscu wypadku.

— Matura w gimnazjum kościańskim wypa­
dła w tym roku pomyślnie. Na 27 abiturientów 
złożyło maturę 26. Komisji egzaminacyjnej prze­
wodniczył dyr. gimnazjum Zygmunt Irzabek. — 
Maturę zdali: Bałdowski Tadeusz, Boye Kry­
styna, Chudziński Edm., Drótkowski Tadeusz, 
Godlewski Bohdan Kaczmarek Mieczysław, 
Kuściński Zbigniew, Kokocińska Irena. Końca 
Edm., Menciński Kazimierz, Mirucka Janina, 
Nawrocki .Tan, Olejniczak Bernard, Rabski Wi­
told. Samilski Jarosław, Skrobalska Wanda, 
Stelmaszczyk Roman, Szczęsny Stefan, Szlapka

nictwem sędziego dr Eimera, odpowiadali Jan, Szneider Jan, Twórz Telesfor, Twórzówna 
W dniu wczorajszym 18-letni uczeń kowal- I Helena, Wańkowiczówna Anna, Witkowski Jan, 
ski Jan Leowski, 22-letni robotnik Karol Wyrybkowska Aleksandra, Załuski Jan

— Baloniki wypuszczone z stadionu kościań­
skiego w czasie imprezy ŁOPP, pobiły rekordy 
długości. Do zarządu ŁOPP nadeszło około 40 
pocztówek. Niektóre baloniki „lądowały“ pod 
Gnieznem. Międzychodem, Inowrocławiem, 
Chełmnem i Wąbrzeźnem, a jeden z baloników 
zaleciał nawet do miejscowości Goniądz, woj. 
Białostockie. Wyniki najdalszych lotów zostaną 
ogłoszone około połowy czerwca, (ko)

— ♦ NAKŁO. Egzamin mistrzowski z zawo-

Kcńczak i 22-letni robotnik Józef Dwor- 
nik, wszyscy z Topoli Małej pow. Ostrów.
Osk. Leowskiemu akt oskarżenia zarzucał 
iż w dniu 23 października ub. roku we wsi 
Garczyce Wielkie w pow. ostrowskim 
pchnął w czasie bójki nożem w górną 
część pośladka niejakiego Stefaniaka 
Pchnięcie okazało się śmiertelne. Bójka
powstała na tle nieporozumienia, wy _ ______________.
nikłego w czasie zabawy tanecznej. Koń- I du stolarskiego^ kołodziejskiego zdali w Nakle 
czak i Dwornik zostali oskarżeni o u- I pp. j. Hoffmann. E. Spławski, Fr. Rybarczyk, 
czestniczenie w tej bójce. Sąd Okręgowy W. Nass, J. Korpai J. Przemorski, z zawodu 
w Ostrowie skazał osk. Leowskiego i osk. I stolarskiego: pp. L. Bromber z Chrząstowa, 
Kończaka na 3 lata więzienia, osk. Dwór- I Bihcki z Mroczy. Wł Gabnch z Osieka. Fr. Ga-
nika natomiast na 2 lata więzienia. Sąd 
nie przyjął umyślnego zabójstwa z art. 225 
k. k., lecz skazał oskarżonych za udział 
w bójce, gdyż przewód sądowy nie wyka­
zał ich zamiaru zabicia śp. Stefaniaka. 
Po przeprowadzeniu rozprawy, sąd II in­
stancji wyrok zatwierdził, (w)

TAN POGODY
W POZNANIU

14 maja 1937
Temperatura 7 god®. + 14,6
Ciśnienie

7 godz. 749,1 mm. ntsikie
Zachmurzenie

7 godz. pochmurno
Wiatr

7 godz. kierunek połud.-zach., »zybk, 7 m/sek.
Opad
w ciągu poprzedniej doby (od godz. 7 rano dnia 
wczorajszego do godz. 7 rano dnia dzisiejszego) 
1,3 mm„ rodzaj opadu: deszcz.
Temperatura w dniu 13 maja br. była: 

najwyższa + 23,8 o godz. 15 
najniższa + 11,6 o god®. 5,30 

Prognoza pogody na dzień jutrzejszy:

pło.
Wzrastające rozpogodzenie, sucho i cie-

wrych z Nakla, R. Kucharski z Mroczy. J. Oleś 
z Paterka z zawodu kołodziejskiego, (nc)

— ♦ OBORNIKI. Na zabawie w Paeholewie 
doszło na tle nieporozumień o kobiety do krwa­
wej bójki w wyniku której został niebezpiecznie 
pokłuty nożami Władysław Okoniewski z Żer- 
nik. Rannego umieszczono w szpitalu.

— Egzamin na pomocników w zawodzie rzeź- 
nickim złożyli Leon Dregęr i Franciszek Kraw­
czyk z Obornik.

— W Pamiątkowie powiesił sie na strychu 
własnego domu 16-letni Jakub Szymkowiak. — 
Przyczyną rozpaczliwego kroku były nieporozu­
mienia rodzinne.

— ♦ PLESZEW. Sekretariat S. N. przenie­
siony został z ul. Kaliskiej 17 i mieści sie obec­
nie przy pl. Kościelnym nr 2, wejście z koryta-
rZR*_ Miejscowi Żydzi robią najlepsze interesy 
w dni świąteczne. Żydzi wystawiają na scho­
dach swych informatorów, którzy ściągają do 
ich składów ludność, opuszczającą kościół. By­
łoby wskazane, aby policją, która tak interesuje 
sie zakładami fryzjerskimi zainteresowała sie 
przynajmniej w tej samej mierze Żydami, upra­
wiającymi handel w dni świąteczne, (cep)

— Kolo Stów. Chrz.-Nar. Nauczycieli w Ple­
szewie odbyło swe zebranie Przewodniczył pre­
zes koła p. A. Eckert. P. Wojcieszak wygłos, 
referat o współczesnej literaturze polskiej. W 
dyskusji omówiono zmiany w Polskiej Akademii 
Literatury oraz słynną sprawę plagiatową p. 
Rzymowskiego. Potępiono również jednomyślnie 
niesmaczne zapędy pornograficzne w całym sze­
regu dzieł jako też jaskrawą tendencje komuni­
styczną niektórych pisarzy naszych. Z kolei re­
ferent prasowy kola omówił glosy prasy nt 

i wielkanocnego zjazdu Z. N. P. (n)

— ♦ SWARZĘDZ Przy pracach kanaliza­
cyjnych na ul. Nowej, robotnicy znaleźli szereg 
części starego lichtarza kilkoramiennego. Zawia­
domione ó odkryciu Muzeum Wielkopolskie wy­
siało na miejsce p. dra Alfreda Brosiga, który 
oznaczył, że wykopalisko pochodzi z końca 17 
wieku, a lichtarzy takich używano w bóżnicach. 
Lichtarz przewieziono do Muzeum Wielkopol-. 
skiego gdzie zostanie poddany szczegółowemu 
badaniu Istnieje przypuszczenie, że lichtarz zo­
stał przed wielu laty skradziony a następnie za­
kopany.

— W ośrodku zdrowia wystawiono ciekawe 
eksponaty i materiał ilustracyjny do walki z al­
koholizmem.

— Dzień Zielonych Świąt jest obchodzony 
jako uroczyste święto parafialne, w którym oko­
ło 90 dzieci przystąpi do I Komunii św. W dniu 
tym odbędzie sie również pochód przy udziale 
wszystkich towarzystw i organizacyj.

— W Swarzędzu odczuwa sie silnie brak dru­
giej szkoły, wobec czego na ostatnim zebraniu 
Rady Miejskiej postanowiono powołać do życia 
komitet obywatelski który zająłby sie czynnie 
realizowaniem projektu.

— * SZAMOTUŁY. Po złożeniu urzędów 
przez członków zarządu Ochotniczej straży po­
żarnej odbyło sie walne zebranie pod przewod­
nictwem p. burm. Bartkowskiego. Do nowego 
zarządu weszli pp.: Michał Kuczyński — prezes, 
Władysław Krzyżaniak — naczelnik, Ludwik 
Brzeziński — podnaczelnik, Kroschel — skarbnik, 
Dybizbański — sekretarz, Konieczny — komoro- 
wy i Szczęsny Józef — ławnik. Dzień św. Flo­
riana, Patrona strażactwa, obchodziła miejsco­
wa straż b. uroczyście. Po odprawionej rano 
mszy św. przez ks. Toma, zewskiegi udano sie 
w pochodzie do strażnicy. Wieczorem w sali 
hotelu p. Sundmanna odbyła sie akademia pod 
przewodnictwem p. Kuczyńskiego Referat wy­
głosił ks. Tomaszewski. Deklanacj. wykonali 
pp.: Ratajczak i Krzyżaniakówna. Na zakoń­
czenie przemówił ks. dziekan Kaźmierski. Po 
akademii odbyła sie skromna kolacja dla człon­
ków i ich rodzin, (sc)

— * ŚREM. W związku z lustracją premiera 
Składkowskiego w Wielkopolsce oraz okólnikiem 
wojewody Zarząd Miejski zwołał w ub. tygodniu 
zebranie Rady Miejskiej którego porządek ob­
rad przewidywał podwyższenie względnie wpro­
wadzenie całego szeregu podatków komunal­
nych. Członkowie Rady Miejskiej na wniosek 
radnego p. Miekusa, który stwierdził, że miej­
scowe społeczeństwo jest u kresu możności pła­
cenia wszelkich ciężarów, zerwali demonstra­
cyjnie posiedzenie i opuścili salę obrad. Powtór­
ne zebranie z tym samym porządkiem obrad od­
było sie w ub. wtorek przy współudziale insp. 
samorząd p. Leona Mellera l członków Magi­
stratu Obrady zagaił burmistrz p. Dębicki, któ­
ry zakomunikował, że Min. Skarbu wyraziło zgo­
dę na przejęcie przez M. K. K. O. domu przy 
Rynku 2 oraz, że miasto kupiło na przetargu bu­
dynek „Bazaru" i ruchomości „Surofosfatu". 
Prezes klubu Narodowego p. Ignacy Sobczak 
zdał sprawozdanie ze zjazdu Związku Miast Pol. 
w Warszawie. Z kolei przystąpiono do sprawy 
nowych obciążeń. Rada Miejska zasadniczo, jak 
wynikało z dyskusji, przeciwstawiała się ener­
gicznie wprowadzeniu nowych podatków komu­
nalnych które w sumie miaiy ewentualnie przy­
nieść 22 tys. zł. Uchwalono jedynie statut po­
datku hotelowego i od pensjonatów ze stawką 
podatk. w wysokości 10 pet oraz globalną sumę 
dochodu z opłat kanałowych — 2 500 zł. Statut 
odesłano do komisji gazowni i wodociągów 
Stawkę opłat od patentów na sprzedaż trunków 
alkoholowych podwyższono na 100 pet. Ustalono

podwyższono również stawkę podatku od 
wszystkich psów, z wyjątkiem strzegących go 
spodarstw rolnych Podatek od pierwszego psa 
wynosi 10 zł, oa drugiego 30 zi, od trzeciego 50 
zł. Po dyskusji natomiast upadły projekty sta­
tutów podatku od zbytku mieszkaniowego i od 
plakatów, szyldów i anonsów, (su)

— W maj. Manieczki pod Śremem przyszło 
na świat ciele, posiadające oprócz normalnych 
odnóżj- dwie niewykształcone tylne nogi wTraz z 
miednicą umieszczone na wyrostkach kolcza­
stych między łopatkami. Ciele-dziwoląg urodziło 
się nieżywe, ponieważ osoby, pomagające przy 
porodzie, tiie zorientowały się 'co do położenia 
i anormalności budowy Sekcja zwłok, przepro­
wadzona w rzeźni miejskiej przez lek.-wet. • p. 
Mariana Filipowskiego stwierdziła ponadto roz­
dwojenie kręgosłupa w okolicy lędźwi oraz zu­
pełnie prawidłowy rozwój wszystkich organów 
koniecznych do życia. Ciele przy szczęśliwym 
porodzie mogłoby było w dalszym ciągu sie roz­
wijać. Skóra wraz z fenomenalnymi nogami zo­
stanie spreparowana, wypchana i przekazana 
muzeum, (su)

— * ŚRODA. Dnia 11 bm. zebrali się przed 
Zarządem Miejskim w Zaniemyślu bezrobotni w 
liczbie 100 ludzi, którzy żądali pracy. Na we­
zwanie policji, bezrobotni sie nie rozeszli. Wów­
czas przy pomocy zamiejscowych posiłków usu­
nięto bezrobotnych. W porozumieniu z wyższy­
mi władzami przyjęto 40 bezrobotnych do pracy.

— Odbyło sie walne zebranie „Caritasu” za 
czas od 7. 12. 36 do 31. 3. 37 r. Zebranie zagaił 
prezes p. dyr. Dębicki. — Referat wygłosiła p. 
drowa Liebekowa delegatka Central. Inst. „Ca­
ritas" z Poznania. Ogólny obrót wynosił 3 265,91 
zł. Na wniosek komisji rew. udzielono zarządowi 
pokwitowania i przystąpiono do uzupełnienia 
zarządu przez wybór pp.: Maciejewskiego, Dą- 
browicza i Półchłopkowej. Postanowiono wysłać 
5 matek na kolonie wypoczynkowe do Kobylni­
cy. Utworzono też ogródki i świetlice dla dzieci. 
Na rzecz biednych dzieci, przystępujących do I 
Komunii św, urządza „Caritas" 6 czerwca im­
prezę w ogrodzie Kurkowego Bractwa Strzelec­
kiego. (śc)

— ♦ WITKOWO. W pierwsze święto Zielo­
nych Świąt nastąpi otwarcie letniska w Skorzę- 
cinie.

— Członkowie Sokola, którzy chcą sie udać 
na zlot sokoli do Katowic winni się zgłosić naj­
później do dnia 7 czerwca do sekretarza p. Łusz­
czewskiego Jana przy ul. Poznańskiej 33 celem 
zapisania się. Koszta biletu z Gniezna do Kato­
wic i z powrotem wynoszą 9,50 zł. (wl)

— ♦ WRONKI. Zamieszkały tutaj 65-letni 
Antoni Milej napił sie większej ilości kwasu sol­
nego. Mimo natychmiastowych zabiegów lekar­
skich Milej zakończył życie Powodu targnięcia 
się starca na życie narazie nie ustalono, (sc)

— ♦ ZBĄSZYN Dnia 26 bm. w lokalu „Ho­
tel Adam? o godz. 10,30 przed południem odbę­
dzie się ochronne szczepienie przeciwko ospie 
dla miasta Zbąszyń i Nowy Dwór. Poza tym w 
tym samym dniu odbędą się szczepienia w na­
stępujących gromadach gminy Zbąszyń: Chro- 
śnica, Stefanowo, Perzyny, Przyprostynia, Wąl- 
nie, Strzyżewo, Łomnica. Szczepienie odbędzie 
się w lokalach szkół powszechnych. Za uchyla­
nie się od obowiązku szczepienia przewidziana 
jest kara administracyjna do 200 zł lub areszt 
do 14 dni.

— Pierwsza Komunia św. dzieci odbędzie się 
w tym roku w niedziele, dnia 30 bm. po mszy 

i św. o godz. 9.

Kinoteatr SŁONCE“ Kinoteati

W niediielę 16 maja o godz. 3 popoł.

po cenach najniższych
Przepiękna arcywesoła komedia wie­
deńska realizacji Maksa Neufelda

JEJ WYSOKOŚĆ 
TAŃCZY WALCA

W rolach głównych:
HANS JARAY - IRENA AGAY

Na tle czarownych walców wie­
deńskich. w starym cesarskim 
Wiedniu rozgrywa się prześliczny 
romans dwojga serc — kom­
pozytora Laingera i pięknej 

Mariki.

Film dozwolony dla młodzieży od lat 12

Bilety po cenacb najniższych:
Cały parter 50 gr Cały balkon 75 gr
są do nabycia woześńei o 1 piątku
zg 1451*2 przy kasie III kinoteatru „Słońce“.

Uciekł do Katowic
Suk (bm) Niebezpieczny Żyd Eryk 

Golland, b. wydawca ohydnych piśmi- 
deł pornograficznych na terenie Wro­
cławia i uciekinier z obozu koncentra­
cyjnego w Oranienburgu, przebywają­
cy na podstawie chwilowego prawa 
azylu, wydanego przez władze polskie, 
w tut. mieście, uciekł pod naciskiem 
opinii publicznej do Katowic i mieszka 
u siostry swej zamężnej, Margot Tha- 
Ier, przy ul. Granicznej 8.

Przyczyną czmychnięcia Żyda Gol- 
landa z Buku były sprawki jego, zde­
maskowane przez nasze pismo, na co 
są dowody. Jak słychać, Żyd ten nie 
zrezygnował jeszcze z chęci wydawa­
nia na terenie Polski pisma pornogra­
ficznego.

Katowiczan ostrzegamy przed Ży­
dem Gollandem, który w oczach opi­
nii tutejszej uchodzi za jednego z naj­
niebezpieczniejszych siewców zgnili­
zny moralnej.

Humor złodziejaszków
C z e m p i ń (cl). Organiście p. No­

wickiemu złodzieje skrhdli kilka kró­
lików i pozostawili kartkę z napisem:

„Nie smuć się, ty boży grajku, i nie 
bądź w kłopocie, bo to ci robi to bez­
robocie“.

Z GDYNI I WYBRZEŻA
— * GDYNIA. Niebawem w towarz. 

min.. Ulrycha przybędzie do Gdyni jugo­
słowiański minister komunikacji. Gość- z 
Jugosławii interesuje się rozwojem portu 
gdyńskiego i zamierza zapoznać się z 
gdyńskimi urządzeniami portowymi i 
przeładunkowymi, (p)

Dyrektor Urzędu »Morskiego wydał za­
rządzenie o pracach przeładunkowych 
przy siatkach linii regularnych. Według 
zarządzenia do jednego statku może być 
powoływana tylko jedna organizacja prze­
ładunkowa. W wypadkach gospodarczo 
uzasadnionych w drodze wyjątku może 
być do jednego statku dopuszczona dal­
sza organizacja przeładunkowa. Rozpo­
rządzenie określa bliżej tryb starań o do­
puszczenie więcej niż jednej organizacji 
przeładunkowej . Przepisy ogłoszone przez 
Urząd Morski ujmują tyiko stosowane już 
dotąd w praktyce sposoby przeprowadza­
nia prac przeładunkowych.

W kwietniu na całym wybrzeżu i peł­
nym Bałtyku rybacy polscy złowili 934.588 
kg ryb morskich o wartości 196.428 zł We­
dług poszczególnych gatunków połowy 
ryb w miesiącu sprawozdawczym przed­
stawiają się następująco: łososie 7.590 kg, 
mielnica 330 kg, troć 330 kg, stornia 84.420 
kg, zimnica 22.750 kg, śledzie 24.350 kg, wę­
gorze 920 kg, wątłusze 767.150 kg, węgorzy- 
ce 120 kg, sieja 180 kg, szczupaki 5.380 kg, 
okonie 4.400 kg, płotki 32.380 kg, certy 
4.680 kg.

Najwięcej złowili oczywiście rybacy 
helscy.

KSIĘGI STANuTCYWILNEGO
Zapowiedzi

Dwa 13 bm. wywiie«zono następujące »a- 
PKiwródrai (osoby, prtzy których nie jest podia ma 
miejscowość, nwwsakflja w Poania.mitu):

Dziennikarz Tadeusz Breza w Warszawie i 
Zofia Nyczówna; sekret, ndmin. Urzędu Skarbo­
wego Kazimierz Cieślewicz i Zofia Muszela- 
kówna, naucz. Bogdan Karnabal i naucz. Bogu­
miła Janiakówna w żabikowie, pow. pozn.; sier­
żant zawód. Stanisław Malinger i Marianna 
Szajkowska w Batorowie, pow. pozn.; linotypi- 
sta Konrad Hendel i Gertruda Lehman; ogrod­
nik Stanisław Kamiński i bieliźniarka Lucja 
Kirschte; szofer Marian Matuszewski i eksped. 
Marianna Makowska.

Zgony.
Dnia 13 maja 1937 r. zapisano następujące 

zgony: Józef Ziętek, ślusarz 22 lat; Stanisław 
Maćkowiak. 6 nieś.. 7 dni; Bolesław Palka. 7 
mieś. 18 dni; Ksawery Kamiński, handlowiec, 
48 lat; Tadeusz Blasi/k. ślusarz. 24 lat; Józefa

, Solecka, właściciel domu, 75 lat.



GOSPODARCZY
Polszczenie 

maklerki okrętowej
Kapitały polskie w największym przed 
siębiorstwie maklerskim — Norweska

„Bergenske“ polską „Bertrangs“
Gdynia, 12. 5.

Największe firmy maklerskie w Gdy 
ni i w Gdańsku, „Beregenske“, które 
ostatnio zmieniły nazwę na „Berg­
trans4' przeszły obecnie zmianę swo­

jej struktury kapitałowej. Dotąd 
przedsiębiorstwa te, skupiające w 
swoim ręku około 20 procent ogólnych 
obrotów maklerki okrętowej w Gdyni 
i w Gdańsku, były własnością kapitału 
norweskiego. O zmianie struktury 
kapitałowej PAT wydal następujący 
komunikat:

„.Tak wiadomo, niedawno nastąpiło 
spolszczenie przedsiębiorstwa maklerskie­
go „Bergenske“ (obecnie Bergtrans“) w 
Gdyni i Gdańsku przez wykup większości 
udziałów, przez akcjonariuszy polskich 
Mniejszość udziałów przeszła w ręce akcjo­
nariuszy norweskich, szwedzkich, duń­
skich i angielskich. Kapitał zakładowy 
w obu towarzystwach przejęty został z 
jednej strony przez grupę poszczególnych 
osób prywatnych, których większość pra­
cuje, lub w najbliższym czasie pracować 
będzie na kierowniczych stanowiskach w 
tych spółkach: do osób tych należy około 
45 pet kapitału zakładowego obu towa­
rzystw. Z drugiej zaś strony w charakte­
rze udziałowców i akcjonariuszy weszła 
do spółki pewna ilość silnych przedsię­
biorstw, wzgl. koncernów, które już od 
szeregu lat były złączoną ścisłymi stosun­
kami z firmą „Bergenske“ w Gdyni i w 
Gdańsku, bądź to jako jej właściciele lub 
też długoletni jej klienci. Wśród tych 
przedsiębiorstw znajduje się kilka towa­
rzystw żeglugowych z firmą Dct Bergen­
ske w Bergen na czele. Do grupy tej 
wchodzi również British and Polisłi Tra- 
de Bank w Gdańsku, który od lat kilku­
nastu prowadzi bieżące interesy bankowe 
firmy „Bergenske“ w Gdańsku i którego 
dyrektor od szeregu lat wchodzi do rady 
nadzorczej tej firmy. Jak wynika z po­
wyższego. wszelkie pogłoski o rzekomym 
zakupieniu firmy ..Bergenske“ przez 
skarb państwa są zupełnie fałszywe.“

Powyższe przedstawienie obecnej 
struktury kapitałowej „Bergtrans44 od­
różnia grupę udziałowców • prywat­
nych, osób fizycznych od grupy osób 
prawnych. Niezależnie od tego odróż­
nienia jest w komunikacie mowa o 
układzie narodowościowym, jednak 
bez wskazania, jakie osoby prawne i 
fizyczne składają się razem na więk­
szość polską. Są to więc • dwa różne, 
wcale nie równoległe podziały i odróż­
nienia.

Spolszczenie największego przedsię­
biorstwa maklerskiego w portach pol­
skiego obszaru celnego jest faktem o 
niezwykle dużej doniosłości dla gospo­
darstwa narodowego. Komunikat 
stwierdza wyraźnie, że nie jest udzia­
łowcem skarb państwa, co niesłusznie 
podnoszono w prasie, zwłaszcza tej. 
której działy redakcyjne oparte są na 
z-asadach czysto handlowych. Nie ulega 
jednak wątpliwości, że w „Bergtrans41 
zaangażowały się skórne r ej o n a- 
1 i z o w a n e kapitały państwowe, 
pracujące nie bez kontroli rządu. Wy- 
padnie nam jeszcze powrócić do tej 
sprawy, gdyż przejęcie przez kapitał 
Polski przedsiębiorstw, które dotych­
czas skupiały w swoich rękach ponad 
20 procent ruchu okrętowego w por­
tach polskich i są ajentami wielkiej 
ilości regularnych linii okrętowych, jest 
faktem, który wywrze wielki wpływ 
na dalszy rozwój polskiej maklerki 
okrętowej, dziedziny najważniejszej w 
transporcie morskim. E. P.
Krótkie informacje gospodarcze

— W związku z budowa nowego wielkiego 
portu rybackiego nad pełnym Bałtykiem w 
Wielkiej Wsi powstał projekt wybudowania 
tam nowoczesnej hali i chłodni rybnej.

— W lokalu Tow. Rozwoju Ziem Wschod­
nich przy ul. Marszałkowskiej 153 w Warsza­
wie została otwarta wystawa okrężna przemy­
słu ludowego z Wileńszczyzny i z sąsiednich 
powiatów.

— W kwietniu b. r. wkłady oszczędnościowe 
w P. K. O., jak również liczba oszczędzających, 
wykazują znaczny wzrost. Stan wkładów 
zwiększył się o 7,2 miln. zł, osiagajac na dzień 
30 kwietnia b. r. sumę 695.9 miln. zł. W ciągu 
kwietnia b. r. P. K. O. wydała 68.990 nowych 
książeczek oszczędnościowych, osiagajac na dz.
30 kwietnia 1937 r. ogólna ilość 2.473.389 czyn­
nych książeczek.

— Zakłady chemiczne „Kutno S. A.“, prze­
rabiające dotychczas spirytus na spirytus od­
wodniony dla celów napędowych, uruchomiły 
obecnie nowe działy produkcji, opartej na spi­
rytusie. Zakłady te rozpoczęły fabrykacje i wy­
puściły już nawet na rynek następujące pro­
dukty: alkohol butylowy (normalny), aldehyd 
octowy i aldehyd krotonowy.

KRONIKA GOSPODARCZA
Podatek gruntowy

W związku z ogłoszeniem rozporządze­
nia o wymiarze i poborze państwowego 
podatku gruntowego — Minist. Skarbu wy­
dało już zarządzenia izbom i urzędom 
skarbowym.

Urzędom skarbowym w województwach 
centralnych zalecono powiadomienie za­
rządów gminnych o wysokości podatku, 
pi zypadającego na dodatkowe jednostki 
zbiorowe. Jednocześnie Min. Skarbu za­
leciło urzędom pozostawanie w ścisłym 
kontakcie z zarządami gmin, wyznaczanie 
im terminów dla wykonania poszczegól­
nych prac, związanych z rozkładem po­
datku i udzielania wyjaśnień lub wska­
zówek.

Nakazy płatnicze będą doręczane tylko 
płatnikom, opłacającym progresję i podat­
kowym jednostkom zbiorowym. Sposób 
zawiadomienia innych płatników, tj. opła­
cających państwowego podatku gruntowe­
go 110 zł i mniej rocznie, pozostawiono do 
uznania dyrektorom izb skarbowych, dzia­
łającym w porozumieniu z wojewodami.

Termin płatności pierwszoj raty podat­
ku gruntowego za r. 1937 dla płatników, 
płacących mniej, niż 110 zł rocznie oraz 
dla wszystkich uczestników jednostek 
zbiorowych — będzie przesunięty do 30 
czerwca rb.

Dla płatników, opłacających progresję, 
którym z mocy rozporządzenia będą dorę­
czone nakazy płatnicze, termin płatności 
pierwszej raty nie będzie przesunięty.

Płatność pierwszej raty za 1937 r. dla 
tej grupy płatników upływać będzie z 30- 
tym dniem po doręczeniu nakazu płatni­
czego.

Z KRAJU
(k) Bilans Banku Polskiego za pierw­

szą dekadę maja. W ciągu pierwszej de­
kady maja zapas złota w Banku Polskim 
wzrósł o 0,8 miln. zł do 409,6 miln. zł, stan 
zaś pieniędzy zagranicznych i dewiz po­
większył się o 3,5 miln. zł do 39,8 miln. zł. 
Suma wykorzystanych kredytów zmniej­
szyła się o 12,5 miln. zł do 601.9 miln. zł. 
Zapas polskich mopet srebrnych i bilonu 
zwiększył się o 1.7 miln. zł do 48.5 miln. zł. 
Pozycje ..inne aktywa" i „inne pasywa" 
zwiększyły się. pierwsza —- o 3.9 miln. zł 
do 212,5 miln. zł, druga zaś o,1.6 miln zf 
do 219,7 miln. zł. Natychmiast płatne zo­
bowiązania wzrosły o 21.9 miln. zł do 287,3 
miln. zł. Obieg biletów bankowych — w 
wyniku wyżej omówionych zmian — 
zmniejszy! się o 26,0 miln. zł do 969 miln. 
zł. Pokrycie złotem wynosi 36,02 pet.

(k) Obieg polskich monet srebrnych i 
bilonu przedstawiał się w dniu 10 maja 
rb., jak następuje (w miln. zł — w nawia­
sie obieg w dniu 30 bm.): obieg ogólny 
419.1 (423.1), w tym: monety srebrne 337.9 
(341,3.), bilon niklowy i bronzowy 81,2 (81.8).

(k) Rejestracja należności zamrożonych 
w Rumunii. 'V związku z najbliższymi 
pertraktacjami polsko - rumuńskimi od­
nośnie ^odmrożenia należności polskich w 
Rumunii, powstałych z innych tytułów niż 
z tytułu eksportu dokonanego przez clea­
ring prowadzony przez Polskie Tow. Han­
dlu Kompensacyjnego, należy zgłaszać za­
mrożone należności clo Izby Przem. Han­
dlowej w Poznaniu do 15 maja rb. celem 
ich zarejestrowania. Formularze zgłosze­
niowe są do odebrania w Izbie Przem.- 
Handlowej.

(k) Eksport cukru polskiego w najbliż­
szym 5-leciu, Główną treścią konwencji 
cukrowniczej, zawartej niedawno w Lon­
dynie jest ustalenie zasadniczych kwot 
eksportowych, według których, w okresie 
od 1 września 1937 r. do 1 września 1942 r., 
mają uczestniczyć na wolnym rynku róż­
ne państwa. Wśród państw tych Polska 
figuruje z kwotą 120 .tys. ton. W pierwszym 
roku ważności konwencji Polska uczest­
niczyć będzie w eksporcie w wysokości 
1.00.000 ton, tj. mniejszą o 20 tys.“ton, na 
co zgodzono się na ten okres przejściowy, 
obniżka kwot poza Polskę dotknęła jeszcze 
kilka innych państw, jak: Belgię, Niemcy, 
Węgry, Z. S. B. R. i Francję. Na drugi rok 
umowny przewidziana jest ogólna obniż­
ka 5-procentowa kwot eksportowych, na 
wypadek przeciążenia wolnego rynku.

(k) Groźba unieruchomienia Browarów 
Huggera w Poznaniu, Browary Huggera 
w Poznaniu należące do koncernu dr. Ro­
mana Maya, wydzierżawione ostatnio 
przez Związek Restauratorów i będące w 
pełnym ruchu, znalazły się obecnie w bar­
dzo poważnej sytuacji. Oto urząd skarbo­
wy opłat akcyzowych zażądał od nich o- 
płaty akcyz z góry, tj. przed wywiezieniem 
niwa z browaru. Ponieważ zarząd Związku 
Restauratorów nie ma większej gotówki, 
zarządzenie Izby skarbowej grozi za­
mknięciem i wstrzymaniem produkcji. W 
sprawie tej interweniuje Związek u dyrek­
tora Izby Skarbowej w Poznaniu.

(k) Młynarstwo zasadniczo przeciwne 
podwyższeniu cen maksymalnych. Walne 
zgromadzenie Zrzeszenia Młynów w Pol­
sce (dawniej: Zrzeszenia Młynów Gospo­
darczych Zacłiodniej Polski) uchwaliło w 
dniu 4 maja br. w Poznaniu rezolucję, w 
której podnosi brak kalkulacji obecnych 
cen maksymalnych na mąkę, zwłaszcza 
wobec zwyżki w międzyczasie cen zboża. 
Mimo tego stanu rzeczy, który młynar­
stwo naraża na poważne straty, w rezolu­
cji wyrażone jest zdanie, że maksymalne 
ceny na mąkę w zasadzie nie powinny

być podwyższone, a raczej ich utrzyma­
nie winno doprowadzić do uspokojenia 
i zniżki cen zboża, która w odniesieniu 
do żyta nie powinna przekraczać 23 zł za 
100 kg. Przy ustalaniu den walne zgroma­
dzenie Zrzeszenia domaga się stosowania 
normalnych zasad, a mianowicie przyję­
cia właściwych kosztów przemiału wraz 
z kosztem worka, podatku obrotowego, 
zwyczajowej prowizji handlowej i godzi­
wego zysku, i to w tej formie, że do cen 
maksymalnych te dalsze współczynniki 
byłyby doliczane jako dodatki.

Z ZAGRANICY
(z) Wzrost wpływów państwowych w 

Niemczech. Rok budżetowy 1936-37 za­
mknięty 31 marca rb. przyniósł Rzeszy 
Niemieckiej około 11 i pół miliarda marek 
dochodów budżetowych, tj. o blisko dwa 
miliardy marek więcej, aniżeli w 1935-36 
r. Na cła i podatki bezpośrednie przypa­
da przeszło 3 i pół miliarda marek, na in- 
nhe wpływy około 8 miliadrów marek.

(z) Wioski budżet państwowy. Projekt 
włoskiego budżetu na rok 1937/38 rozpo­
czynający się, jak wiadomo, 1 lipca prze­
widuje po stronie dochoćów zwyczajnych 
20.596 miln. lirów i po stronie wydatków 
zwyczajnych 23-769 miln. lirów. Niedobór 
w wysokości 3.173 miln. lirów zostanie po­
kryty z wpływów z 5 pet pożyczki od nie­
ruchomości, obliczonej na 3.760 miln. li­
rów. W ten sposób przewidywana jest nad­
wyżka budżetowa w wysokości 587 miln. 
lirów.

(z) Wzrost transportów na liniach 
atlantyckich. Na wszystkich liniach atlan­
tyckich ogromnie wzrósł w tym sezonie 
ruch transportowy. I tak np. do 4 sierpnia 
rb. bilety I i turystycznej klasy wyprze­
dane są na wszystkich liniach, których 
statki odchodzą do Europy. Również i 
transport towarów osiągnął rekordowe 
liczby, zarówno gdy chodzi o transport do 
Europy, jak i do Japonii oraz Afryki Po­
łudniowej. Taryfy przewozowe wzrosły z 
tego powodu bardzo znacznie. Sprawozda­
nie Departamentu Handlu w Waszyngto­
nie mówi o wielkim wzroście ruchu pasa­
żerskiego i towarowego na okrętach linń 
„Gdynia — Ameryka“. Według tych da­
nych liczba podróżnych w 1936 r. wynosiła 
14.841 osób wobec 7.658 osób w 1935 r.: ła­
dunki — 41.588 top, w porównaniu z 19.506 
ton w poprzednim roku. Poczty w tym o- 
kresie przewieziono 10.123 worków, w po­
przednim zaś roku 6.607 worków. Wzrost 
ten spowodowany został przede wszystkim 
wzrostem' importu z Polski, któęy w 1936 
ć. ^wynosił 32.229 ton, wobec 10.716 ton w 
1935 r. Eksport ze Stanów Zjedn do Polski 
wzrósł w tym czasie z 8.790' ton do 9.359 t

Walne zebranie 
S. A. „Bazar Poznański“
Dnia 12 bm. odbyło się pod przewod­

nictwem prezesa rady nadzorczej p. D. 
Lossowa .zwyczajne walne zgromadzenie 
akcjonariuszów S. A. „Bazar Poznański“. 
Na wstępie zebrani uczcili pamięć zmar­
łego ostatnio długoletniego i zasłużonego 
dla spółki członka i prezesa rady nad­
zorczej śp. Zygmunta hr. Kurnatowskiego 
z Bytonia.

Sprawozdanie zarządu z czynności za 
r. 1936 złożył członek zarządu' p. Ig. hr. 
Mielżyński, stwierdzając, że zarysowu­
jące się symptony poprawy produkcji 
przemysłowej w r. 1936 uwydatniły się w 
spółce przez liczniejszy ruch gości w ho­
telu oraz w zwiększonych obrotach na 
rachunku win. Ogólne zyski bilansowe 
brutto podwyższyły sie w r. 1936 w sto­
sunku do roku poprzedniego o 32 pet. 
Jak w latach poprzednich, tak i w roku 
sprawozdawczym „Bazar“ w myśl trady­
cji utrzymywał 12—14 niezamożnych stu­
dentów Uniwersytetu Poznańskiego i tvm 
samym przyczynił się do ukończenia stu­
diów tej młodzieży.

Następnie bilans oraz rachunek strat 
i zysków przedstawił dyr. Edw. Kujaciń- 
ski. Bilans zamyka się kwotą 1 080 577,15 
zł i wykazuje zysku 9 358,71 zł. Sytuacja 
gospodarcza „Bazaru“ oparta jest na 
zdrowych podstawach.

Po sprawozdaniu rady nadzorczej i 
komisji rewizyjnej zebrani udzielili wła­
dzom spółki pokwitowania, zatwierdzili 
bilans oraz rachunek strat i zysków i u- 
chwalili dywidendę w wysokości 3 pet. 
Następnie dyr. Kujaciński przedstawił 
proponowane zmiany statutu, noszące 
charakter formalny, które*, przez walne 
zgromadzenie zostały zaakceptowane.

W miejsce śp. hr. Kurnatowskiego wy­
brano do rady nadzorczej p. Sewerynę 
hr. Mielżyńską z Iwna, a ustępującego 
członka rady nadzorczej p. St. Twardow­
skiego z Wejnowa wybrano ponownie. 
Poza tym w skład rady nadzorczej wcho­
dzą pp.: Dobrogost Lossow z Grabonoga 
jako prezes, Zbigniew hr. Żółtowski z 
Myszkowa i Franciszek Przyłuski z Ła­
giewnik. Do komisji rewizyjnej należą 
pp. Józef Źychliński, Edward br. Żół­
towski, ordynatowa Helena Twardowska 
oraz hr Krzysztoporska. Zarzad stanowią 
pp. Ignacy hr. Mielżyński i Edward Ku­
jaciński.

położona nad rzeką Popradem, przy Iron 
kolej. Krynica — Nowy Sącz^ 400 m nad 
poziomem morza. Posiada obfity zdrój 
wody mineralnej do picia i kąpieli oraz 
wielkie złoża borowiny. W’ody piszczan- 
skie zawierają w bogatej ilości 6ole żela- 
ziste, są wska-zane jako środki lecznicze 
wszelkich rodzajów anemii, leczenia Sia­
nów zapalnych, żołądkowo jelitowych nie­
żytów płucnych, wyczerpania nerwowego, 
neurastenii, histerii, choroby Bazedowa, 
chorób kobiecych, a-rtretyzmu, reumaty­
zmu.. Również kąpiele rzeczne w Popra­
dzie i słoneczne na dobrze urządzonej 
plaży.

I sezon od 15 maja do 30 czerwca, II-gi 
sezon od 1 lipca — 31 sierpnia* III sezon 
od 1 września — 1 października.

Urzędnicy państwowi, samorządowi, 
wojskowi w czynnej służbie, emeryci, in­
walidzi wojenni, aptekarze ich rodziny 
otrzymują w I i III sezonie zniżki na ką­
piele i zabiegi lecznicze.

Bliższych informacyj udziela
Zarząd Uzdrowiska.

PIELGRZYMKA AKADEMICKA 
NA JASNĄ GÓRĘ

Projektowana na niedzielę, dnia 23 ma­
ja rb. doroczna ogólnopolska pielgrzymka 
młodzieży akadmickiej na Jasną Górę u- 
legla odroczeniu do niedzieli, dnia 6 czerw'- 
ca rb., ponieważ wprowadzenie 22 bm. no­
wego rozkładu jazdy kolejowej nie pozwa­
la w dniu 23 bm. uruchomić specjalnych 
pociągów popularnych.

Ostatecznie ustalono wyjazd pielgrzym­
ki do Częstochowy na dzień 6 czerwca.

ZAMKNIĘCIE LIST ADWOKACKICH 
W MAŁOPOLSCE?

Zapowiadane zmiany w ustroju pale­
stry, które staną się przedmiotem obrad 
ciał ustawodawczych na nadzwyczajnej 
sesji wiosennej, pociągnąć mają za sobą 
zamknięcie list adwokackich. Jak zapew­
niają ze źródeł miarodajnych, w pierw­
szym. rzędzie ograniczenie to dotyczyłoby 
okręgów sądowych w Malopolsce, gdyż 
liczba adwokatów w apelacjach: lwow­
skiej i krakowskiej, proporcjonalnie do 
innych okręgów i zapotrzebowania ludno­
ści. uważana jest za nadmierną.

Wprowadzenie w życie reform w ustro­
ju palestry oczekiwać należy latem rb.

PRZED DYMISJĄ REKTORA I PROREK­
TORA UNIWERSYTETU WILEŃSKIEGO?

W wileńskich sferach uniwersyteckich 
mówią, że rektor Uniwersytetu Stefana 
Batorego p. Witold Staniewicz i prorektor 
Patnowski zamierzają w końcu bieżącego 
roku akademickiego ustąpić z zajmowa­
nych stanowisk. Podobno ministerstwo o- 
światy zostało już powiadomione o tych 
zamierzeniach.

Rektor Staniewicz został wybrany na 
okres trzech lat przed kilku miesiącami, 
po ustąpieniu rektora Jakowickiego z po­
wodu znanych zajść antyżydowskich na 
U. S. B.

„RZECZPOSPOLITA AKADEMICKA“
Dni 5 i 6 czerwca są w ramach dni 

Krakowa poświęcone zabawom i obcho­
dom akademickim.

W s.tare ulice miasta wtargnie żywy 
potok młodego życia, rozlegnie się wesoły: 
„gaudeamus igitur“. Wyruszy niezwykle 
barwny, w oryginalnych kostiumach po­
chód, studenci Akademii Sztuk Pięknych 
wystąpią w groteskowych maskach, prze­
suną sie udekorowane wozy i fantastycz­
ne rydwany. Odbędą się też starodawne 
„otrzęsiny“ tj. ceremoniał przyjęcia w gro­
no uczniów akademii — nowicjusza.

W „ogródku profesorów“ na rogu ul. 
Gołębiej i Jagiellońskiej odbędzie się kier­
masz. Goście znajdą tam winiarnię i sta­
ropolską miodosytnię, kramy wszelakie i 
wesołe karuzele. Ponadto w gmachu Al- 
mae Matris odbędzie się turniej kraso­
mówczy młodych Defhostenesów.

Z widowisk podkreślić należy popis ba­
letu akademickiego c/raz „Ifigenię44 Feliksa 
Płażka, która zostanie odegrana na dzie­
dzińcu Biblioteki Jagiellońskiej.

URZĄDZENIA SYGNALIZACJI PODWOD- 
NEJ NA POLSKIH MORZACH

Oprócz istniejących już latarń z urzą­
dzeniami akustycznymi, przeciwmgłowy­
mi i radionadawczymi, na morzu dła u- 
latwienia nawigacji zainstalowane są u- 
rządzenia sygnalizacji podwodnej, tzw. 
buczki z oscylatorami, których drgania są 
odbierane przez statki zapomocą hydrofo- 
nów. Hydrofony na statkach umieszczane 
są w części podwodnej i oparte są na za­
sadach budowy aparatu sejsmograficzne­
go.

NIEZWYKŁY WYPADEK ŚPIĄCZKI
W jednym z pułków garnizonu wileń­

skiego strzelec Glezer przed tygodniem 
powrócił z ćwiczeń terenowych do koszar 
i niespodziewanie zachorował na śpiączkę. 
Żołnierza przewieziono do szpitala woj­
skowego na Antokolu, gdzie od tygodnia 
śpi bez przerwy. Przy łożu chorego czuwa­
ją lekarze - specjaliści, którzy badają 
przyczyny tej choroby.
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Pod znakiem Marsa
Zjawiska niebieskie w maju

będzie mógł byćZ planet wysuwa się w maju na 
plan pierwszy krwawy Mars. Już we 
wczesnych godzinach wieczornych u- 
kazuje się on nad południowo-wschod­
nią, częścią horyzontu. Poznać go ła­
two po intensywnym, spokojnym bla­
sku oraz wyraźnie pomarańczowym 
zabarwieniu. Świeci on w zwierzyńco­
wym gwiazdozbiorze Niedźwiadka w 
pobliżu jego najjaśniejszej gwiazdy, 
Antaresa. Barwa Antaresa przypomi­
na zupełnie barwę Marsa i właśnie 
dzięki temu podobieństwu powstała 
jego nazwa. „Ares“ znaczy po grecku 
Mars, ant(i) jest łacińskim dodatkiem 
na oznaczenie czegoś przeciwnego. 
Ant(i)ares znaczy tyle, co „współza­
wodnik“, „konkurent“ Marsa.

Silny blask czerwonej planety wy­
nika z jej wybitnego zbliżenia się do 
ziemi, które w dniu 28. bm. osiągnie 
swe minimum, wynosząc 76 milionów 
km. Obecnie bowiem zachodzi dla 
Marsa okres przeciwstawienia do słoń­
ca czyli opozycji, podczas której wa­
runki obserwacyjne są względnie naj­
lepsze. Gra tu rolę przede wszystkim 
duże zbliżenie planety, lecz także do- 
stępowość jej przez całą prawie noc 
dla dostrzeżeń. Nieprzyjemnym jed­
nak zbiegiem okoliczności jest duże 
zboczenie południowe Marsa. Dzięki 
temu planeta wzbija się na niebo nie­
zbyt wysoko, nawet gdy góruje, prze­
kraczając południk miejscowy. Odle­
głość, w jakiej podczas tegorocznej 
opozycji znajdzie się planeta boga woj­
ny, nie należy do najmniejszych z 
możliwych. W bardzo dogodnych wa­
runkach może ona spaść do 55 milio­
nów km, obecną zatem opozycję zali­
czyć można zaledwie do średnich. 
Bardzo dogodną będzie opozycja jaka 
zajdzie 23 lipca 1939 r„ podczas której 
minimalna odległość planety wyniesie 
zaledwie 58 milionów km.

Merkury nie będzie mógł być 
obserwowany. W dniu 11 maja przyj­
dzie on między ziemią a tarczą słoń­
ca, przyczym z południowej półkuli

Min. Suntchou Wei (po lewej), nowy poseł 
chiński wr Polsce, udał się we czwartek 
w towarzystwie szefa protokółu dyploma­
tycznego hr. Romera (po prawej) na Za­
mek, gdzie złożył swe listy uwierzytelnia­

jące. (Fot. E. Fikus).

A. Nowaczyński o Gdyni
W ub. czwartek, .13 bm. w Pałacu 

Działyńskich wygłosił odczyt znako­
mity pisarz, Adolf Nowaczyński pt. 
„Odkrycie Gdyni“. Prelegent podzie­
lił swój odczyt na trzy części. W pierw­
szej omówił zasługi literatów, którzy 
się przyczynili do „odkrycia“ Gdyni i 
morza społeczeństwu polskiemu. Dzie­
ło Żeromskiego przyćmiewa zasługi na 
tym polu innych pisarzy, a przecież 
już od początku XX wieku dążenie do 
morza kołatało się w sercach i fanta­
zji literackiej, marzenia o przyszłej 
Polsce łączono z rojeniami o polskim 
wybrzeżu, polskich portach, polskiej 
flocie. Pisał o polskim morzu Popław­
ski. Duże znaczenie miała dla rozbu­
dzenia dążeń morskich w literaturze 
gruntowna, poważna praca Szelągow- 
skiego pt. „Walka o Bałtyk“. Zapo­
mniano dziś zupełnie o powieści A. 
Gruszeckiego „Tam, gdzie Wisła się 
kończy“, o pracach Kościńskiego, o 
przewodnikach po kaszubskim wybrze­
żu, jakie napisały dwie kobiety, pp. 
Harpingowa i Kulikowska. Przypo­
mniał prelegent wydawane przez dra 
Majkowskiego, a poświęcone Kaszu­
bom pismo „Gryf“, prace Dudy, S. Si­
korskiego, wreszcie podniósł z uzna­
niem duże znaczenie pracy Bernarda

dostrzeżony jako 
punkcik przesuwający się na tle tar­
czy słonecznej, tuż koło jej skraja.

Około północy (o 1 na początku, o 
23 przy końcu mieś.) wschodzi Jo­
wisz. Jednakże, podobnie jak u Mar­
sa, silnie południowe zboczenie plane­
ty utrudniać będzie obserwacje. Dla 
posiadaczy lunet przedstawia Jowisz 
wraz ze swymi czterema najjaśniej­

KRÓLEWSKA PARA ANGIELSKA
po akcie koronacyjnym musiała ukazać się na balkonie pałacu Buckingham tłu­
mom publiczności, wiwatującym na cześć króla i królowej. Na fotografii widzimy

parę królewską, królową matkę oraz księżniczki królewskie.

Nieodkryła Ameryka
Pewne przedsiębiorstwo amerykańskie 

od dłuższego czasu nosiło się z zamiarem 
połączenia Stanów Zjednoczonych z Rio de 
Janeiro za pomocą panamerykańskiej li­
nii kolejowej. W tym celu zaangażowano 
dwóch techników, którym polecono spo­
rządzenie projektu oraz zestawienie ko­
sztorysu takiego przedsięwzięcia, jak rów­
nież wytyczenie trasy przyszłej linii kole­
jowej.

Pp. Leonidas de Olivera i Lopez de la 
Cruz w towarzystwie swego mechanika p. 
Mario Lava wyruszali w drogę dnia 16 
kwietnia 1928 r. z Rio de Janeiro. Dopiero 
w lutym 1937 r. dotarli oni do Huston w 
stanie Texas. Przewędrowali 25.000 km. 
po przez. Brazvlię, Paragwaj, Argentynę, 
Boliwię, Peru, Ekwador, Columbię, Pana­
mę, Costa - Rica, Nicaraguę, Honduras,

Jak dawno palimy oaoierosy
Jeżeli mamy wierzyć statystykom, na 

świecie konsumuje się około 2.500.000 ton 
tytoniu rocznie. Dotychczas jednak nie 
ustalono jeszcze,, gdzie i kiedy ukazał się 
pierwszy papieros.

Niektórzy twierdzą, że żołnierze fran­
cuscy nauczyli się od krajowców w Algie­
rze takiego sposobu palenia tytoniu oko­
ło 100 lat wstecz.

Inni twierdzą, że „historia powstania 
papierosa jest następująca:

Podczas wojny turecko-egipskiej na po­

Chrzanowskiego „Na kaszubskim brze­
gu“. Przechodząc do wspomnień oso­
bistych, przypomniał Nowaczyński 
pierwsze swe zetknięcie się z Gdynią. 
W roku 1911 bawił w Sopocie. Owo­
cem tych wakacyj była sztuka pt. „By­
ło to nad Bałtykiem“, nie dopuszczona 
na scenę przez cenzurę rosyjską. W 
czasie tych wakacyj, podczas wędrów­
ki wzdłuż wybrzeża, trafił autor „Fry­
deryka Wielkiego“ do Gdyni i był 
pierwszym pisarzem polskim, który 
tam przez parę lat przedwojennych 
spędzał wywczasy letnie.

Odnośnie do tej pierwszej, „histo­
rycznej“ części odczytu, mówiącej o 
odkryciu wybrzeża polskiego, koniecz­
ne jest jednak pewne uzupełnienie. 
Preiegent mówił, jakoby zagadnienie 
wybrzeża polskiego wysunęli nie poli­
tycy, lecz literaci — i to po roku 1900,. 
około r. 1903—04. Wzmianka jego o 
Popławskim dotyczyć by miała rów­
nież tego czasu. Przypomnieć więc na­
leży, że Popławski, który był zresztą 
przede wszystkim pisarzem politycz­
nym i czynnym działaczem jako jeden 
z kierowników Ligi Narodowej, a póź­
niej i Stronnictwa Narodowej Demokra­
cji, już w roku 1887 na łamach 
warszawskiego „Głosu“ wyłożył zasady 
programu narodowego w stosunku do 
wybrzeża bałtyckiego. Potem zaś i w

szymi księżycami bardzo wdzięczny 
objekt do oglądania.

Nad samym ranem obserwować 
możemy Wenus jako gwiazdę Po­
ranną, wschodzącą na przeszło godzi­
nę przed słońcem. Po przejściu w dniu 
18 kwietnia między ziemią a słońcem 
widzimy znów jej piękny sierp przy­
pominający, już w najmniejszych lu­
netach, sierp księżyca po nowiu.

Noce w pierwszej połowie miesiąca 
nadawać się będą szczególnie do oglą­
dania nieba, ze względu na nieobec­
ność na nim księżyca. Nów przypada 
w dniu 10, pierwsza kwadra 17, pełnia 
28 maja. P. I.

San - Salwador, Guatemalę i Meksyk. Na­
potykali w swej wed -owce plemiona tu­
bylcze, które nigdy nie widziały białych 
ludzi i tylko broń nowoczesna, którą po­
dróżnicy mieli przy sobie uratowała ich 
przed śmiercią od strzał zatrutych. Dra­
pieżne zwierzęta, głód, brak sił fizycznych 
i moralny upadek ducha, jak również brak 
map dla orientowania się w terenie, setki 
razy groziły im niebezpieczeństwem utra­
ty życia.

Nareszcie po 9 latach walki w puszczy 
i na stepach powrócili do Waszyngtonu. 
Jakże piękną lekcję energii i wytrwałości 
dali światu ci nieustraszeni pionierzy, 
których prace dokona'1’ może całkowitego 
przewrotu w życiu ekonomicznym Ame­
ryki.

czątku 19-go wieku jednemu z żołnierzy 
kula wytrąciła fajkę. Ponieważ był to 
palacz nałogowy sklecił sobie z papieru 
coś w rodzaju fajki — w ten sposób wy­
myślił papieros.

Moda palenia papierosów rozpowszech­
niła się w Rosji, gdzie w roku 1850 zało­
żono pierwszą fabrykę papierosów w Pe­
tersburgu.

Około 1858 roku pewien fabrykant pa­
pierosów, Grek Mikołaj Coundouris zaczął 
je eksportować do Europy Zachodniej.

„Głosie“ i w „Przeglądzie Wszechpol­
skim“ temat ten często poruszał, 
stwierdzając, że bez Bałtyku niepodle­
głość Polski będzie fikcją.

W drugiej części odczytu opowie­
dział prelegent, jak wyglądał w latach 
1911—13 dzisiejszy port polski.

Żywo i barwnie opisał Nowaczyń­
ski cichą wioskę rybacką, o której nikt 
nie wiedział, której nikt nie odwiedzał, 
chociaż istniał tu już „kurhaus“ i go­
spoda. Z roku na rok, pod wpływem 
propagandy „pantoflowej“ przybywało 
letników w latach 1911—13. Morze pol­
skie coraz szersze grono zyskiwało 
wielbicieli. Bo też pobyt nad nim był 
„sielski, anielski“. Żadnych dancin­
gów, kawiarni, bridżów, rewij mód i 
plotek. Wokół piękna, niezniszczona, 
niezaśmiecona, urocza nadmorska 
przyroda i morze. A w rozmowach 
między literatami, którzy się tutaj w 
coraz większych ilościach zbierali, 
przewijały się coraz marzenia, że brzeg 
ten będzie kiedyś polski, że po morzu 
krążyć będą statki z polską banderą, 
że wioseczka rybacka Gdynia będzie 
kiedyś „bugajem dla korabli“.

W trzeciej części odczytu mówił 
prelegent o Gdyni dzisiejszej i o gro­
żącym jej niebezpieczeństwie. Niebez­
pieczeństwem tym jest przeraźliwe za-

NOWY POSEŁ POLSKI W TOKIO 
hr. Romer z małżonką i dziećmi po przy- 

jeździe do stolicy Japonii.

Na najdłuższym moście 
świata

Sześć tygodni temu został oddany do 
użytku publicznego gigantyczny most, wi­
szący między San Francisco i Oakland. 
Przerzucony nad wejściem do zatoki por­
towej tzw. Złotymi Wrotami (Golden Ga­
te), most ten mierzy 7015 metrów długo­
ści, jest za tym najdłuższym mostem na 
świecie.

Od chwili otwarcia przejechało przez 
mnst, półtora miliona aut, co daje prze­
ciętnie cyfrę 30.000 aut dziennie. Regulo­
wanie ruchu na moście i kontrolę nad 
nim pełni osobna brygada policyjna, a 
czterdziestu policjantów pełni stale służ­
bę na moście, patrolując na motocyklach.

Jeśli auto, przejeżdżające przez most, 
przekracza szybkość dozwoloną 70 km na 
godzinę, kierowca po spisaniu protokółu 
wędruje zaraz do aresztu, który znajduje 
sie w jednym z olbrzymich filarów mosto­
wych. Dotychczas w „gościnnych“ mu- 
rach aresztu przebywało około trzystu 
kierowców.

Jak na sześciotygodniowy okres jest to 
prawdziwy rekord.

Latający Holender
Znany dziennikarz holenderski Jack 

Backwort zamierza śladem swych szwedz­
kich kolegów dokonać lotu dokoła świata.

Backwert wystartuje do lotu w dru­
giej połowie maja z lotniska w Hadze. 
Trasa lotu biegnąć będzie poprzez Berlin, 
Wiedeń, Ateny i Aleksandrię do Indyj ho­
lenderskich. Kolejno stamtąd Backwert 
uda się do Hongkongu i ponad Oceanem 
Spokojnym przez Manillę, Honolulu do 
San Francisco. Z kontynentu północno­
amerykańskiego uda się dzielny dzienni­
karz do Pernambuco, by na pokładzie nie­
mieckiego sterowca „Graf Zeppelin" po­
wrócić via Frankfurt do Hagi.

Amerykański koncern Hearsta zobo­
wiązał się wzamian za nadsyłanie depesz 
z przebiegu lotu poświęcać co tydzień całą 
kolumnę w swych wydawnictwach opisom 
Holandii i jej kolonij.

Złe i dobre
Ona: — Mężczyźni są głupi i nie mają 

najmniejszego poczucia dobrego smaku, 
ani też odrobiny krytycyzmu.

On: — Możliwe, ale proszę pomyśleć, ile 
byłoby starych panien, gdyby było inaczej.

żydzenie. Żydostwo przemienić chce 
Gdynię na Odessę północy. A te roje­
nia wyrażane w artykułach rabina Le­
wina, znajdują swą realizację w po­
wstaniu żydowskiej organizacji „Ze- 
bulum“, której zadaniem jest wycho­
wywanie młodzieży żydowskiej na ry­
baków i żeglarzy. Ma już „Zebulum“ 
oddziały swe w Gdyni i Gdańsku. U- 
rządziło obóz ćwiczebny na Kamiennej 
Górze. Przygotowują się żydowiny 
do mocnego opanowania polskiego wy­
brzeża, do opanowania brzegów Bałty­
ku, którego nazwa — jak wywodzą — 
jest pochodzenia hebrajskiego. Niebez­
pieczeństwa tego nie można lekcewa­
żyć. Zakończył A. Nowaczyński świet­
ny swój wykład apelem do Poznania, 
aby baczniejszą uwagę zwrócił na Gdy­
nię, aby otoczył ją swą opieką i nie po­
zwolił na zaprzepaszczenie w żydow­
skich rękach zdobytego z trudem, wy­
marzonego oddawna polskiego brzegu 
morskiego, polskiej Gdyni.

Doskonały odczyt znakomitego pi­
sarza wysłuchany był przez zebranych 
licznie słuchaczy z uwagą i zaintere­
sowaniem. Nowaczyńskiego witano 
gorącymi oklaskami, a jeszcze goręt­
szymi dziękowano mu za świetną pre­
lekcję. Długo nie milkły brawa po 
każdej części, a po zakończeniu prze­
obraziły się w prawdziwą owację (tk)



ZYCIE MŁODZIEŻY AKADEMICKIEJ
Korporacje polskie 

na nowej drodze
Polski ruch korporacyjny jest ru­

chem stosunkowo młodym w porów­
naniu np. z niemieckim ,mającym pa- 
rowiekową tradycję, bogactwo form 
zwyczajowych obok skostniałej i wy­
blakłej treści ideowej. Tym się też 
dzieje, że ruch korporacyjny niemiec­
ki, mimo swej wzrokowo imponującej 
formy, w opinii społeczeństwa nie­
mieckiego, a także polskiego, splótł 
się z pojęciem tzw. żelaznego studenta 
czy „bursza“, często w złym tego sło­
wa znaczeniu.

Polski ruch korporacyjny uniknął 
szczęśliwie i w zupełności podobnego 
wypaczenia (mówimy oczywiście o kor­
poracjach zrzeszonych w byłym Związ­
ku Polskich Korporacyj Akademic­
kich). Znalazłszy swą ideową i orga­
nizacyjną kolebkę wśród młodzieży 
wileńskiej doby mickiewiczowskiej, 
pchnięty później na nowe tory potęż­
ną myślą programową Romana Dmow­
skiego i odtąd zrośnięty trwale i nie­
rozerwalnie z ideologią Obozu Naro­
dowego — polski ruch korporacyjny 
nie odsunął się od walki o państwo 
narodowe.

Trzeba podnieść rzecz znamienną 
i przekonywającą o postępującym i 
rosnącym z dnia na dzień zasięgu je­
go wpływów i oddziaływań. Jeszcze 
do niedawna w obrębie polskich kor­
poracyj akadem. znachodziły • się — 
w mniejszości co prawda będące — 
tendencje odśrodkowe, zmierzające 
świadomie czy nieświadomie do wy­
trącenia korporacyj polskich z ideo­
wego ich łożyska. Opierano się 
przede wszystkim występowaniu kor­
poracyj jako całości w szerszej pła­
szczyźnie społecznej czy ideowo-poli- 
tycznej. Zapomniano o tym, że przez 
takie odcięcie się od życia zbiorowego 
narodu siła atrakcyjna korporacyj po­
ważnie by zmalała, a szeregi ich świe­
ciłyby pustkami, jak w niedobitkach 
korporacyj „burszowskich“, czy w 
szczątkach bezideowych korporacyj 
„sanacyjnych“. x

Z chwilą wszakże, gdy zwycięski 
pochód idei narodowej na uniwersyte­
tach zmiażdżył „sanację“ i żydo-ko- 
munę, przycichły te — bodaj czy nie 
z zewnątrz sugerowane — głosy i gło­
siki. Przycichły też chyba na zawsze. 
Dziś już bowiem w przygniatającej 
większości ustala się przekonanie, że 
idea narodowa, będąca własnością ca­
łego narodu, musi być również naj­
droższą własnością korporacyj. Stąd 
też nie ma obecnie już mowy o ideo­
logii korporacyjnej jako takiej, w o- 
derwaniu od idei narodowej.

Dziś ambicje polskiego ruchu kor­
poracyjnego są jeszcze szersze i więk­
sze. Chce on być dzisiaj czynnym od­
cinkiem walczącego Obozu Narodowe­
go I jest już nim prawie bez wątpie­
nia. Wileńska korporacja „Polesia“, 
rozwiązana formalnie zarządzeniem 
min. Świętosławskiego równocześnie z 
Młodzieżą Wszechpolską Uniwersytetu 
Stefana Batorego, jest symbolem tego 
żywiołowego nurtu, idącego dziś przez 
polski ruch korporacyjny.

Polski ruch korporacyjny chce ob­
jąć wespół z Młodzieżą Wszechpol­
ską funkcję narodowej szkoły akade- 
mika-Polaka. Inne bowiem postawie­
nie sprawy byłoby dawaniem jedynego 
istotnego zarzutu w ręce przeciwni­
ków korporacyj, zarzutu, że korpora­
cje nie wychowują nowych ludzi in- 
teligentów-narodowców.

Wreszcie rzecz ostatnia. Stwierdzo­
ny to fakt, że przerost form zewnętrz­
nych (zresztą niestety obcych — nie­
polskich) wraz z mitem o tzw. „apoli­
tyczności“ dobił niejedną oporną w 
przejęciu ideologii narodowej korpo­
rację.

Korporacje jednak zrzeszone w b. 
Związku Polskich Korp. Akad., prze- 
jąwszy tę ideologię, znalazły właści­
wą drogę i kształcą dziś należycie 
swoich członków, pracując nadto na 
szczególnym, wybranym przez się od­
cinku. Stąd widzimy czynną współ­
pracę konwentów w T. C. L., organi­
zowanie imprez o olbrzymim zasięgu 
i znaczeniu propagandowym (akade­
mie morskie urządzane przez K! „Bal- 
tia“, K! „Laconia“, K! „Masovia‘, K! 
„Gedania Posnaniensis“) oraz przede 
wszystkim współdziałanie korporacyj 
z Obozem Narodowym i jego organiza- .

Wybory do największej organizacji 
na terenie akademickim krakowskim, 
do . „Bratniej Pomocy Uniwersytetu 
Jagiellońskiego“, przyniosły — jak 
wiadomo —- po raz pierwszy zdecydo­
wane zwycięstwo młodzieży katolic­
kiej i narodowej. Pokonana młodzież 
„sanacyjna“, Strzelec i „Legion Mło­
dych“, na znak protestu zablokowały 
Dom Akademicki twierdząc bezpod­
stawnie, że wybory są nieważne, po­
nieważ brali w nich udział klerycy, 
słuchacze wydziału teologicznego U. J.

Ostatnio w związku z tymi sprawa­
mi J. E. książę metropolita Adam Ste­
fan Sapieha przyjął delegację krakow­
skiej młodzieży akademickiej, w skład 
której wchodzili przedstawiciele „Brat­
niej Pomocy U. J.“, Młodzieży 
Wszechpolskiej, Sodalicyj Mariań­
skich i innych organizacyj katolickich. 
Arcypasterz krakowski wygłosił do de­
legacji przemówienie, zawieraia.ee ak­
centy ważne dla młodzieży uniwersy­
teckiej w całej Polsce.

Sprawą, która w ostatnich cza­
sach wysunęła się na pierwszy plan 
waszego akademickiego życia — mó­
wił ks. metropolita — były wybory do 
stowarzyszeń, — a głównie do wszyst­
kich obchodzącej „Bratniej Pomocy“. 
Obecnie macie to już za sobą, ale sko­
ro przyszliście do mnie, dziękuję wam 
za zaufanie i cieszę się, że mogę przez 
was przesiać młodzieży, która z tak 
szlachetnym przekonaniem wystąpiła 
pod hasłami katolickimi i narodowy­
mi, a umiała zachować przy stanow­
czej determinacji takt, rozwagę i zim­
ną krew, serdeczne pozdrowienie i u- 
znanie.“

W dalszym ciągu ks. arcybiskup 
Sapieha podkreślił konsekwentne dą­
żenie młodzieży do osiągnięcia szczyt­

J. E. ks. Prymas dr August Hlond 
przyjął na audiencji w pałacu pryma­
sowskim w Poznaniu przedstawicieli 
Ogólnopolskiego Komitetu Akademic­
kich Ślubowań Jasnogórskich, w oso­
bach p. Michała Musioła ze Lwowa, 
przewodniczącego Komitetu, p. Stefa­
na Czarlińskiego z Poznania, przed­
stawiciela Polskich Korporacyj Aka­
demickich oraz p. mgra Witolda No­
wosada, członków Komitetu. Delegaci 
przedstawili ks. Prymasowi prośbę o 
wyjednanie u Ojca Św., aby Stolica 
Apostolska raczyła ustanowić dzień 8 
grudnia po wieczne czasy świętem 
Matki Bożej, Patronki Polskiej Mło­
dzieży Akademickiej.

Równocześnie prosili delegaci ks. 
kard. Hlonda, aby osobiście raczył od­
prawić mszę św. w czasie tegorocznej

Poznański Komitet Akademickich Ślu­
bowań Jasnogórskich nawiązując do słów: 
„Przyrzekamy i ślubujemy, że każdego ro­
ku w uroczystej pielgrzymce przychodzić 
będziemy na Jasną Górę, jako wybrani 
Synowie Twoi do stóp Matki naszej umi­
łowanej“ — roty ślubowania, złożonego w 
pamiętnym dniu 24 maja 1936 r. u stóp 
Matki Bożej, donosi, że tegoroczna piel­
grzymka odbędzie się dnia 6 czerwca rb.

Z Poznania wyruszy specjalny pociąg

cją na uczelniach wyższych — Mło­
dzieżą Wszechpolską. Zrozumiano bo­
wiem, że teoria nie jest celem w sobie, 
ale środkiem do niego: przygotowa­
niem do twórczej pracy.

A cóż owe formy zewnętrzne? Po­
dejmuje się, narazie nieśmiałe próby 
zastąpienia wzorów w większości ob­
cych — rodzinnymi narodowymi. Jest 
to jednak praca, wymagająca lat, ale 
przecież konieczna, boć te formy nie 
mogą nam być tak drogie, by się ich 
trzymać kurczowo. Zwłaszcza dzisiaj, 
kiedy treść ideową korporacyj mamy 
całkowicie polską z krwi i kości: na­
rodową. Sądzę, że sięgnąwszy do wspa­
niałych tradycyj zwyczajowych choć­

Arcypasterz krakowski 
do młodzieży katolickiej i narodowej

nych zamierzeń oraz wezwał, ażeby 
młodzi nigdy nie dopuścili do obniże­
nia szlachetnej myśli swym zachowa­
niem powodując się czasem młodzień­
czym zapałem, może nie zawsze dosyć 
rozważnym.

Następnie w sprawie młodych teo­
logów ks. arcybp Sapieha stwierdził: 
„Nie mogę przemilczeć, mówiąc o was, 
sprawy szczególnie mnie obchodzącej, 
młodzieży wydziału teologicznego. Nie 
chcę nad nią się rozwodzić i na nowo 
ją odgrzewać, jednak, gdy na młodych 
teologów, jak w ogóle na duchowień­
stwo, padło tyle nieuczciwych zarzu­
tów, nie podobna o tym nie mówić. Te­
olodzy mieli prawo zupełne wpisania 
się do „Bratniej Pomocy Stud. U. J.“, 
bo są akademikami, jak wszyscy inni 
i mieli moralny obowiązek narażenia 
się na tę walkę, do której wyście po­
szli. Wprawdzie, jak wykazały wybo­
ry, i bez nich znalazła się wystarcza­
jąca większość, ale gdy chodzi o soli­
darność młodzieży, gdy w grze są wyż­
sze interesy moralności i zdrowia spo­
łecznego, abstynencja młodzieży teolo­
gicznej spotkać by się mogła ze słuszną 
krytyką zaniedbania. Wobec tego sam 
akt wzięcia udziału w wyborach jest 
jasny i zasługuje na pochwałę. Wszel­
kie zaś insynuacje, jakie chciano pod­
suwać i starano się, by one doszły do 
najwyższych sfer, z pogardą odrzucam, 
nawet na nie nie reaguję. Dziwię się 
tylko, że dano im wiarę “

„Ostatnie przejścia — mówił koń­
cząc metropolita — wiele was nauczy­
ły, a zwłaszcza poczucia siłv jaką 
daje solidarne, roztropne, a odważne 
działanie. Wasze ideały religijne i pa­
triotyczne wymagają, byście zawsze 
tak postępowali i stali się godnymi po­
wołania waszego, jako elity umysłowej 
kraju.“

Młodzież akademicka u ks. Prymasa
pielgrzymki akademickiej na Jasnej 
Górze, wyznaczonej na dzień 6 czerwca. 
J. E. ks. Prymas przyrzekł swoje wsta­
wiennictwo u Ojca Św. w sprawie u- 
stanowienia nowego święta, oznajmił 
jednak z żalem, iż z powodu swego 
wyjazdu do Rzymu, prawdopodobnie 
nie będzie mógł osobiście zjawić się w 
dniu tym w Częstochowie. Jego Emi­
nencja zapewnił przy tym delegatów, 
iż podziela ich poglądy co do ważno­
ści uczestnictwa w pielgrzymce całej 
polskiej młodzieży akademickiej, wy­
znającej katolicki pogląd na świat, 
bez względu na jej przynależność or­
ganizacyjną.

Przedstawiciele Komitetu wyrazili 
wdzięczność ks. Prymasowi za ser­
deczną życzliwość i opiekę nad polską 
młodzieżą akademicką.

Pielgrzymka na Jasna Górę
Komunikat Poznańskiego Komitetu Akademickich Ślu­

bowań Jasnogórskich
do Częstochowy w środę, dnia 5 czerwca 
■wieczorem. Podobnie jak w ubiegłym ro­
ku stanie obok siebie polsk akademik ze 
Lwowa, Krakowa, Lublina, Warszawy, Wil­
na, Poznania i Gdańska, kornv i rozmodlo­
ny, któremu głęboko leży na sercu troska 
o Polskę katolicką i narodową, o Jej potę­
gę i szczęście.

Stanie młody polski inteligent, stanie 
młode polskie szczerze katolickie pokole­
nie, by oddać siebie i Polskę całą pod prze-

by Akademii Krakowskiej — a resztę 
dobrawszy z naszego polskiego regio­
nalizmu — tchnęlibyśmy również pol­
skiego, narodowego ducha i we wszy­
stkie formy zewnętrzne. Próby te 
wieńczone są już obecnie powodze­
niem, więc upewnia mnie to o możli­
wości i celowości tego zamierzenia.

Zdobycze te, a zwłaszcza jednolite 
narodowe i katolickie oblicze polskie­
go ruchu korporacyjnego, zmierzające­
go z Obozem Narodowym ku Wielkiej 
Polsce, napawa otuchą w jego przy­
szłość. Przyciągać też on będzie nadal 
zastępy ludzi młodych, spragnionych 
wielkiej idei i pracy dla niej.

WŁODZIMIERZ KRZYŻANIAK.

możną opiekę Wielkiej Boga — Człowieka 
Matki, Patronki Polskiej Młodzieży Aka­
demickiej tak, jak Jej się oddal król Jan 
Kazimierz we lwowskiej katedrze w dniu 
1 kwietnia 1656 r.

Młodzież Akademicka doby współcze­
snej umie połączyć rozumną wiarę i świa­
domy patriotyzm, bo wie, że ten patriotyzm 
polski rozwinął się najpiękniej i szczyty 
bohaterstwa osiągnął w najś -iślejszym ze­
spoleniu z katolicyzmem. Kultura polska 
z katolicyzmu soki żywotne czerpała, na 
jego podłożu rozkwitała: on to właśnie 
był źródłem najczystszych natchnień, naj­
wyższych wzlotów ducha. St *d też polska 
młodzież akademicka niewzruszenie stoi 
i stać będzie na straży największych świę­
tości, jakimi dla polskiego narodu są: re- 
ligia i ojczyzna. Wyrazem zaś tej ideowej 
postawy młodzieży, jest bezkompromisowy 
katolicyzm jej życia, a wyrażeń tej posta­
wy tegoroczna pielgrzymka na Jasną Górę.

Informacyj w sprawie pielgrzymki u- 
dziela Poznański Akademicki Komitet Ślu­
bowań Jasnogórskich, Poznań, ul. Wały 
Jana III, nr. 11, m. 4.

MŁODZIEŻ WSZECHPOLSKA
— POZNAŃ. Studium żydoznawcze.

Zebranie z referatami kol. W. Wodzyńskiej 
nt. „Sprzymierzeńcy Żydów“ i kol. J. Przy­
bylskiego nt. „Obóz Narodowy a Żydzi i 
ich sprzymierzeńcy, program i metody wal­
ki“ odbyło się w poniedziałek, dnia 10 bra. 
o godz. 20-ej w lokalu M. W. przy bardzo 
licznym udziale członków. W dyskusji za­
bierali glos kol.: M. Włoszkiewicz, J. Pata- 
long, Wł. Krzyżaniak, E. Różański i B. 
Wahl. Następne i ostatnie zebranie stu­
dium odbędzie się dnia 24 hm.

— Kurs kandydatów. Trzecie zebranie 
kursu odbyło się we wtorek dnia 11 bm. 
Przemawiał kol. Wł. Wnuk nt. „Historia 
ruchu narodowego“. Mimo okresu przed­
egzaminacyjnego obecnych było ponad 20 
kandydatów. Szereg koleżanek i kolegów 
podpisało po zebraniu deklaracje na kurs 
wstępny.

Czwarte zebranie kursu kandydatów 
odbędzie się we wtorek, dnia 18 bm. o godz. 
20. Przemawiać będzie kol. i . Dargas nt. 
„Żydzi i inne mniejszości“. Obecność kan­
dydatów obowiązkowa.

— Czwartki dyskusyjne. W czwartek, 
dnia 13 bm. o godz. 20 przemawiał na ze­
braniu M. W. p. prof. dr K. Chodynicki 
nt. „Sprawa prawosławia i unii z punktu 
widzenia polityki polskiej“.

MIGAWKI
Kiedy po uchwaleniu słynnych ustaw „re­

formatora“ Jędrzejewicza zaczęto przemy- 
śliwać nad „zglajchszaltowaniem“ młodzieży 
akademickiej w duchu radosnej państwowo- 
twórczości, za najlepszy do tego środek 
uznano tworzenie „sanacyjnych“ organiza­
cyj akademickich.

1 — jak grzyby po deszczu — na tere­
nie wyższych uczelni polskich zaczęły wy­
rastać różne „związki pracy dla państwa“, 
„organizacje mocarstwowe“, „legiony mło­
dych", korporacje (o 3 członkach każda) 
(„Piłsudie“, „Husarie“, „Palestrie") itp.

Potworzono tego dużo — i z dużym ha­
łasem, szumem, reklamą. Ciągnięto do 
tych związków niezorientowanych studen­
tów, wabiono ich posadkami, werbowano 
płaceniem składek przy wyborach do „Brat­
niej Pomocy“.

Zdawało się odnośnym „czynnikom“, że 
w ten sposób najprędzej zlikwiduje się 
wpływy „endeckie“ na uniwersytetach.

Ale tylko zdawało się . .. Bo rzeczywi­
stość pokazała coś zupełnie innego. Poka­
zała, ze akademikom polskim ani nie było 
potrzeba, ani też nie potrzeba obecnie żad­
nych tego rodzaju „państwowców“ i „mo- 
carstwowcow“. Że za to krzepła wciąż i ro­
sła w silę jedyna ideowo-wychowaiocza orga­
nizacja narodowa na wyższych uczelniach —- 
Młodzież Wszechpolska.

A biedne twory „jędrzejewiczowskie" 
wegetowały. Więdły ... Ludzi nie było, pie­
niądze się kończyły, a nowych nikt jakoś 
nie chcial już dawać. Zmieniano lokale sto­
warzyszeń, ograniczano się w reklamie i pro­
pagandzie, zmniejszano do ... nieróbstwa 
prace organizacyjne.

Ale i to na nic. Musiał przyjść w koń­
cu nieuchronny kres wegetacji. Zginął 
gdzieś w pomroce akt uniwersyteckich „Le­
gion Młodych“, więdną prorządowi „demo­
kraci“, usychają reprezentanci akademic­
kiego „Strzelca“.

Najżałośniejszy jednak koniec spotkał 
podupadłych „mocarstwowców“. To jedno 
im trzeba oddać, że raz się wykończywszy, 
nie próbowali — od ltilku już lat — wma­
wiać komukolwiek, że żyją. Spali snem „za­
służonych“. .. we własnym lokalu przy Wa­
lach Leszczyńskiego.

Aż przyszła kolej i na tych ostatnich 
„mohikanów". Czegoś tam nie zapłacono, 
czegoś nie uregulowano. Przyszedł po pro­
stu komornik, zlicytował meble, zeksmitował 
„mocarstwową pracę“...

Sic transit gloria...
fj- pat.)

zawieraia.ee
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Ciężka atletyka

Zmiany w składzie reprezentacji na mi­
strzostwa Enropy. Na ostatnim posiedze­
niu Polskiego Związku Atletycznego po­
stanowiono nie wysyłać na mistrzostwa 
Europy do Paryża wyznaczonego już Sza- 
jewskiego, ze względu na wykazaną przez 
tego zawodnika słabą formę. Na i«:go miej­
sce wyjeżdża Staniczek z Katowic, który 
walczyć będzie w wadze lekkiej. Poza tym 
wyjeżdżają wyznaczeni początkowo Ślą­
zak z Warszawy i Krysmalski z Katowic. 
Jako opiekun drużyny wyjeżdża trener P. 
Z. A. p. Foeldak, jako sędzia p. Gałuszka, 
drużynie towarzyszy prezes związku dr 
Kocur, który reprezentować będzie Polskę 
na obradach Międzynarodowej Federacji 
Atletycznej. Jednym z punktów obrad bę­
dzie sprawa przyznania Polsce organiza­
cji mistrzostw Europy w 1938 r. Wyjazd do 
Paryża nastąpi dnia 17 bm.

Hippika
W Paryża na międzynarodowych kon­

kursach hippicznych odbył się najważ­
niejszy konkurs o puchar Francji (tzw. 
puchar narodów). Pierwsze miejsce zajęły 
Niemcy przed Irlandią, Francją, Rumunią, 
Szwajcarią, Holandią, Turcją i Belgią. Au­
striacy nie ukończyli konkursu.

Kolarstwo
W drugie Święto Zielonych Świąt orga 

niżu je Poznański Okpjgowy Związek Ko­
larski wycieczkę turystyczną do Pniew, 
50 km. Mile będą widziani goście, sympa­
tycy sportu turystycznego.

Zbiórka o godz. 7 min. 30 przy Bramie 
maratońskiej przed stadionem miejskim.

Lekka atletyka
Echa porażki Flałki w Krakowie. Jak

wiadomo na zawodach eliminacyjnych w 
Krakowie w biegu na 5 km. Fialka nie o- 
degral żadnej roli, zajmując przedostatnie 
miejsce.

Jak się okazuje, organizatorzy zwracali 
Fiab«1 uwagę, iż nie powitreu startować 
ze względu na kontuzję palca i poparzenie 
stóp podczas biegu ulicznego przez Berlin, 
iialec jednak uśmiechała się cwentua'- 
noś*, wyjazdu do Grecji, co wobec nieobec­
ności Noijego leżało w sferze możliwości. 
Niestety okazało się, że stan nóg Fialki 
wymaga racjonalnego leczenia. Chirurg, 
który zbadał Fiałkę, polecił mu przerwać 
całkowicie trening i przeprowadzić dwuty­
godniowe J Pilarzem

Spotkanie tenisowe Polski z Czecnosfo^acią w rozgrywce o puchar Davisa rozpo 
czynające się dzisiaj zapowiada się jako jedno z najciekawszych wydarzeń sporto­
wych obecnego sezonu. Widownią gier będzie Warszawa. Drużyna czeska bawi już 
od kilku dni w stolicy i pilnie trenuje. Jak wielką .wagę przykładają Czesi do tego 
spotkania świadczy przyjazd razem z tenisistami ich trenera, słynnego Ramillona 
(rrancja). Na zdjęciu tenisiści czescy. Od lewej: Caska, 'Menzel, kapitan drużyny

 Meissner, trener Ramillon, Hecht i Siba. (Fot. J. Ryś)

KOMUNIKATY TEATRALNE
Z Teatru Wielkiego

Dziś doskonała operetka „Domek trzech 
dziewcząt“, której wczorajsze wznowienie 
przyjęte zostało z nadzwyczajnym aplau­
zem publiczności, żywo oklaskującej do­
skonałych wykonawców.

W sobotę 15 bm. po raz ostatni w tym 
sezonie świetna opera komiczna Wilf-Fer- 
rariego „Czterech gburów“.

Z Teatru Polskiego
Dziś w piątek raz jeszcze wyborna ko­

0 puhar Davisa
Dziś w piątek rozpoczyna się w War­

szawie mecz o puchar Dawisa pomiędzy 
Polską a Czechosłowacją. Losowanie ocze­
kiwane z dużym zainteresowaniem przy­
niosło następujące wyniki:

O godz. 15 walczy Tarłowski z Menzlem 
u Hebda z Hechtem.

W sobotę o godz. 15.30 gra podwójna: 
składy drużyn zostaną minione dopiero 
po pierwszym dniu rozgrywek. Poza grą 
podwójną odbędzie się dodatkowo 5-seto- 
wy mecz pomiędzy Spychałą a Sibą.

W niedzielę o 14.30 zakończenie meczu. 
Waiezą Tarłowski z Hechtem i Hebda z 
Menzlem.

Losowanie należy uważać za szczęśliwe 
dla nas. (PAT)

życie organizacyjne
„Nadzwyczajne walne zebranie „Po- 

snanii“ odbyło się w lokalach p. Heyduc- 
kiego. W skład zarządu weszli: pp. Sparty 
Czesław prezes, Wiencek Jan — wi­
ceprezes, Gorajski Stefan —- sekretarz, 
Marciszewski Czesław — zast. se.kr., Cze­
kała Hieronim — skarbnik, Pogiodzińskl 
Witold — kierownik sportowy, Grzywa- 
czyk Aleksander — gospodarz.

Z okazji obchodu 30-lecia istnienia klu­
bu, który przypada na dzień 1 sierpnia rb. 
omawiano na zebraniu szeroko sprawy ju­
bileuszu. Nowy zarząd przyjął jako głów­
ne zadanie zreorganizowanie najstarszego 
klubu sportowego w Poznaniu.

Wszystkim byłym członkom i sympaty­
kom zarząd komunikuje, że w najbliższym 
czasie odbędzie się zebranie organizacyj­
ne. Datę i miejsce zebrania poda zarząd 
osobno do wiadomości.

Losowanie 3-proc. prem. 
pożyczki inwestycyjnej

(Bez gwarancji).
W czwartym i ostatnim dniu losowania 

3-proe. premiowej poż. inwestycyjnej I emisji 
padły następujące wygrane (pierwsze liczby 
oznaczają nr serii, drugie — nr. obligacji):

Po 500 zl: 17 - 33 145 — 1 200 - 49 205 - 21
219 — 34 299 — 41 346 - 49 361 - 49 397 — 41
548 — 18 603 — 49 773 — 1 805 — 49 843 — 21
847 — 21 977 — 1 997 - 18 1086 — 8 1106 — 8
1321 — 13 1440 - 34 1447 — 12 1454 - 33 1526.
— 13 1557 - 34 1523 - 8 1541 — 41 1547 — 21 
1009 — 21 1628 - 19 1671 — 12 1696 - 33 1704
— 12 1761 - 19 1805 ~ 33 1839 - 41 1929 — 21 
2225 — 1 2263 - 33 2386 _ 18 2130 - 1 2449 — 19

2483 — 49 2665 - 18 2827 — 41 2828 — 1 2899 — 41
2965 — 1 3008 18 3059 2665 — 18 2827 — 41 2828
— 1 2899 — 41 2965 — 1 3008 — 18 3059 — 19
3181 — 19 3267 — 21 3294 — 19 3324 — 41 3422
— 49 3621 — 18 3700 — 13 3761 — 21 3784 — 18
3946 — 13 3871 — 19 3910 — 49 3947 — 41 3917
— 8 4009 — 19 4034 — 41 4056 — 8 4063 — 34
4243 — 21 4302 — 33 4356 — 31 4399 — 41 4420
— 41 4611 — 33 4638 — 12 4690 — 49 4704 — 33
4799 — 19 4851 — 12 4899 - 1 4940 - 34 4982
— 19 5045 — 18 5092 — 33 5096 — 12 5156 — 41
5170 — 21 5199 — 8 5198 — 1 5296 — 13 531» — 12
5405 — 41 5457 — 8 5536 — 19 5598 — 1 5588 — 18
5667 — 1 5668 - 8 5718 — 18 5721 — 13 5785 — 19 
5797 — 34 5810 — 8 6133 — 12 6149 — 18 6239 — 12
6316—34 6409 — 12 6475 — 34 651? — 12 6586 — 13
6589 — 21 6632 — 13 6651 - 33 6665 — 1 6659 — 34 
6744 — 13 6818 — 41 6880 - 33 6939 — 13 6941
— 8 7050 — 13 7090 — 12 7104 — 12 7021 — 49 
7159 — 33 7391 — 41 7430 — 8 7430 — 12 7505 — 18 
7532 — 8 7508 — 34 7580 — 19 7583 - 18 7629
— 12 7702 — 41 7760 — 19 7762 - 41 7751 — 13 
7783 — 12 7986 — 12 8068 - *. 8365 — 21 8388
— 34 8407 — 13 8485 — 1 8555 — 13 8555 — 8 
8614 — 12 8639 - 41 8759 — 34 8891 — 4« 8911 — 33 
8928 — 19 9003 — 41 9198 — 21 9227 — 12 9251
— 12 9258 — 34 954 — 34 9577 — 1 9583 — 49 
9603 — 41 9723 — 13 9793 — 18 9825 — 34 9866
— 33 9926 - 33 9970 — 12 10019 — 19 10063 — 8
10140 — 13 10195 — 33 10145 — 34 10204 — 34 
10273 — 41 10276 — 49 10313 — 49 10313 — 49 
10321 — 18 10312 — 1 10614 — 1 0634 — 12 10828
— 21 10840 - 19 10870 — 18 10988 — 33 11069
— 21 11232 — 18 11232 — 18 11240 — 21 11256
— 33 11320 — 19 11361 — 49 11420 — 13 11520
— 8 11634 — 13 11639 — 21 11650 — 19 11684 — 33
11884 — 13 11893 — 41 11930 — 1 12085 — 21
12096 — 18 12184 — 8 12846 — 12 12347 — 18
12422 — 21 12466 — 49 12510 — 33 12574 — 34
12601 — 1 12679 — 34 12680 — 18 12804 — 33
12835 — 8 12862 — 21 12871 — 19 12941 — 13
12961 — 3 312962 — 33 12958 — 1 13167 — 13
13168 — 49 13175 — 19 13192 — 8 13238 — 34
13260 — 49 13301 — 19 13411 — 33 13480 — 21
13513 — 34 1357S — 18 13659 — 1 13725 — 41
18828 — 3313846 — 1 13890 — 18 14042 — 1 14125
— 12 14245 — 33 14304 — 21 14323 — 41 14367 —
19 14380 — 49 14418 - 19 14477 - 18 14674 — 33
14652 — 19 14678 — 19 14715 - 41 14882 - 8
14928 — 3 15057 — 8 15106 — 12 15111 — 41
15221 — 18 15318 — 1 15347 — 21 15406 — 33
15421 — 1 15494 — 41 15551 - 4 15556 — 8
15635 — 19 15638 — 13 15710 — 41 15801 — 12
15846 — 34 15857 — 13 15822 — 19 15845 — 18
15895 •— 1 15961 — 21 15982 — 1.8 15996 — 33
16054 —- 1 16014 — 8 16155 — 12 16178 — 21
16402 — 13 16456 — 8 16504 — 18 16573 — 41
16582 — 33 16593 — 19 16607 — 49 16648 — 13
16668 — 18 16970 — 18 17152 — 12 17167 — 19
17234 — 33 17379 — 34 17394 — 18 17397 — 34
17469 — 49 17482 — 41 17532 - 19 17674 - 8
17747 — 12 17750 — 33 17763 - 1 17786 — 41
17813 — 34 17802 - 1 17850 — 13 17873 - 8
17888 — 34 18029 — 12 18053 — 18 18163 — 49
18266 — 13 18292 — 18 18385 - 19 18530 — 8
18512 — 49 18546 — 33 18546 — 41 18598 — 33
18581 — 8 18550 — 13 18719 — 12 18748 — 49
18848 — 49 18862 — 21 18932 — 19 19015 — 49
19039 — 19 19375 — 49 19505 — 12 19505 — 18
19529 — 8 19679 ~ 1 19698 — 49 19764 — 1
19767 — 18 19905 — 49 19934 — 49 19991 — 49
19996 — 49 20027 - 8 20052 — 8 20107 — 19
2(449 — 1 20203 — 21 20203 — 8 20299 — 12
20285 —. 13 20301 — 8 20321 — 49 20304 — 34
20481 — 34 20652 — 13 20681 -- 1 20730 ~ 8
28836 — 21 20884 — 34 20906 — 18 20939 — 34
21146 — 13 21211 — 34 21631 — 21 21641 - 13
21708 — 34 21756 - ia 21791 -- 1 21854 — 8
21941 — 12 21987 — 21 22036 — 34 22073 — 12
22067 — 41 22086 — 49 22209 - 21 22221 — 19
22279 — 49 22378 — 21 22410 - 18 22449 — 49
22495 — 41 22620 — 21 22641 - 34 22721 — 41
22975 — 21 22982 — 8.

„Catch as catch can“
w Hali Targów Poznańskich
Jutro rozpoczynają się zapowiedziane 

w swoim czasie eliminacyjne walki ..catch 
ts catch can*- o zloty pas mistrza Europy 
z udziałem najwybitniejszych sił zapaśni­
czych na czele z chlubą zapaśnictwa pol­
skiego Władkiem Zbyszko Cyganiewiczeon. 
Udział swój zgłosili również Leon Gra­
bowski — pOiSki olbrzym Jam Skawa,rek, 
Góral z Chochołowa, Wacław Badurski z 
Szamotuł i wielu innych.
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media .Niezwykła transakcja*’. Jutro w so­
botę premiera sztuki Adlera i Perutza w 
tłumaczeniu Z. Kleszczyńskiego „Jutro 
niedziela“, która cieszy się nadzwyczaj­
nym powodzeniem w Warszawie.

Z Teatru Nowego

Dziś w piątek — teatr nieczynny z po^ 
wodu próby generalnej.

Jutro w sobotę premiero arcyzabawnef 
farsy A. Matterna „Boby z Ameryki“. I

W teatrach warszawskich
W związku z niedawną korespon­

dencją warszawską o sprawach tea­
tralnych dyr. Bolesław Gorczyński 
prosi nas o zaznaczenie, że nie pełni 
żadnych funkcyj w kierowanym przez 
dyr. Solskiego Teatrze Narodowym, 
jest natomiast doradcą literackim tea­
trów: Polskiego i Małego, których dy­
rektorem jest dr Arnold Szyfman.

Teatr Wielki Teatr Wielki
czwartek, 20 maja

Wielka sensacja artystyczna
Dyrekcji Teatru udało eię po kilkumie­

sięcznych staraniach pozyskać na Jeden 
wystąp w operze „Rigołetto * najsłynniej­
szą współczesną artystką, najlepszą śpie­
waczką koloraturową świata

TOT1 DAL MONTE
primadonnę największych oper

„La Scala“ i „Métropolitain House“
której każdy występ staje się wielkim wy* 
darzeniem i świętem muzycznym.

Eentuzjazm, z jakim publiczność przyj­
muje tą najwybitniejszą śpiewaczką doby 
współczesnel, jest wiprost nie do opisania.

Sławę jej porównać można jedynie ze 
sławą jej wielkie) poprzedniczki Galii 
Curci i niezapomnianego Carusa.

W partii Rigoletta wystą/pi gościnnie 
niemniej słynny baryton mediolańskiej 
„La Scali“

LUIGI MONTESANTO
jeden z najznakomitszych barytonów 
świata.

Partnerem tych wspaniałych artystów 
będzie ceniony nasz tenor Józef Woliński, 
który ukaże eię w partii księcia.
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3 ostatnie pożegnalne występy 3

BALETU PARNELLA
wielkie zainteresowanie występami!!!

Wobec niebywałego powodzenia arty­
stycznego i kasowego, jakim cieszyły eię 
występy Baletu Parnella — znakomity ten 
a dziś bezsprzecznie najpopularniejszy 
Balet w Polsce — na ogólne życzenie za­
chwyconej Publiczności — daje jeszcze 
trzy pożegnalne występy w naszym mie­
ście bezpośrednio przed wyjazdem na 
dłuższe ponowne tournee zagraniczne. Po­
żegnalne występy Baletu Parnella odbę­
dą się w sobotę 15, w niedzielę 16 i w po­
niedziałek 17 maja o godz. 11 wlecz, w 
kinoteatrze „Słońce“ po cenach najniż- 
szychlll

Znakomity Balet Parnella wykona no­
wy zupełnie atrakcyjny program, który 
taki zachwyt wywołał w Poznaniu. Mię­
dzy innymi zobaczymy najpiękniejsze poe­
maty baletowe pełne poezji, wdzięku i 
prześlicznej muzyki: „Chłopcy malowani“, 
„Rapsodia węgierska“, „Sto lat walca“, 
„W każdym porcie dziewczyna“, „Miłość 
Hiszpanki“, „Nowe maski“, „Cyrulik w 
zalotach“, „Casanova“.

Własne wspaniałe dekoracje i kostiu­
my. Orkiestra pod dyrekcją znakomitego 
kompozytora i kapelmistrza Zygmunta 
Wiehlera. Pragnąc wszystkim bez wyjąt­
ku umożliwić podziwianie reprezentacyj­
nego BALETU PARNELLA na ostatnie 3 
pożegnalne występy w „Słońcu** ceny bi­
letów najniższe od 1—3 zł (włącznie z 
wszelkimi opłatami). Przedsprzedaż bile­
tów w składzie cygar p. Szrejbrowskiego, 
ul. Pieraokiego 20. Tel. 56-38.

zg 26981

Restauracja Leśna w PUSZCZYKOWIE
(dawniej Mandlowa) 27«st-i9,e6

w soboty, niedziele i świata,

pierwszorzędny koncert artystyczny
Wyborowa kuchnia. > ■ ■’■■■■ ■ - Dobrze pielęgnowane napoje.

Pomocnik handlowy
z branży kolonialnej lat około 25 z pierwszorzędnym po­
leceniem potrzebny. Zgłoszenia Kurier Poznański pod

ng 43271

twy

Najlepszy rower 
najtańsza cena! 

fachowa obsługa od lat 30

KASTOR
ŚW.MA&CtN 53

Ksinowy-baiMec-liilaiuista
I z kilkoletnią praktyką 
I bankową, obecnie bez

pracy,
I poszukuje posady
I zaraz względnie później.
I Oferty kierować do Ku- 
I riera Poznańskiego pod

zg 26 966

..□OBROLIN" PASTA NAJLEPSZA i BASTA 45 288/4 Kapelusze
damskie nowości nadeszły ol­
brzymi wybór, najniższe ceny. 
(» Lewicka. Poznań. Wielka 8 
i Kraszewskiego 17. zcl 3 6851

Aparaty do golenia
Scyzoryki

Nożyczki
Przybory do gole­
nia! pielęgnowania 
paznokci, szczotki 
do zębów i włosów 
oraz rozm. inne ar­
tykuły toaletowe 
poleca po cenach mo­
żliwie najniższych
J. Gregorowicz

d&Trn. Ed. Karge 
Szlifiernia. 
Pozna6,oLHowa7|8 (wBnarze)

Telefon 60-18
Pe 2/63 /ft. 17,36'«
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Pęd, w i o t r, kun 
Ale, uprawiając sporty, Pani dba 
o cerę. Aby nie przybyć do celu 
z twarzą opierzchniętą albo łusz« 
czącą się, wtarła Pani lekko 

_ w przed wyjazdem
CRÈME SIMON

¿eox/tZoxy

To też twarz Jej nie ucierpiało, o no 
etapie ukaźs się Pani z cerą matową 
i gładką, dzięki natychmias­

towemu użyciu

CRÈME SIMON M.A.T
yÓOJrujb

DWAJ SPRZYMIERZEŃCY PANI URODY
-dniu 28 ma-ią r- 0 godzinie 11 przed południem I

odbędzie się na sali św. Marcina w Poznaniu, uli. św. Mar­
om nr. 8

<rr.«mJ?0CZNE walne zgromadzenie i
„VESTY T-wa Wzajemnych Ubezpieczeń od Ognia

i gradobicia w Poznaniu
na które zapraszamy wszystkich członków uprawnionych 
do glosowania w myśl §§ 10 i 11 statutu.

Udział w Walnym Zgromadzeniu jest dozwolony tylko 
za przedłożeniem karty wstępu, którą wydaje Biuro Za­
rządu w Poznaniu, św. Marcin 61 (§ 10 statutu).

Chcący wziąć udział w Walnym Zgromadzeniu muszą 
do dnia «.4 maja 1937 r. włącznie zgłosić się o kartę wstępu 
przy czym należy przedłożyć Dosiadane certyfikaty lub po­
lisy oraz ostatni wykupiony kwit składkowy.' Zastępcy win­
ni wykazać się odpowiednim pełnomocnictwem (§11 statutu) 

Walne Zgromadzenie odbędzie się wg następującego 
porządku obrad: b

1. Zagajenie i wybór przewodniczącego.
2. Przedłożenie i rozpatrzenie sprawozdania, bilansu i ra­

chunku zysków i strat za r. 1936:
a) w dziale ubezpieczeń od ognia, b) w dziale ubezpie­
czeń od gradobicia, c) w dziale ubezpieczeń od kradzieży 
z włamaniem, d) w dziale ubezpieczeń szyb od rozbicia.

3. Sprawozdanie Komisji Rewizyjnej w poszczególnych 
działach ubezp:eczeń.

4. Uchwalenie tantiemy Radzie Nadzorczej w mvśl §§ 
18 i 31 statutu.

5. Uchwala w sprawie spłaty kapitału zakładowego (§ 24 
statutu).

6. Przyjęcie bilansu i rachunku zysków i strat oraz udzie­
lenie pokwitowania Radzie Nadzorczej i Zarządowi:
a) w dziale ubezpieczeń od ognia, b) w dziale ubezpie­
czeń od gradobicia, c) w dziale ubezpieczeń od kradzie­
ży z włamaniem, d) w dziale ubezpieczeń szyb od roz­
bicia. oraz upoważnienie R.idy Nadzorczej do poczynie­
nia zmian ew. zażądanych przez Państwowy Urząd Kon­
troli Ubezpieczeń.

7. Uzupełniający wybór członków Rady Nadzorczej.
8. Upoważnienie członków Rady Nadzorczej do uczestni­

czenia we władzach towarzystw należących do Koncer­
nu „Vesta ‘ i Poznańsko-Warszawskie Towarzystwo 
Ubezpieczeń. pg 27 291-17 100
Dodatkowe sprawy na porządek obrad Walnego Zgro­

madzenia mogą być zgłoszone do dnia 14 maja 193? włącz­
nie i powinny odpowiadać warunkom z § 9 statutu

Rada Nadzorcza. Zarząd.

TĄMATOL
tępi

. pRUS^«

ng 42 723

Dom
nowy wolnym składem, mieszka­
niem, blisko tramwaju 14 500,— 
wpłaty 10 000.— Zgłoszenia Orę­
downik. Poznań zd 5 01(5

Dnia 19 maja odbędzie się Jicyłacją 2 domów 
migszŁaIn^<yi_jna__Osietllu_Waj’szawskim, ul. To­
ruńska 9 j Warszawska 151. Ceny wywołania 
zł 28.500,— i zł 27.000,—. Możność przejęcia do­
godnej pożyczki. Informacji udzieli Bank Go­
spodarstwa Krajowego Oddział w Poznaniu, Al. 
Marcinkowskiego 6. Pg 27 662-19,69

Nagłówkowe słowo (tłusto) 25 groszy, każde 
dalsze słowo 15 groszy, 5 liczb «•» jedno słowo; 
i, w. z. a = każde stanowi 1 słowo. Jedno ogło­
szenie nie może przekraczać 100 słów, w tern 

5 nagłówkowych.

1. DOMY PARCELE

Sprzedam
nowy dom piętrowy ogrodem Po­
znaniu natychmiast. Maciejew­
ska. Polna 40, m. 14, zdg 4 876

Parcelę
pod wille lub zwarta budowę bli­
sko centrum kupie. Oferty Ku­
rier Poznański zdg 4 968

Pojutrze - Zielone Świątki!
HnnHniiiiiiuiimiiiinmiuiniinuiiułiiinmuiiiMiiiniiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiniii»»*>nnnl

FOTOAPARAT i materiał 
negatywowy otrzymasz u

F0T0-6RE6ERA
resztę.

Pg 27630/19,33

POZNAłS, 27 «rudnia 1$

da Ci wiosna

GILZY
patentowane „ZŁOTA ROZA“ Z FILTRAMI

wielokrotnymi
z bibułki mirfkowskiej verge, niegasmacej, najlepszej, jaka w ogóle isbr.ueje na świecie, pro­
dukowanej z najcenniejszych produktów roślinnych, używanych jedynie i wyłącznie do pro­
dukcji bibułki najwyższej jakości. Filtry giJiz „ZŁOTA RÓŻA“ w działaniu i skutkach prze­
wyższają wszystkie filtry gilz konkurentów naszych, gdyż NIE SA NASYCANE kwasami 
chemicznymi, żrącymi i gryzącymi, a wiec nie jest Pan (i) narażony (a) na wchłanianie do 
organizmu kwasów trojących i rujnujących cały organizm, a w pierwszym rzędzie atakujących 
uzębienie i niszczących cere. Z ustnika uodpornionego na wilgoć, o barwie niezwykle miłej 
dla oka, bezwonmego i bezsmacznego, co dla palaczy o wrażliwych zmysłach smaku i powonie­
nia ma wprost zasadnicze znaczenie.

Cena gilz „ZŁOTA RÓŻA“ — verge, bezsprzecznie gil® najwyższego gałmn/ku z bibułki 
niegasnącej wynosi 35 groszy za 150 sztuk, a wiec dużo taniej od gilz konkurentów naszych.

Duże NAGRODY pieniężne do ankiety „PRAWDA O GILZACH“ omawiamy w na­
stępnych ogłoszeniach. Pg 27 376/7-62,286/7
FIRMĄ CHRZEŚCIJAŃSKA PRZEMYSŁ GILZOWY
zatrudniająca wyłącznie chrześcijan. Stefan Kamiński, Warszawa, Rymarska 12.

„Haftoplis“
wykonuje mereżke, okrętke — 
dziurki, wykończenie szali, fal- 
ban, plisowanie, dekatyzowanie, 
hafty monogramy, tarcze gim­
nazjalne. obciąganie guzików, 
nadrabianie stóp, podnoszenie 
oczek, terminowe najtaniej 
Stary Rynek 6, tel. 28-10 
wejście Wiankowa

Pg 25 138-9.72
W dniu 29 maja 1937 o godzinie 11 przed południem

odbędzie się na sali św. Marcina w Poznaniu, uk św Mar­
cin nr. 8

ROCZNE WALNE ZGROMADZENIE
„VESTY“ Banku Wzajemnych Ubezpieczeń w Poznaniu,

na które zapraszamy wszystkich członków uprawnionych 
do głosowania w myśl §§ 10 i 11 statutu.

Udział w Walnym Zgromadzeniu jest dozwolony tylko 
za przedłożeniem karty wstępu którą wvdaje Biuro Za­
rządu w Poznaniu, św. Marcin 61 (§ 10 statutu).

Chcący wziąć udział w Walnym Zgromadzeniu muszą 
du dnia 25 maja 1937 r włącznie zgłosić oię o kartę ustępu 
przy czym należy przedłożyć posiadane certyfikaty lub po­
lisy oraz ostatni wykupiony kwit składkowy. Zastępcy win­
ni wykazać się odpowiednim pełnomocnictwem (§11 statutu) 

■ Walne Zgromadzenie odbędzie się wg następującego 
porządku obrad:

1. Zagajenie i wybór przewodniczącego.
2. Przedłożenie i rozpatrzenie sprawozdania, bilansu i , a 

chunku zysków i strat za r 1936:
a) w dziale ubezpieczeń na życie,
b) w dziale ubezpieczeń od odpowiedzialności,
c) w dziale ubezpieczeń od następstw wypadków,
d) w dziale ubezpieczeń samochodowych

3. Sprawozdanie Komisji Rewizyjnej w poszczególnych 
działach ubezpieczeń.

4. Uchwalenie tantiemy Radzie Nadzorczej w myśl §§ 
18 i 31 statutu.

5. Przyjzcie bilansu i podziału zysków oraz udzielenie po­
kwitowania Radzie Nadzorczej i Zarządowi:
a) w dziale ubezpieczeń na życie,
b) w dziale ubezpieczeń od odpowiedzialności.
c) w dziale ubezpieczeń od następstw wypadków.
d) w dziale ubezpieczeń samochodowych oraz upoważ­
nienie Rady Nadzorczej do poczynienia zmian ewtl za­
żądanych przez Państwowy Urząd Kontroli Ubezpieczeń

6. Wylosowanie ulegających spłacie kwitów udziałowych 
(certyfikatów) na kapitał organizacyjny wzgl. na kapi­
tał zakładowy (§ 24 statutu)

7. Uzupełniający wybór członków Rady Nadzorczej.
8. Uchwalenie dla działu ubezp;eczeń'na życie warunków 

dodatkowego ubezpieczenia przewidującego wypłatę 
podwójnej sumy ubezpieczenia yv razie śmierci wskutek 
wypadku.

9. Uchwalenie ogólnych warunków ubezpieczenia mło­
dzieży szkolnej od następstw nieszczęśliwych wypadków.

10. Upoważnienie członków Rady Nadzorczei do uczestni­
czenia we władzach towarzystw, należących do Kon- 

Veśta‘‘

POŃCZOCHY NAJTRWALSZE
tylko z firmy JHL JL Al. Marcinkowskiego 13

Przyjmuje sie asygnaty Kredyt. dg 23 070
Poznańsko-Warszawskie Towarzystwo Ubezpieczeń 

Spółka Akcyjna w Poznania
zaprasza Pp. Akcjanariuszów na

Roczne Walne Zgromadzenie
które odbędzie się w Poznaniu dnia 28 maja 1937 o godzi­
nie 16,30 na salce posiedzeń „Vesty“, Poznań, ul. św. Mar­
cina 61.

Po myślii § 14 statutu udział w Walnym Zgromadzeniu 
z prawem głosu mogą wziąć ci wszyscy pp. Akcjonariusze 
którzy są zapisani w księdze akcyjnej i odpowiadają wa­
runkom art. 399 § 1 kodeksu handlowego.

Walne Zgromadzenie odbędzie się według, następujące­
go porządku obrad:

1. Zagajenie i wybór przewodniczącego.
2. Sprawozdanie Zarządu oraz przedłożenie bilansu i ra­

chunku zysków i strat za rok 1936.
3 Sprawozdanie Komisji Rewizyjnej Rady Nadzorczej.
4. Przyjęcie bilansu oraz rachunku zysków i strat i udzie­

lenie absolutorium Zarządowi i Radzie Nadzorczej oraz 
upoważnienie Rady 'ładzorczej do poczynienia zmian 
ewtl. zażądanych przez Państwowy Urząd Kontroli 
Ubezpieczeń.

5. Uzupełniający wybór członków Rady Nadzorczej.
6. Upoważnienie członków Rady Nadzorczej d ouczestni- 

czenia we władzach tow arzystw, należących do Koncer­
nu „Vesta,“ i Poznańsko-Warszawskie Towarzystwo 
Ubezpieczeń.

7. Wolne wnioski. Pg 27 212-17,108
Dodatkowe sprawy na porządek obrad Walnego Zgro­

madzenia mogą być zgłoszone najpóźniej do dnia 14 maja 
1937 r. włącznie i powinny odpowiadać ustawowym wa­
ru nkom
______Rada Nadzorcza. Zarząd._____

67 Licytacja
buhajów rozpłodowych

odbędzie się w czwartek, dnia 20 maja 1937 r. na terenie 
Targów Poznańskich w Poznaniu. Otwarcie wystawy o go­
dzinie 8. początek licytacji o godz 11-tej. Drogą licytacji 
sprzedanych będzie około 30 buhajów z pierwszorzędnych 
obór zarodowych.

Katalog otrzymać można w Sekretariacie Związku lub 
w dniu licytacji na miejscu. ng 43 010

Następnego dnia )21. V. 37. r.) odbędzie się zbiorowa 
wycieczka autobusami do czołowych obór, położonych w 
północnej części Wielkopolski.

Wielkopolski Związek Hodowców Bydła Nizinnego 
czarno-białego 

Poznań. Mickiewicza 33.
Łazienki rzeczne przy Bociance nad Wartą oraz ła­

zienki bezpłatne przy moście św. Rocha i na prawymcernu . Vesta“ i Poznańsko-Warszawskie Towarzystwo
11 -u™ brzegu Warty, naprzeciw Przeładcwni Miejskiej otwiera-

' " Ps? 1 10o my dla publiczności w niedzielę, dnia 18 maja 1937 r. Do-
Dodatkowe sprawy na porządek obrad Walnego Zgro­

madzenia mogą być zgłoszone do dnia 14 maja 1937 włącz­
nie i powinny odpowiadać warunkom z § 9 statutu.

Rana Nadzorcze. Zarząd.

stęp na plażę dozwolony jest tylko w przepisowych ko­
stiumach. Bi’ety »wstępu do łazienek przy Bociance wyno­
szą 0,29 zł, dla dzieci 0.10 zł. n 43 286/7

Zarząd Miejski w Poznaniu Wydział VIL

OGŁOSZENIA DROBNE
Ogłoszenia wśród drobnych:

1 «łamowy milimetr 50 groszy

Znak oferty naprzykład: n *2395. z 21 025. d 1811 
i t. d. = 1 słowo.

Drobne ogłoszenia w dni powszednie przyjmuje 
się do godz. 11,10, w soboty i dni przedświą­

teczne przyjmuje się do godz. 10.45.

Parcelę
willowo dochodowa ślicznie polo- 

jżona .wodociągi, światło, blisko 
•Pułaskiego korzystnie sprzedam. 
Ceyba, Plac Nowomiejski 5. 

zdg 5 040

Dom
piętrowy 11X13 dobrym położeniu 
przy cmentarzu kat. wpłaty 20 
tys., reszta podług umowy. Po- 
znań-Górczyn, Ks. Kordeckiego
32 zdg 5101

Hipotekę
40 000,— zlocie pierwsze miejsce 
kamienicy centrum odstąpię ko­
rzystnie. Oferty Kurier Poznań­
ski zdg 5 282

KamienicęII piętrowa blisko morza sprze­
dam. Wiadomość: Poznań. Droga 
Dębińska 13 — 3. lub Orłowo, 
Świerkowa 12. zdg 4 972

Dom
dwupiętrowy sprzedam solidnej 
budowy .18 ubikacyj, wygodami, 
bez długu, ładny ogród warzyw­
no-owocowy .niedrogo, z powodu 
stosunków rodzinnych. Arkuszew­
ska, Pleszew. Malińska 10.

zdg 4 979

Willa
mieszkania dwupokojowe gotówka 
11 000,— przejęcie amortyzacji — 
3 300,— Krzemiński Piekary 8.

Pg 27 (563-55.204
Kupię dom

2—3 mieszkaniowy do 10 000,— 
wpłaty gotówka z amortyzacja. 
Bez pośrednictwa. Oferty Ku­
rier Poznański zdg 4 534

Kamienicę
sprzedam 145 000,— dochód 14 000 
zaliczki 85 000,— Oferty Kurier 
Poznański zdg 5 091

Parcelę
korzystnie sprzedam. Grobla 28. 
m. 2. zdg 5 216

30 000,—
poszukuję na l-szy numer hipo­
teki trzy piętrowego, domu w Ło­
dzi. Łaskawe oferty do biura 
ogłoszeń „Promień“. Łódź An­
drzeja 2. sub. ..30 000“. ng 43 235

12 000,—
poszukuję, procent pięcio pokojo­
we mieszkanie wolne. Oferty 
Kurier Poznański zdg 5 092

5 000,—
posiadam, proszę solidne propo­
zycje. Oferty Kurier Poznański 

zdg 5150

5 000 zł
posiadam gotówki proszę propozy­
cje łub przyjmę stanowisko — 
Zgłoszenia Kurier Poznański

zdg 5 096

Modny
kapelusz dla pani

„Ines“.
Piekary 22/23.

Asygnaty
Klubu Urzędniczego.

Pg 27 156-14,82

4. OSOBISTE 3!
Przy

kolacji, winie, czas mile płynie 
śniadalnia Sobczyńskiego. Rataj­
czaka 2. zdg 3 527/8

Zdolny
handlowiec - administrator, stu­
dia uniwersyteckie proponuje po­
kaźnej Pani małżeństwo. Oferty 
Kurier Poznański zdg 5 297

7. SPRZEDAŻE^J

Motocykl 
„Phänomen“
motorem Sachsa 
2.75 KM 2 bie­

gi 1 wolny światło elektryczne. 
Bezpodatkowy Rejestracja jak 
rower. Cena

695,—
Wul • Gum,

Poznań. Wielkie Garbary 8.
Pg 25 100-52.93

Ostatnie dni
oddaję

kapelusze
za każda cenę

Jadwiga“,
Podgórna 10 a. zdg 5 189

Kupiec
kawaler, lat 28. posiada dobrze 
prosperujący interes w powiato­
wym mieście wartości 70 000,— zł 
szuka żony z zamiłowaniem do 
interesu z większa gotówka albo 
z mała lecz przystojnej z dobrej 
rodziny. Oferty fotografia Ku­
rier Poznański zdg 5 208

Ford 29
limuzyna 750. Dąbrowskiego 38. 

zdg 5 264

Wózek
granatowy dobry sprzedam. Ra­
tajczaka 23, m. 2. zdg 5 252
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„Meble W. Paetz“
Najnowocześniejsze wzory ni- 
ikie ceny Poznań. Wrocławska 
15 Coroczna wystawa na Tar- 
rich Międzynarodowych.

Ng 41 (568

Pianino
krzyżowe zagraniczne okazyjnie 
sprzedam. Podgórna 5 — 1.

zdg 5177

Mieszkania
2, 3-pokojowe, komfortowe, plac 
Asnyka o. wynajmie. gospodarz, 

zdg 3 513

Samochód
limuzyna „Studebaker Brskine“ 
dobrym etanie sprzedana 1 800,—

Poplińskich 4. m. 1 biuro. y ___ zdg 4 512
r Okno

wystawowe komplet z rama oraz 
drzwi oszklone do składu prawie 
nowe na sprzedaż. Leon Niedbał. 
Zbąszyń. zdg 4 550

Młocania
parowa ..Marshall" 60" bęben na 
łożyskach kulkowych i elewator 
do słomy dwu łańcuchowy czte­
rokołowy^ sprzedam tanio. Oferty 
Kurier Poznański zdg 5 113

Chełmoński
Fałat, Wygrzywalski Ejsmond, 
Kossak, Stryjeńska, Norblin i in­
nych okazyjnie

Muza,
Rzeczypospolitej 4. zdg 4 760

Gdynia
dwie parcele 600 — 700 m* w 
śródmieściu, przy ul. Lipowej, 
razem położone, z rak prywat­
nych powodu śmierci korzysnie 
sprzedam. Kurier Poznański, — 
Gdynia. ng 42 68»

Blttthner
skrzydło pierwszorzędne

pianina, fisharmonie
okazyjnie, zamiany. Marcina 22, 
podwórze. zdg 5 195

żaluzje 
i Rolety

poleca tanio
R. Schneider,
Gdańsk Reitbahn 
15 Inform. udzieli 
J N, Ulatoweki. —- 
Poznań. Ogrodowa 
20. Telefon 26-13.

automatyczne ng 40 143

Ciężarówka
Chevrolet 2 tony bardzo dobry
zaraz tanio sprzedam. Zgłoszenia 
Kurier Poznański zdg 5 200

Rower
męski tanio. Wieczorek, Kra- 
szewskiego 3. zdg 5 202

Meble kuchenne
Í'ako specjalność poleca Skład 
"abryczny, Wrocławska -19.

dg 22 950

Rower
dobry tanio. Just, Mielżyńskiego 
2. __________ zdg 5 106

6 lub 8 pokojowe
mieszkanie komfortowe, słonecz­
ne, z obszernymi przynależnościa- 
ini, centralnym ogrzewaniem ul. 
Słowackiego, wysoki parter, oraz

2 pokoje
na biura wolne zaraz Zgłosze­
nia Loga. Słowackiego 18.

Pg 27 296-17,156
Trzypokojowe

komfortowe słoneczne, balkon, o- 
gródek zaraz wynajmą. Grodzi­
ska 17 i Nehringa 11. informacje 
telefon 69-91. zdg 5 005

Mieszkania
dwupokojowe słoneczne w no­
wym domu. Ks. Kordeckiego 26, 
Górczyn. zdg 4 993

Sześciopoko] owe
I ptr.

Czteropoko] owe
III ptr. św. Marcin wprost od 
gospodarza. Oferty Kurier Pozn. 

zdg 4 943
Pokój

kuchnia Solacz. śląską 8. 
zdg 4 982

Nowości
Porcelany — Szkła

Kryształów — Sztuócy
olbrzymi wybór praktycznych po 
darków poleca

„Ozdoba”
Dom Porcelany, św. Marcin 4 
Przyjmujemy asygnaty „Kredyt' 

ng 43 278

Motocykl 500 ccm
okazyjnie sprzedam Jarulski, Ko­
mis. Poznań^ Woźna 1.

Mg 42 288
Fortepian

nowoczesny tanio. Młyńska 12, — 
m- 11. ______ zdg 5 233

2 pokojowe
słoneczne, bezpodatkowe. Focha 
182, I. wynajme zaraz urzędniko­
wi. Zgłoszenia Ogrodowa 15, m. 2 

zdg 4 »59
6 pokoi

Ratajczaka 26, m. 6, III piętro 
zaraz. Informacje stróżka.

zdg 5 035

Nowości!
Kapelusze 
Koszule 

Krawaty
najtaniej

Pietrzykowski
Wielka 8. zdg 4 997

Piękne
kwiaty i warzywa uschną nie po­
lane woda z węży gumowych fir­
my Hatech, Marcina 65.

dg 22 938
Skład papieru

(mieszkanie) dobrze położony ko­
rzystnie sprzedam. Oferty Ku­
rier Poznański zdg 4 977

Aparat
do kawy piećgatunkowy now; 
tanio. Piątkowski. Pólwiejska 4. 

zdg 4 947
Radio

prąd stały trzylampkowe Philip 
sa. Oferty Kurier Poznański

zdg 4 940
Piekarnię

domem . piętrowym narożniko­
wym, mieście powiatowym sprze­
dam korzystnie. Zgłoszenia Ku- 
ner Poznański ng 43 272

Radio
3, lampkowe sprzedam. Wierzbie­
cice 65. m. 5. zdg 4 914

Konsole
i gablotka niklowe tanio. Nowak, 
Masztalarska 7. zdg 5 069

Lampy
elektryczne najnowsze modele 
najtaniej z wytwórni. Masztalar­
ska 7. zdg 5 068

Zosieńce
zegarek .pierścionek- kolczyki od 

poleca Chwiłkowski, Ba- zar. Nowa 8. zdg 5 066
,. . Wózek
dziecięcy. Piotra Wawrzyniaka 14 
m- 3-________ zdg 5 042

Fortepian
Prostostrunny 160,— zł. Kantaka 
g’ m- 5. zdg 5 059

Meble
kupuje eie najtaniej u
Bakosia, Stary Rynek 51

zdg 98197/8
Torebki damskie

Parasole — laski 
Walizy — Paski 

Czysz, 
Szkolna 11.

Pg 25 570-1/12,18-19
Fiat

50 i limuzyna po remoncie, nowe 
balony tanio sprzedam. Zgłosze­
nia Kuriera Pozn. ng 42 57o

Pierwszorzędny
skład cukierków. Wielkopolska 
sprzedam. Oferty Kurier Poznań­ski zdg 513

Jadłodajnię
dobry punkt w pełnym bieg 
zyjnie sprzedam. Oferty 
Poznański zdg 5 281

i oka- 
Lurier

Skład
delikatesów nabiału owoców do­
brze zaprowadzony powodu choro­
by tanio sprzedam. Oferty Ku­
rier Poznański zdg 5 277

Łóżka
jesionowe korzystnie. Niegolew 
«kich 7 — 8. zdg 5 26Í

Samochód sport.
l0 na 100 stan b. dobry. Dąbrow­
skiego 38. garaż. zdg 5 267

Plęclopokojowe
wygodami balkon odnowipno za­
raz później Kreta 7 m. 9.

zdg 5 026

3—4 pokojowe
mieszkania wszelki komfort po­
szukuje pierwszorzędny płatnik. 
Zgłoszenia Kurier Poznański

zdg 4 209

Małżeństwu
bezdzietnym .obszerny, nobliwy z 
łazienka w kulturalnym domu. — 
Małeckiego 4, m. 7. w godz. od 
9—11 i 20—21. zdg 4 159

Małeckiego
17 — 6. zdg 4 578

Centrum
telefon 38-05. zdg 4 726

Półwiejska
2 — 6 (utrzymaniem), także przy­
jezdnym. zdg 4 902

Przyjezdnym
Łąkowa 9 — 4. zdg 5 036

Elegancki
klatki odnowiony, łazienka. Pół­
wiejska 7, m. 9. zdg 5 045

3—4
mieszkanie w willi 

„u„,-ortowe. słoneczne, nie wy­
żej I pietra, okolica Waty Wa­
zów. Starościńska. Oferty Kurier 
Poznański zdg 4 945

pokojowe 
komfo

Słoneczny
wszelkie wygody ifortepian 
bez). Orzeszkowej 1 willa.

zdg 4 844
Łękowa

8 — 1. zdg 4 751

Pokoik
Woźna 14 b 1— 19. zdg 5 046

Dominikańska
8. zdg 5 085

Mieszkania
pełnokomfortowego 5—6 pokoi I. 
ptr. Słowackiego, Mickiewicza 
szukam. Oferty Kurier Poznań­ski zdg 4 936

Próżny
Podgórna 6 — 10. zdg 5 007

Pokój /
dwom panom od 15. Szamarzew­
skiego 30 — 11. zdg 5 006

ego.. . „
mu urzędnik. Oferty ceną Ku­
rier Poznański zdg 4 986

3—4
pełnokomfortowe, obszerne, sło­
neczne. Siemiradzkiego 2, telef. 
47-06, ppulkownik Holnicki.

zdg 4 492
Pokoju

lub pokoju kuchnią od gospoda­
rza, place z góry. Oferty Kurier 
Poznański zdg 5 034

J ednopokoj owego
kuchnią gospodarza stały płatnik 
z góry. Oferty Kurier Poznański 

zdg 5 076/7

Solidny
Utrzymaniem — bez. Szymańskie­
go 8 — 9. zdg 5 088

Przyjezdnym
Ratajczaka 9 — 8. zdg 5 073

Próżny
Ratajczaka 14 -— 23. zdg 078

20
frontowy. Grobla 19 — 12. 

zdg 5 002
Pokój

Plac Świętokrzyski 3 — 11. 
zdg 5 001

Podgórna 10 a
mieszkanie 11. panu. zdg 4 991

Miły
Piłsudskiego 5 — 8. zdg 4 861

Kopernika

33 — 7.
Półwiejska

zdg 5 072
Balkonowy

św, Marcin 2 — 4.____ zdg 5 298

16
Wierzbięcice

2. zdg 5 291

Słoneczny
dobrym utrzymaniem. Ratajcza­
ka 15. m. 3. zdg 5 290

Od naleiyteigo wypoczynku w czaeie urlopu saie-ży 
zdrowie i wydajność całorocznej pracy — dwa podstawo­
we warunki powodzenia w życiu.

Juiż eras zastanowić się nad wyborem miejsca tego­
rocznego wypoczynku wakacyjnego.

Rubryka „Letniska i uzdrowiska“ w drobnych ogło­
szeniach „Kuriera Poznańskiego“ daje pożądaną pomoc 
w wyszukaniu odpowiedniego letniska.

zg 1459 . r

c LETNISKA
UZDROWISKA

pełnokomfortowy —Krynica 
pensjonat

„Daneczka”
ogrody, wykwintna dietetyczna 
kuchnia. Tanio! zdg 4 197

3 pokoje
wszelkie wygody, balkon, ogródek 
1 piętro wilia z garażem lub bez 
od 1. 6. ulica Klin 5, m. 3 (przy 
Al. Wielkopolskiej 39), gospodarz 

zdg 4 970

Trzypokojowe
kuchnią ogrodem do wy 
lub na letnisko. Junikowo 
Dunst, Huta miedzi

J ednopoko j owe
dwupokojowe^ kuchnie, kaucja 
konieczna. Wiadomość stróż. Gen. 
Umińskiego 19. zdg 5 159

wynajęcia 
, Klara 

zdg 5 122/3

10.MAJĄTKI

Cztery
pokoje z przynależnościami IT 
piętro. Skryta (Matejki). Oferty 
Kurier Poznański zdg 5 169

Willi
nowym domu od 1. 6. trzy pokoje 
komfort' bliżej centrum, dam 
dzierżawą z góry. Oferty Ku- 
rier Poznański zdg 5 166

Pokój
z kuchnią lub pokój. Oferty Ku­
rier Poznański zdg 5 107

10 a zdg 4 933
Pocztowa

10 — 4. zdg 4 833

Skromny
Focha 105, m. 16. zdg 4 987

Pokój
Śniadeckich 15, m. 10. zdg 4 961

Pokój
panu. Matejki 65 — 3. zdg 4 953

9.

2 osobowe
utrzymaniem — bez. św. Woj­
ciech 27. m ‘7, zdg 5 268

Dwuosobowy
Staszica 17 — 4, zdg 5 145

Mielżyńskiego
2—7, dobrym utrzymaniem — 
bez._____________ zdg 5147

Piłsudskiego
1 — 9, niekrepujący, balkon, u- 
trzymaniem, bez. zdg5.151

Jedno
lub dwuosobowy Poznańska 39 
m. 3, narożnik Jasnej.

zdg 5 050

Elektryczność
łazienka. Dąbrowskiego 36 

zdg 4 958

Słoneczny
dobrym utrzymaniem. Mostową 
5 a, m. 5. zdg 5 152

15. POKOJE UMEBL.

Ratajczaka
11 a — 71.

Pokój
umeblowany kulturalnymu do 
wynajęcia od la maja. Aleje 
Marcinkowskiego 1, m. 8 (dom 
narożnikowy). zdg 4 092

Niekrępujęcy
frontowy, śródmieście. Kramar­
ska 21/22 — 12. zdg 4 965

Słoneczny
pokoik. Śniadeckich 28 - 

zdg 5160

Centrum
zdg 4 616 i pokój umeblowany, utrzymaniem 

— bez. Piekary 10 — 7. 
zdg 4 915

Dwuosobowy
niekrepujący. Małeckiego 21 

zdg 4 908

Dwóch
Wielkie Garbary 12. zdg 4 880

Klatka
słoneczny. Kwiatowa 4 — 11. 

zdg5111
Piłsudskiego

5 — 9. dwuosobowy. zdg 5 188

OGÓLNOPOLSKIE

Dzierżawy majątku
500—800 mórg Poznańskie, Po­
morze. poszukuje- Szczegółowe oferty Kurier Poznański

zdg 4 973/4

Trzypokojowe
zaraz ogród słoneczne, parkiety 
bez podatku Grunwaldzka 67, — 
przystanek Ostroróg, gospodarz.

Wojciecha 16, m. 7.
Trzypokojowe

komfortowe słoneczne. Sie 
kiego 3, m. 2.

zdg 5175

Siemiradz- 
zdg 5176

Wóz parkowy
4 kołowy w dobrym stanie kupie. 
Skrzynka pocztowa 32 Leszno.

zdg 4 768
Kupię

okazyjnie 15 lorek używanych, 
rozpiętość osi 60 cm i circa 2 ki­
lometry szyn. Zgłoszenia do 
agentury, Nakło. ng 43 277

Brylanty
srebro, złoto kupuje

Kruk
ul. 27 Grudnia 6. Ng 40 550

Kupię
małego ratlerka. Grunwaldzka 5, 
m. 2. zdg 4 913

Kilka
wagonów ziemniaków kupie. — 
Place najwyższą ceną, światlak, 
Poznań ul. Jeżycka 44, tel. 66-73. 

zdg 5 271
Retinę

kupie okazyjnie. Strzelecka 23/24 
m. 2. zdg 5 033

12 DO WYNAJĘCIA

3 pokoje
kuchnia i 1 pokój kuchnia 1-go 
czerwca do wynajęcia. Choci 
szewskiego 25. wskaże portierka.

zdg 5187
Dwupokojowe
;owe, bezpodatkowe.komfortowe, 

neczne, balkonem, 
czyńskiego 27

„ sio 
Łazarz. Kop- 

zdg 5197
Czteropokojowe

od gospodarza. Staszica 5. miesz-
kanie zdg5216

kuchnia 42,— gospodarza, Jeżyce 
Świercz. Słowackiego 27.

zdg 5 228
Czteropokojowe

III ptr. ul. Sienkiewicza . od 
15 czerwca. Zgłoszenia Kurier 
Poznański zdg 5 265

Jednopokojowe
dwupokojowe wolne. Ks. Kordec­
kiego 14, Górczyn. zdg 5 236

Pokój
kuchnia zaraz z góry gospodarz. 
Kraszewskiego 8. rowery.

zdg 5 232

Łada kasowa
w b. dobrym stanie, ze szkłami 
kryształowymi natychmiast na 
sprzedaż. Informacje Plac Wol­
ności 3, Dział Administracyjny PKO. ng 43 291

Elektroluz
i zegar ścienny w dobrym stanie 
tanio sprzedam. Plac Wolności 8
m. 6 godz. 10 13.

Czteropoko]owe 100
piącio 110,— sześcio 150,— Grun­
waldzka 20 a, odnowione.

zdg 4 520

Trzypokojowe
komfortowe. Zgłoszenia Szkolna 
18, telefon 10-75. zdg 5 099

Trzypokojowe
nowe IV piętro. Prusa 6, stróż 

zdg5220

komfortowe w centrum. Informa­
cje Wierzbiecice 37 m. 7.

zdg 5 054 

zdg 5 248 Stronia 27.
Pięciopokojowe

zd¿

Trzypokojowe
ścisłe centrum II piętro na cole 
handlowe, gospodarz Oferty Ku- 

5 093 rier Poznański zdg 5 041

; - Sobota, 15 maja. 
Warszawa I (Raszyn) i inne 

Rozgłośnie Polskie — 6,30 audy­
cje poranne; 11,30 audycja dla 
szkół — „śpiewajmy piosenki"; 
11,57 sygnał czasu: 12,03 koncert 
południowy w wyk. ork. P. II. 
pod dyr. Mieczysława Mierzejew­
skiego; 12,40 dziennik południo­
wy; 12,50 skrzynka rolnicza; 14,30 
Teatr Wyobraźni dla dzieci: „O 
Jaśku, co sL . Rokitą założył" 
Marii Kownackie; (wznowienie) 
15,00 wiadomości gospodarcze;
15.15 piosenki łotewskie — płyty; 
16.10 życie kulturalne stolicy;
10.15 muzyka z płyt; 16,30 tr. z 
Chicago Zjazdu Rady Związku 
Organizacyj Polskich w Amery­
ce; 17,00 transmisja nabożeństwa 
majowego z Ostrej Bramy w Wil­
nie; 17,50 przegląd wydawnictw; 
18,00 pogadanka aktualna; 18,10 
wiadomości sportowe 18,20 mu­
zyka lekka i udz. Herberta Ernę 
sta Groh — płyty; 18,50 poga­
danka aktualna: 19,00 audycja 
dla Polaków za granicą: a) „Pol­
ska na Wystawie Paryskiej" w 
oprać. Romar Zrebowicza, b) 
tańce polskie w wyk. ork. detej 
pod dyr. Zygmunta Grabowskie­
go (z Torunia): 19,50 cztery Ma­
drygały Pierre Lujgi Pnlestriny 
w wyk. Polskie' Kapeli Ludowej 
pod dyr. Stanisława Kazury;
20.15 nowości literackie; 20.30
pogadanka aktualna: — 20.35
dziennik wieczorny; 21.50 „Pot- 
pourrl wiosenn '. Transmisja z 
Wiednia; 21,35 „Szczęście Gzym- 
sa" — słuchowisko wesołe — ze 
Lwowa; 22,05 reportaż sportowy;
22.15 mała ork. P. R. z udziałem 
zespołu wokalnego „Te 4“ pod 
dyr. Wandy Vorbond.

Niedziela, 16 maja.
8,00 audycje poranne; 9,00 tran­

smisja nabożeństwa z Archikate­
dry lwpwskiej obrz. rzymsko - ka­
tolickiego ze Lwowa. Kazanie 
wygi. ks. prof. dr Jan Kiciński 
Po nabożeństwie ok, godz. 10,30 
„Słynni dyrygenci": Tomasz Bee- 
cham i Londyńskie Orkiestry 
Symfoniczne" — płyty; 11,57 sy­
gnał czasu; 12,03 poranek muzycz­
ny, Wykonawcy: mała orkiestra 
P. R. Mieczysław Salecki — 
śpiew, Tadeusz Jeselsohn — sak­
sofon. W przerwie ok. godz. 13,00 
przegląd teatralny 14,00 reportaż 
z życia; 14,30 „Trzy ballady“ — 
aud. muzyczno - słowna; 15,00 
muzyka rozrywkowa; 15,30 „Na 
zielonym Śląsku" — felieton Sta­
nisława Ligonia (z Katowic). 2. 
„Przegląd rynków produktów rol­
nych"; 10,00 dawne tańce płyty; 
16,20 słuchowisko regionalne Sta­
nisława Roy‘a pt. „Jak święto­
wali szewcy w Szamotułach" (z 
Poznania); 17,00 koncert symfo­
niczny (z Katowic). W przerwie 
ok. godz. 17,55 pogadanka aktu­
alna; 19,00 „Na wakacjach" i 
„Cienie" — obrazki Bolesława 
Prusa: 19,15 program na ju­
tro; 19,20 „Nasi ulubieńcy śpie­
wają" — płyty; 20,10 transm. me­
czu tenisowego o puchar Da wisa 
„Polska — Czechosłowacja": 20,25 
wiadomości sportowe- 20,40 prze­
gląd polityczny; 20.50 dziennik 
wieczorny: 21,00 „Wesoła Syre­
na"; „Przegląd majowy" z udz. 
Hanki Ordonówny i Marii Mo- M

dzelewskiej; 21,30 „Z dzisiejszej 
twórczości muzycznej Lwowa". 
Wyk.: fort., śpiew, chór męski
„Epho Macierz“ (ze Lwowa) 22,15 
muzyka tan. w wyk, WiJeĄskięj' 
orkiestry P. R.

WARSZAWA
Sobota, 15 maja. 

Warszawa II — 13,10 muzyka 
na tematy egzotyczne — płyty; 
14,30 „Wiadomości z życia stoli­
cy"; 14,35 muzyka rozrywkowa, 
— płyty; 23,05 mała ork. P. R. z 
udz. zespołu wokalnego „Te 4“ 
pod dyr. Wandy Vorbond.

Niedziela, 16 maja.
Warszawa II — 23,05—24,00

muzyka taneczn... — płyty.
5

Sobota, 15 maja.
Poznań — 12,50 „Troska o do­

brego źrebaka w gospodarstwie 
włościańskim" — pogadanka rol­
nicza; 13,00 muzyka lekka -- pły­
ty); 13.55 przegląd giełdowy; 15.15 
muzyka (płyty); 15.35 życie kultu-

operetkowa. Wrocław. Audycja 
muzyczna. Paris PTT. Recital 
śpiew."19,15 Rypa. ;,Pieśń Łotwy" 
Kantata Medinsa na ork. i chór. 
19,30 Budapeszt. .Węgierskie pie­
śni ludowe. Kopenhaga i Ryga. 
Srebrny jubileusz króla Christia­
na X (muzyka i przemówienie 
króla. Wiedeń, Wieczór literacki. 
19,45 Sztokholm. Reportaż z Ko­
penhagi. ■*"'

20,00 Wiedeń. Radiopotpourri 
wiosenne. W. Eifla. „Lohengrin" 
op. Wagnera. 20,10 Königswush. 
„Car i cieśla" op. Lortzinga. 
Frankfurt. Wesoły wieczór mu­
zyczny. 20,20 Bratislawa. „Noc 
w Wenecji" op. Straussa; 20,30 
R. Paris. „Saul“ oratorium Haen- 
dla. Paris PTT. Współczesna 
francuska muzyka operetkowa. 
20,50 Budapeszt. Koncert popu­
larny.

21,00 Londyn R. Koncert koro­
nacyjny z Birmingham. Brukse­
la flam. Koncert symf. 21,30 
Luksemburg. Koncert symf. 21,50 
Droitwich. Karnawał koronacyj­
ny,

22,00 Beromünster. Marsze i m. 
taneczna. Sztokholm. M. tanecz-
na. 22,10 Bruksela flam. M. sym- 

i 1 c su foniczna^-z płyt. 22,30 Monachium,wa?ce ^ottcns’ Lipsk i Wrocław. M.
? ce. D A-J1 18.-20 piękny spieA\ taneczna. 22,35 Praga. Rewelersi.(Płyty); 18.40 „Chmiel i wiklina" 

— reportaż z Targów ehmielar 
sko- - wikliniarskich -w Nowym 
Tomyślu; 23.00 jak tańczą w 
różnych krajach (płyty).

Niedziela, 16 maja.
Poznań — 8,35 „Porady i wska­

zówki dla rolników" (wygi, dr Bo­
lesław Witkowski); ok. 10,30 mu­
zyka dla wszystkich — płyty; ok. 
13,00 obrazek słuchowiskowy dla 
dzieci pt. „Niedźwiedź i myszka" 
w opracowaniu Stefanii Szczep­
kowskiej; 16,00 chwila muzyki w 
wykonaniu polskich artystów — 
płyty; 19,15 transmisja z „Ogni­
ska Harcerskiego" zorganizowa­
nego z okazji jubileuszowego (25- 
tego) Zlotu Poznańskich Harce­
rzy. Sprawozdawca A. Zajączkow­
ski; 19,45 swawolny kwadrans: 
„Mucha .w rosole" skecz Stani­
sława Sojeckiego; 29.00 orkiestra 
Dajosa Beli i Tino Rossi ■— pły­
ty; 20,35 wiadomości sportowe lo­
kalne; 23,00 do tańca — płyty;PROPONUJEMYLAMPOWICZÓM

Sobota, 15 maja.
12,15 Drołtwieh. Koncert Szo­

penowski.
15,00 Praga. Koncert rozrywko­

wy. Sztutgart. Wesoła aud. mu­
zyczna.

16,00 Kiinigswush. Wesoły pro­
gram sobotni. Sztutgart. Wesołe 
audycje dla starych i młodych.

17,45 Budapeszt. Koncert ork. 
wojskowej.

18,00 Berlin. M. wesoła. Bratł- 
sława. „Triumf Don Juana" słu­
chowisko muzyczne. Bruksela 
flam. M. kameralna (sonata 
ITaendla). 78,25 Droitwieli. Kon­
cert symf. Ryga. „Jeżyk porozu­
mienia" słuchowisko muzyczne 
Medinsa.

,19,00 Berlin. Serenady. Ko-
mgswush. Wieczór solistów (mu­
zyka z całego świata) Mediolan

rozrywkowa. Sztutgart. M. zyka.

22,40 Hilversum I i Królewiec. 
Muzyka rozrywkowa i lekka. 22,45 
Luksemburg. Pieśni Schuberta.

23,00 Praga. M. taneczna. Bruk­
sela fr. „La gioconda" Ponchie- 
liego (fragm. z płyt). Tuluza. 
Koncert życzeń i melodie ope­
retkowe.

24,00 Sztutgart i Frankfurt. 
Koncert nocny, ,

Niedziela, 16 maja.
6,00 Kiinigswush. Koncert por­

towy z Hamburga.
7,05 Praga. Koncert z Karlo- 

vych Varów.
9,60 Konigswush. Muzyka lek­

ka, 9,15 Kolonia. „Te Deum" 
Briicknera.

11,45 Wiedeń. Wiosenny festi­
wal muzyczny.

12,00 Kiinigswush. Koncert 
rozrywkowy. 12,55 Wiedeń. Melo­
die filmowe;
13,00 Budapeszt. Koncert ork. 
operowej.

15.30 Rzym. „Otello" op. Ver- 
diego.. 15,46 Wiedeń. Kwartet 
smyczkowy Mozarta.

16,00 Praga. Koncert ork. wojr 
skowej.

17.30 Mediolan „Tl Pa ese del 
campanelli" opt. Lombarda.

18’00 Lipsk. Koncert symf, 
18,30 Konigswush. „Małe serena­dy".

20,00 Królewiec. „Ptasznik z 
Tyrolu" opt. Zellera, Monuehium 
„Madame Buttefly" op. ,’uceie- 
niego. Wrocław. .,Di<_ Dorothee" 
opt. Vetterlinga. Berlin. Wielki 
koncert świąteczny. Bruksela 
fłam. Koncert ork. symf. 20,00 
Kónigswush. Wesoła majówka. 
Kolonia. „()v łat operetki" koncert 
rozrywkowy. 20,40 Rzym. Muzyka 
lekka. 20,30 Wieża Miffla. Koncert symf.

21,00 Mediolan. Koncert symf. 
21,05 Londyn Reg. „Sen nocy let­
niej" óp. _ Mendelssohna. 21,35 
Wiedeń. Pieśni klasyczne w wyk. 
Elżbiety Schuman.

24,00 Sztutgart. Dawna mu-



Sfrona 16 —

paniom lub małżeństwu od za­
raz. .Kozia 8, Prasowalnia. 
_______ zdg5161

Klatka
Strzelecka 26 — 5. zdg 5 021

Centrum
Składowa 1 _ 1. zdg 5 170

Szymańskiego
3 — 10-______________ zdg 5 263

Młodsza
^°k>re świadectwa. —

nf^H?Ve<>t-ow^Ple fizuka Posady. Olerty Kurier Pozn. zdg 5 255

Służącą
Matopoianka, religijna, uczciwa, 
szuka posady. Zgłoszenia Kurier 
Poznański zd,g 4 343

Dwuosobowy
panom utrzymaniem. Młyńska 5, 
m- 5- zdg 5 173

Plac
Nowomiejski 9. m. 7. zdg 5 261

Pokoi
Grobla 17, m. 23. zdg 4 962

Panom
wynajmę. Półwiejska 8, m. 6. 
. zdg 5 028

Józefa
3 — 2- zdg 5 025

Frontowy
kulturalnym. Mielżyńskiego 5. — 
m- 9- zdg 5 249

Pokoiku
pani, własna pościel 15,— zł. 
Oferty Kurier Poznański

zdg 4 960

. . Dziewczyna
lat 18. szuka posady do dzieci lub 
fe,WS/J;stkle1So- Oferty Kurier 
Poznański zdg 5144

. . Dziewczyna
wiejska, dwudziestoletnia, uczci

ner Poznański p. 20 585

Uczciwa

znański zdg 4 154

Dziewczyna
uczciwa, z gotowaniem p< 
posady do 2 osób. Zgłoszę 
rier Poznański zdg 4 123

Elegancki
zupełnie niekrepujący także przy, 
jezdnym. Piekary 24. m. 2.

zdg 5024

Pokoiku
małego bez pościeli poszukuję 
Oferty Kurier Poznański

zdg 5 071

, Wychowawczyni
Ennb ^obrymi poleceniami,
a2c dzieci poszukuje posa­dy. Oferty Kurier Poznański

 zdg 3 923

Posady
dziewczyna do wszystkiegc 
Oferty Kurier Poznański

zdg 4 391

Pokoi
balkonem. 3 Maja 3 — 17. 

zdg 5196

Pokój
Śniadeckich 3 — 8. zdg 5 199

Wszystkich
Świętych 6 — 6. zdg 5 211

Wielkie
Garbary 48 — 18. zdg 5 212

Taniego
najchętniej Wildzie pan. Oferty 
Kurier Poznański zdg 5 105 "

^"^.OKALE "

Skład
ubikacje handlowe, składnice — 
warsztat wydzierżawię. Czarto- 
rja 8 — 9. zdg 4 903/4

. Posługi
ie™ Pohukuję zaraz. — 

Oferty Kurier Poznański
 zdg 5194

Dziewczyna
n2«Właii1<?rn- uczciwa szuka posa­
dy ostatnie miejsce 4 lata. Ofer- 
ty Kurier Poznański zdg 5 229

Dziewczyna
do wszystkiego gotowaniem, do­
brymi świadectwami od 1 szuka 
posady*. Do malej rodziny Ofer- 
ty Kurier Pozn. zdg 5 029'

Solidnym
ładny. Woźna 14 — 12. zdg 5 222

Skład
obszerny do wynajęcia. Focha 39, 
gospodarz. zdg 5 272

Poszukuję
francuskiego Oferty Kurier Po 
znanski zdg 4 517

Pokój
dobrze umeblowany. Kręta 7 — 4. 

zdg 5 219

Focha
38 — 7. zdg 5 214

Ładny
frontowy. Słowackiego 25 — 5. 
 zdg 5 215

Skład
mieszkaniem komfortowym nowej 
dzielnicy Łazarza, obuwniczy, 
rzeźnicki, zegarmistrzowski, fry­
zjerski, instalatorski lub inne ta­
nio wydzierżawi właściciel. Ofer­
ty Kurier Poznański zdg 5 174

Dziewczyna
uczciwa poszukuje posługi. Ofer 
ty Kurier Poznański zdg 4 727

Klatki
czysty. Kwiatowa 11 — 7. 

 zdg 5 104

Skład
do wydzierżawienia od zaraz przy 
rynku, nadaje się na każdą bran­
żę. Zgłoszenia St. Nowak. Śrem 
Kościuszki 16. zdg 5 205

Dziewczyna
młodsza szuka posady do wszyst­
kiego z gotowaniem. Oferty Ku- 
rier Poznański zdg 4 499

Dziewczyna
szukam posady za pokojowa lub 
do dzieci od 15. 5. Oferty Kurier 
Poznański zdg 4 792

Miły
panu. Focha 39 — 14. zdg 5 103

ZGUBY

Pokoik
Kantaka 7. m. 10. zdg 5 114

Inteligentnemu
wynajmę. Ratajczaka 3—7. 

zdg 5117

Do Pana Złodzieja
zabrane mi 5 maja w tramwaju 1 
dokumenty z portfelem prószę 
uprzejmie odesłać Witoldowi 
Irzcinskiemu Warszawa, ul Mi­
rowska 3. m. 20. zdg 5 019

Sierota
poszukuje posady do małej rodzi­
ny. Oferty Kurier Poznański

zdg 4 897

Szukam
posługa. Oferty Kurier Poznań­
ski zdg 3 898-

Szwajcarska
14 — < zdg 5 118

Kantaka
2 — 5, dwu — jednoosobowy. 
 zdg 5127

„ Pocztowa
11 • m- 4- zdg 5 128

Śródmieście
panu. Garncarska 2 — 8. 

zdg 5129

_ Klatki
Wroniecka 13 — 1. zdg 5131

Pokoik
umeblowany. Wielkie Garbarv 50 
m- 18. zd g 5 133

Panu
pokój. Pierackiego 12, m. 11.

zdg 5140

Panu
ładny, frontowy zaraz. Piekary 
2o — 10. zdg 5 030

TEATRY
Poznań, piątek. 14 5.

TEATR POLSKI: Piątek, 14. 
5. „Niezwykła transakcja“. 
Sobota, 15. 5. „Jutro Niedziela“, 
premiera.
Niedziela, 16. 5. godz. 16: „Bessie“ 
Niedziela, 16. 5. godz. 20: „Jutro 
Niedziela“.

TEATR WIELKI: Piątek, 14. 
5. „Domek Trzech Dziewcząt“. 
Sobota, 15, 5, „Czterech Gburów“ 
Niedziela. 16. 5. o 20: „Domek 
Trzech Dziewcząt“.
Poniedziałek. 17. 5. o 15: „Halka“. 
Ceny popularne.
Poniedziałek, 17. 5. o 20: „Domek 
Trzech Dziewcząt“.

TEATR WIELKI: KONCER 
TY SYMFONICZNE: Wtorek 
18. 5. XII. koncert symfoniczny 
Dyrygent. dr Zygmunt Latoszew- 
®ki> solista Günther Schulz 
Fürstberg (wiolonczela).

KINA
Toznań, piątek, 14. 5. 
APOLLO: ,,30 Karatów 
Szczęścia“,
CORSO: „Młode Orły“. 
GLORIA: „Mayerling“ 
GWIAZDA: „Matura“. 
METROPOLIS: „Kochana 
Rodzinka“.
OŚWIATOWE T.C.L.: „Uciecz- 
ka“ oraz program naukowy 
RENAISSANCE: „Szyfr ' 77“
oraiz „Kły i pazury".
SŁONCE; „Nocne motyle“. 
SFINKS: „Król Kobiet“. 
ŚWIT: „Czarny Orze)“.
TĘCZA-Lazarz: Kapitan Blood, 
TĘCZA-Wilda: „Bolek Lolek“. 
WILSONA: „Pod Dwiema Fla­
gami“.

23. ROZMAITE

Akuszerka
Poznań, Strzelecka 2.

przy Świętokrzyskim
przyjmuje, udziela porady, pomo­
cy położniczej. dg 22 396/7

na

Konie młode, 
zdrowe przyjmują

wypas:
Browary Huggera. Poznań. Pół­
wiejska 25. Pg 27 652-19,67

Wykonuję
pasy lecznicze, gorsety, biustono­
sze. fasony warszawskie na mia­
rę. Półwiejska 18 — 3.

zdg 5141

24. NAUKA

Szkoła
tańców

Szorskiego. Pierackiego 12. 
zdrg 4 260

Kto
przygotuje do egzaminu dyplomo­
wego na W. S. H. Oferty Kurier 
Poznański zdg 4 911

Nauczyciel
rysunków gimnazjum, liceum, za­
wodowo, nowym rokiem szkolnym 
poszukuje lekcyj. Oferty Kurier 
Poznański zdg 5 266

26. SZUKA POSADY
Ogłoszenia do 30 słów dla poszu­
kujących posady w tej rubryce 
obliczamy po jednej trzeciej cenie 

drobnych.
a) Służba domowa

Skromna
panienka uczciwych rodziców po­
szukuje posady od 1. 6/1937 z do­
brym gotowaniem, praniem i 
sprzątaniem pokoi. Oferty Ku­
rier Poznański zdg 5 010

Panna
poszukuje posady do dzieci szy­
ciem .Oferty Kurier Poznański 

zdg 4 990

Dziewczyna
z gotowaniem do wszystkiego 
szuka posady. Oferty Kurier Po­
znański zdg 5 061.

Posługi
poszukuję. Oferty Kurier Pozn. 
 zdg 5 080

Młodsza
do wszystkiego z gotowaniem szu­
ka posady od zaraz. Oferty Ku- 
rier Poznański zdg 5 048

Inteligentna
panna gospodarna poszukuje po­
sady prowadzenia gospodarstwa 
domowego lub chorej pani. Ofer­
ty Kurier Poznański zdg 5 089

Dziewczyna
z. prowincji uczciwa z gotowa­
niem poszukuje posady. Ofertj 
Kurier Poznański zdg 4 364

b) Inni

Magistra
geografii, poboczne przyroda,

znański zdg 3 583

Urzędnik
gospodarczy poszukuje posady, 
mogę złożyć kaucję. Oferty Ku­
rier Poznański zdg 4 922

Czeladnik
rzeźnicki szuka posady od zaraz. 
Oferty Kurier Poznański

zdg 4 981

Stenotypistka
polsko - niemiecka szuka posady 
Oferty Kurier Poznański

zdg 4 956

Gorzelnik - książkowy
wykszt. gimnaz. prowadzi elek­
trownię poszukuje posady za żo­
natego od 1. 7. ewtl. 1. 10. 1937 
Łaskawe zgłoszenia do Kuriera 
Poznańskiego zdg 4 008

Kawaler
lat 30. znający język polski, nie­
miecki. francuski, słowie i pi­
śmie. 2 lata praktyki kupieckiej, 
poszukuje jakiejkolwiek posady. 
Kaucję wymaganą może złożyć. 
Oferty K urier Poznański

zd rg 4 944

Dziewczyna
samodzielna z zaprawami szuka 
posługi. Oferty Kurier Poznań­
ski zdg 4 685

Dziewczyna
poszukuje posługi na cały dzień 
do wszystkiego. Oferty Kurier 
Poznański zdg 4 670

Panienka
inteligentna szuka posady prac 
domowych. Oferty Kurier Pozn 
zdg 4 728

Dziewczyna
uczciwa poszukuje posługi cały 
dzień lub 3 razy tygodniu od 15 
5. Oferty Kurier Poznański

zdg 4 748

Starsza
szuka prania tanio, dobrze. Ofer- 
ty Kurier Poznański zdg 4 607

Panna
inteligentna na wskroś sumienna 
szuka posady od zaraz. Oferty 
Kurier Poznański zdg 4 592

Panienka
młoda szuka posady piekarni, fa­
bryce lub innej. Oferty Kurier 
Poznański zdg 4 868

Dziewczyna
pracowita, dobrze gotuje poszu 
kuję posady. Oferty Kurier Po­
znański zdg 3 871

Z prowincji
uczciwa, czysta, pracowita t go­
towaniem poszukuje posady 15 
maja. Zgłoszenia Kurier Poznań­
ski zdg 3 976

Poszukuję
posady z gotowaniem bez spania 
od 15. 5. Zgłoszenia Kurier Po­
znański zdg 3 782

Poszukuję
posługi z gotowaniem na cały 
dzień. Oferty Kurier Poznański 

zdg 3 621

Dziewczyna
inteligentna poleceniem szuka po­
sady. Oferty Kurier Poznański

zdg 3 607

Poszukuję
posługi z dobrym gotowaniem, 
znam kuchnię małopolską. Oferty 
Kurier Poznański zdg 3 807

W średnim
wieku gotowaniem do samotnej 
osoby szuka posady. Oferty Ku­
rier Poznański zdg 4 0Ś2

Sierota
poszukuje posługi za małem wy­
nagrodzeniem od 2 — wieczora. 
Oferty Kurier Poznański

zdg 4114

Szukam
posady wszystkiego gotowaniem 
od 15. Oferty Kurier Poznański 

zdg 4 302

Dziewczyna
gotowaniem szuka posady 2—3 
osób, śródmieściu, lub wyjazd 15. 
Oferty Kurier Pozn. zdg 4 319

Pł"7 A rł FłJ 24 t ił na mie«‘8C mp 1937 roku za oba wydania razem w PoznaniuI w ekspedycji zł 3,20, w agencjach w mieście »ł 3.50, « odnoezeniem do
domu w Poznanie zł 3.70. z odnoszeniem przez pocztę poza Poznaniem 

miesięcznie zł 4,10, kwartalnie zł 12.30 ood opaską miesięcznie w Polsce zł 5.00. w innych 
krajach zł 7.00—9.50 W razie wypadków, spowodowanych siłą wyższą przeszkód w zakładaie, 
strajków i t. p. wydawnictwo nie odpowiada za dostarczenie pisma, a abonenci nie mają
Drawa domagania sie niedostarczonych numerów lub odszkodowania.

Bufetowa
poszukuje posady lub do wszyst 
kiego. Oferty Kurier Poznański 

zdg4918

Rządca administrator
kawaler, lat 38. energiczny, pilny 
dobry organizator, obeznany do­
kładną uprawą wszelkiej gleby, 
prowadzeniem książkowości, obec­
nej posadzie szósty rok. świadec­
twa dobre zmieni posadę 1. 7. lub 
1. 10. Zgłoszenia Kurier Poznań­
ski zdg 3 386

Ekspedientka
przystojna, dobra siła, pracowita 
przyjmie jakąkolwiek ptfsade. — 
Oferty Kurier Poznański

zdg 4 976

Panna
z. językiem polskim .francuskim, 
niemieckim poszukuje posady do 
dzieci, także na wyjazd. Oferty 
Kurier Poznański zdg 4 102

Rządca
gospodarczy w sile wieku, żonaty, 
-0 Jat praktyki może złożyć

7 000 zł
kaucji szuka posady od zaraz lub
Ii i 4-'Tlenia Kurier Poznań­ski zdg 5 0(9

Rządca
inteligentny przyjmie zastępstwo 
do. lipca. Oferty Kurier Poznań­ski zdg 5 2/9

Pokojowa
poszukuje pracy na wyjazd do 
pensjonatu (Pomorze). Oferty 
Kurier Poznański zdg 5 253

Krawcowa
dłuższą praktyka na elegancką 
garderobę damską, chłopięcą szu­
ka posady. Zgłoszenia Kurier Po­
znański zdg 5 098

Przychodnia
młodsza. Ratajczaka lla — 103. 

zdg 5053

Robotnik
złoży 200—300 kaucji bankowej za 
otrzymanie posady. Oferty Ku­
rier Poznański zdg 4 354

Rządca
gospodarczy, kawaler po czter­
dziestce 20 lat praktyki w bar­
dzo intensywnych i uprzemysło­
wionych gospodarstwach szuka 
posady żonatego lub kawalera od 
zaraz lub 1. 7. Zgłoszenia do Ku­
riera Pozn. zdg 1 821.

Panna
początkująca szuka posady w ka­
wiarni do obsługi gości. Oferty 
Kurier Po-znański zdg 3 164

Panna
początkująca do biura, pisze ma­
szyną, za małym wynagrodze­
niem Szuka posady. Oferty Ku­
rier Poznański zdg 3 716

Wynagrodzę
osobę, która dopomoże nawekroś 
uczciwej pannie dostać' pracę w 
jakiejkolwiek fabryce Łaskawe 
oferty do Kuriera Poznańskiego 

zdg 1 690.

Chłopiec
pierwszym kursem Uniwersytetu 
18 letni uczciwy z ukończonym 
powszechnego szuka zaraz jakiej­
kolwiek pracy. Oferty Kurier 
Poznański zdg 3 870

Dziewczyna
do wszystkiego, uczciwa, reflektu­
je ustne polecenia. Zgłoszenia 
Wielkie Garbary 39. Palarnia 
Kawy. zdg 5 278

H 27.WOLNE MIEJSCA W

Lekarzowi(ce)
dentyście wydzierżawić — tanio 
praktykę urządzona, dobrze za­
prowadzoną Poznaniu. Spieszne 
oferty Kurier Poznański

zdg 4 095

Początkująca
ekspedientka (wyższego wzrostu) 
potrzebna od zaraz. Zgłoszenia 
do Kuriera Pozn. zdg 4 132

Ogrodnik - strzelec
kawaler, pierwszorzędny facho­
wiec potrzebny zaraz. Zgłoszenia 
Kurier Poznański zdg 4 709

Fotograf
retuszer potrzebny od zaraz. — 
Zgłoszenia do Kuriera Poznań­
skiego zdg 4 886

Apteka
pod Lwem. Leszno poszukuje za­
stępcy (czyni) od 1. wzgl. 15. 6. 

zdg 4109

Kuchmistrza
rutynowanego, pilnego i trzeźwe­
go od 15 maja br. przyjmiemy. 
Oferty z odpisem świadectw i po­
daniem warunków kierować: Ho­
tel „Bast“. Inowrocław.

dg 23 090

Służąca
do wszystkiego z dobrymi Świa­
dectwami potrzebna od zaraz. — 
Ul. Skarbowa 22, m. 4.

zdg 4 998

Posług aczk a
potrzebna. Matejki 58, m. 9. 

zdg 4 992

Maj ster-przodownik
do przetwórni śledziowej na Po­
morzu zostanie zaangażowany. 
Wymagana dokładna znajomość 
przetwarzania surowca. Reflektu­
je sie na osobę energiczną, ruty­
nowaną, sumienną, posiadającą 
warunki kierowania licznym per­
sonelem technicznym. Oferty Ku­
rier Poznański dg 23 093

Potrzebna
panna inteligentna do 2 dzieci 
do 3 i 4 lat z szyciem. Zgłosze­
nia z odpisem świadectw Kalisz 
Skrzynka pocztowa 227.

ng 43 268

Asystenta aptek..
z praktyką poszukuje od 1 czerw­
ca lub lipca.. Oferty z podaniem 
warunków i referencji Apteka 
Pod Orłem, Wągrowiec.

zdg 4931

Dziewczyna
starsza, uczciwa do wszystkich 
prac domowych, pomocy składzie 
kolonialnym dobrymi świadectwa­
mi od 1 lipca. Ul. Główna 38, 
m. 1. zd 4 984

Ekspedientka
kaucją. Dąbrowskiego 57. cukier- 
nia- zdg 4 942

Pomocnik
fryzjerski stałe zaraz. Focha 77. 

zdg 4 835

Posługaczkę
Szamarzewskiego 19 a, m. 18. 

zdg 5 070

Panienka
maszyną do szycia potrzebna. — 
Grosman. Piekary 18. zdg 5 039

Uczennica
do krawiectwa potrzebna. Pół­
wiejska 15, m. 2. zdg 5 047

Chłopak do posyłek
potrzebny. Wroniecka 17, miesz­
kanie 7. zdg 4 906/7

Dziewczyna
młodszą gotowaniem zaraz. Mar- 
szałka Focha 23. restaurację.

zdg 5 036

Dziewczyna
do pomocy przy chorych od 15. 5. 
Zakład Ortopedyczny. Gasiorow- 
skich 7. zdg 5 280

Propagandzistka
rí. lot hrorrio cn.Y/ VWP73- «■■■•

Dziewczyna
młodsza gotowaniem. Strzelecka 
3a m. 6. zdg 5 293

Młynarz
znający sie na motorze Hillego 
potrzebny zaraz. Młyn 
p. Inowrocław. ng 43 300

Dziewczyna
potrzebna, św. Marcin 3, Restau­

racja. zdg 5154

Germażerka
samodzielna do kawiarni Espla- 
nade potrzebna od zaraz. Zgło­
szenia Kurier Poznański p. 20 587

Panienka
z obsługa gości zaraz. Kawiar­
nia, Dąbrowskiego 3. zdg 5 163

Fryzjer
męski siła pierwszorzędna. Aleje 
Marcinkowskiego 20. zdg 5 167

Inteligentny
pracownik, gotówka 300,— Ofer* 
ty Kurier Poznański zdg 5 190

Fryzjerka
dam 50 pet. Dąbrowskiego 4. 

zdg 5 221

Ekspedientka
z branży rzeźnickiej, potrzebna 
do wypomóżki. Dąbrowskiego 65. 

zdg 5 227

Do pomocy
w kuchni potrzebna młoda, czy­
sta dziewczyna. Adres Kurier 
Poznański zdg 5 100

Drukarnia
poszukuje akwizytora na druki. 
Uwzględniane będą wnioski za­
opatrzone w dobrą referencje — 
oraz znajomość branży. Zgłosze­
nia Kurier Poznański zdg 5 126

Fryzjerka
Kantaka 6. zdg 5 134

Pocztowa 22
Fryzjer

zdg 5 254

Dziewczyna
do wszystkiego samodzielnym do­
brym gotowaniem dwóch osób do 
lat trzydziestu 15 maja, skład ze­
garmistrzowski, Ratajczaka 1.

zdg 5 235

Krawiecki
pomocnik potrzebny. Jackowskie­
go 37. zdg 5 234

29. ROZRYWKA

„Edenie“
zabawisz sie jedynie. Koncert —» 
dancing. Plac Działowy 11.

Pg 27 476-55,54
Masz zamiar nabyć aparat

Radiowy
udaj się z pełnym zaufaniem do 
firmy

„Lira“
Podgórna 14. Plac świętokrzyski. 
Długoterminowe raty, czołowych 
firm fachowa obsługa, bezpłatne 
porady, demonstracje. zamie; 
niam stare na nowe. Pożyczki 
Państwowe. dg 23 101

łalnie do

Król kobiet
ąy arcyfilm. i

niedzieli
„Sfinks“
zdg 4 604/5

Kapitan
10 Tęcza — 

zdg 5109
Łazarz.

„Kapelusz“
żony zastąpi nowy Tanie kape­
lusze na składzie. Polska Wy­
twórnia Kapeluszy. 27-go Grud­
nia. 2 podwórze. zdg 3 737

Humor zagraniczny

— .Tak często przychodzą te boleści?
— Co pięć minut, panie doktorze.
— A jajk długo trwają, za każdym razem?
— Conajimniej piętnaście minut.

(Züricher Jll. Ztg., Zurych).
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